
Jan Paweł ll nadal czuwa

nad sprawami Kościoła
1 Stolicy Apostolshlcl

W Watykanie poinformowano, że stan zdrowia Jana
Pawła JI jest na tyle dobry, że nie wyda on bulli przeka­
zującej wykonywanie swych bieżących obowiązków w

Watykanie kardynałowi kamerlingowi Kościoła Katolic­
kiego, Gioyauuiemu Bcrtuli. Papież, kontaktując się z

sekretarzem stanu Stolicy Apostolskiej, kardynałem Ca-
sarolim, sam będzie czuwał nad sprawami Kościoła i Sto-,
licy Apostolskiej.

nie oskarżył Mehmęta Ali

Agca o próbę zamachu na gło­
wę państwa, próbę zamordo­
wania dwóch kobiet, które

zostały ranne w czasie zama­
chu, nielegalne,

'

posiadanie
broni oraz posługiwanie się
fałszywymi dokumentami.
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Z prac Prezydium Rządu

lak przeciwdziałać
przestępczości?

14 bm. opublikowano dwie
decyzje Papieża: o powołaniu
rady do spraw rodziny na

miejsce komitetu do spraw
rodziny i o powołaniu komi­
tetu badawczego w odniesie­
niu do problemów rodziny i

macierzyństwa.
publikowany 14 bm. wie-
czorem biuletyn lekarski

o stanie zdrowia Papieża Jana
Pawła II głosi, iż ogólny stan

Ojca Świętego pozostał gene­
ralnie nie zmieniony. W okre­
sie 10 godzin, które minęły
cd wydania poprzedniego, po­
rannego biuletynu, stan przy­
tomności i . świadomości pa­
cjenta uległ dalszej poprawie,
wraz z aktywniejszym udzia­
łem w kontaktach z otocze­
niem. Dane kliniczne dotyczą­
ce przemian materii, działal­
ności serca i systemu odde­
chowego wskazują na normal­
ny przebieg okresu poopera­
cyjnego.

Wyjaśniając treść biuletynu
wioska agencja ANSA dodaje.
że w związku z tymczasowym
założeniem Papieżowi sztucz­
nego odbytu, konieczne będzie
po wygojeniu się obrażeń we­
wnętrznych, które podyktowa­
ły ten krok, przeprowadzenie
jeszcze jednego zabiegu chi­
rurgicznego wraz z otwarciem
jamy brzusznej w celu przy­
wrócenia naturalnego, normal­
nego obiegu wewnątrz prze­
wodu pokarmowego. Termin
tego zabiegu nie został jeszcze
ustalony.

Jak poinformowano w

czwartek wieczorem w Waty­
kanie Jan Paweł II przed roz­
poczęciem operacji 13 bm.
przyjął sakrament namaszcze­
nia olejami św. udzielony mu

przez sekretarza osobistego,
ks. Stanisława Dziwiśza. We
czwartek rano ksiądz Dziwisz
odprawił przy łóżku Papieża
w szpitalu mszę św. W czasie
mszy Papież przyjął z rąk ce­
lebranta komunię.

W klinice Gemelli, w której
przebywa Papież, zastosowa­
no nadzwyczajne środki o-

strożności w obawie przed
terrorystami. Specjalne od­
działy policji rewidują okre­
sowo nawet lekarzy i pielę­
gniarki mające dostęp do Pa­
pieża. Do separatki na sali

reanimacyjnej, w której leży
Papież dopuszczani sę jedynie
lekarze, personel pielęgniar­
ski oraz dwaj osobiści 'sekre­
tarze Papieża, zmieniający się
przy jego łóżku: Polak —- ks.
Stanisław Dziwisz i Irland­
czyk, ojciec John Magee.

*

Ludzie pracy we Włoszech
chcąc dać wyraz solidarności
z rannym Papieżem i potępie­
niu terrorystycznego zamachu
który dotknął' jego osobę, a

wraz z nią cały cywilizowany
świat, wstrzymali się 14 bm.
tia kilka chwil od .pracy. W
całych Włoszech stanęła też
na krótko symbolicznie komu­
nikacja miejska oraz wstrzy­
many został ruch uliczny.

Prokurator generalny Rzy­
mu, Achille Galucci, formal-

Cały świat
życzy Papieżowi

szybkiego powrotu do zdrowia
r

Do Watykanu, pod adresem Papieża napływają z całego
świata tysiące depesz i listów z życzeniami szybkiego
powrotu do zdrowia. Watykański sekretarz stanu, kardy­
nał Casaroli, który rankiem 14 bm. powrócił do Waty­
kanu z Nowego Jorku, otrzymał dziesiątki telefonów od
szefów państw i rządów ze wszystkich kontynentów z py­
taniem o zdrowie Jana Pawła II.

Radio i telewizja radziecka
poinformowały 14 bin., że Leo­
nid Breżniew wystosował do
Jana Pawła II depeszę, w któ­
rej wyraża głębokie oburzenie

r.

Z cihwiii!

Zamachowiec
płatnym mordercą?

Trwa nieprzerwanie śledz­
two przeciw zamachowcowi
tureckiemu Mehmet Ali Agca.
Jak wynika ze skąpych infor­
macji policji rzymskiej, liczne
poszlaki wskazują, że nie dzia­
łał on sam, lecz wypełniał ro­
le płatnego mordercy, działa­
jącego na zlecenie? "Pytanie:
czyje?

Śledztwo wyjaśni być może

tę ponurą zagadkę. Wiadomo
obecnie jedynie, że 23-letni
terrorysta podróżował po całej
Europie, korzystając z podro­
bionych paszportów, że np.
spędził dwa tygodnie kwietnia
na Majorce w luksusowym
pensjonacie wraz z włoską wy-

cieczką, że dysponował znacz­
nymi sumami pieniędzy, a tak­
że miał wielu, jak mówi, przy­
jaciół we Włoszech jak i w

innych krajach. Zachowuje się
cynicznie, dopytując się stałe,
czy Papież jeszcze żyje. Odma­
wia, jak dotąd, wszelkich in­
formacji o

przyjaciele,
znań osób,
pensjonacie
rym się zatrzymał przed zbro­
dniczym czynem, opracowano
już tzw, roboczy portret jego
towarzyszy, którzy go w tym
pensjonacie zainstalowali i
stale go tam odwiedzali.

(PAD

tym, kim są jego
Na podstawie ze-

które pracują w

rzymskim, w któ-

Sil zfrnia
frpasa Polski

W połowie marca 1981
wystąpiły u Księdza Prymasa
objawy zaburzeń układu po
karmowego, które utrzymywa­
ły się przez kilka dni mimo
le-zenia. Konsylium lekarskie
ustaliło program postępowa­
nia diagnostycznego, zrealizo­
wany w klinikach i zakładach
A" adcmii Medycznej w War­
szawie Na wyraźne życzenie
Je o Eminencji zespół leczącv
składa się ze specjalistów kra­
jowych.

W toku postępowania diag­
nostycznego ustalono, że cho­
roba dotyCzy narządów jamy
brzusznej z towarzyszącym
wysiękiem. Badania kliniczne
oraz badania laboratoryjne,
przeprowadzone z udziałem
specjalistów, ustaliły rozpo
zn--ie Zastosowano leczenie
"

—makologiczne zasadniczej
choroby i wzmacniające orga­
nizm. Kolejne narady zespołu
specjalistów stwierdziły, że
choroba — minio leczenia —

ma przebieg postępujący. Stan
chorego Księdza Kardynała
Prymasa test poważny.

Komunikat podpisali: prof
Zdzisław Łapiński, prof Jan
Nielubowicz, prof. Walenty
Hartwig, prof Andrzej Kuła­
kowski, prof, Stefan Krus,
doc. Jan Dzieniszewski,
doc. Jan Sadowski, doc. Zyg-
nr-nt Sadowski.

Warszawa, 11 maja 1981 r.

z powodu zbrodniczego zama­
chu oraz życzy Papieżowi
szybkiego, i całkowitego po­
wrotu do zdrowia. Również
prasa, radio i , telewizja w in­
nych państwach socjalistycz­
nych publikują depesze przy­
wódców do" Jana Pawła II z

życzeniami rychłego powrotu
do zdrowia. Depesze wystoso­
wali m. in.: Gustav Husak,
Erich Honecker, Nicolac Ceau­
sescu, Cvijetin Mijatovic i in.

W czwartek na różnych po­
siedzeniach komisji ONZ wy­
rażono oburzenie z powodu za­
machu na Papieża oraz na­
dzieję na jego całkowity po­
wrót do zdrowia. Ambasador
Eugeniusz Wyzner, który 14
bm. przewodniczył posiedze­
niu Rady Sekretarza General­
nego ONZ ds. Rozbrojenia,
wyraził w imieniu członków

tego organu słowa ubolewania
i oburzenia z powodu zama­
chu na życie Jana Pawła II.
Nawiązał on do wystąpienia
Papieża na 33. sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, w czasie
którego Papież szczególnie
akcentował sprawy pokoju
światowego i rozbrojenia. Ra­
da wysłała do Papieża depe­
szę z życzeniami szybkiego po­
wrotu do zdrowia oraz wzno­
wienia jego odpowiedzialnych
obowiązków.

Radzieckie środki masowe­
go przekazu podały, że pa­
triarcha moskiewski i Wszech-
rusi Pimen wystosował do

Watykanu depeszę adresowa­
ną do Jana Pawła II. w której
wyraża słowa serdecznego
współczucia w związku z za­
machem na jego życie. „Z ca­
łego serca życzę Wciszej Świą­
tobliwości jak najszybszego
•alkowitego wyzdrowienia" —

głosi depesza.
.. W imieniu Żydów amery-

kańskich oświadczenie, .złożył
rabin Marc Tannenbaum,
stwierdzając m. in.: „Jan Pa­
weł II jest jednym z najwięk­
szych moralnych i duchowych
przywódców współczesnego
świata. Wraz z przedstawicie-'
laini innych wyznań Żydzi w,
Stanach Zjednoczonych modle;
się za jego zdrowie, potępia­
jąc tragiczny, bezmyślny akt

gwałtu". Telegram ? •ży-eaenia-
mi rychłego powrotu dó zdro­
wia nadesłał także premier
Izraela, Menahem Begin.

14 bm. pod kierownictwem

premiera, gen. armii Wojcie-
c Jaruzelskiego odbyło się
posiedzenie Prezydium Rządu,
które dokonało oceny stanu

porządku i bezpieczeństwa
publicznego w kraju. Infor­
mację na ten temat złożył mi­
nister spraw wewnętrznych,
stwierdzając, iż w ostatnim o-

kresie nastąpił poważny
wzrost przestępstw, w tym
również najgroźniejszych, wy-
i-.ier-onych przeciwko życiu i
zdrowiu obywateli Mnożą się
napady, bójki, ekscesy chuli­
gańskie, włamania i kradzie­
że Wzrosło zjawisko spekula­
cji i pasożytnictwa. Przestęp­
cy v ykazują często znaczną
a sywność i brutalność.
Wzrasta liczba wykroczeń
p. zestępstw
pod- wpływem

Zabierając
stwierdził, że

grożenie porządku publiczne­
go godzi w osobiste bezpie­
czeństwo obywateli i szkodzi
interesom oraz prestiżowi
państwa Coraz większa licz­
ba obywateli zwraca się do
wlad .. do rządu o podjecie
bardziej stanowczych działań
przeciwko temu groźnemu
zjawisku. Takie działania trze­
ba podjąć natychmiast.

Prezydium Rządu zdecydo­
wało. że organa odpowiedzial­
ne za przestrzeganie prawa,
ładu i porządku opracują w

trybie pilnym konkretny,
wspólny plan działań, w któ­
rym określone zostaną zada­
nia dla poszczególnych insty­
tucji państwowych oraz pła­
szczyzny współdziałania z or­
ganizacjami społecznymi.

i

dokonywanych
alkoholu.

głOs premier
narastające za-

GENERAŁ.

Wlativsiaw Sikorski
Za „Historycznym Przeglądem Wojskowym’* (nr 1/1981)

zamieszczamy skrót życiorysu gen. Władysława Sikorskie­
go napisany z okazji 10Ó rocznicy jego urodzin przez
MIECZYSŁAWA CIEPLEWICZA.

Władysław Eugeniusz Sikorski, generał broni, mąż stanu,

inżynięr, urodził się 20.. 5. 1881 r. w Tuszowie Naro-

wynt kolo Mielca.

Wychowany w duchu głębokiego patriotyzmu, w asmosfe-

rze wysokiego poczucia moralnego, a nade wszystko czynu,
już jako uczeń kierował Władysław tajną samokształceniową
organizacją pozostającą pod wpływami Ligi Narodowej W

okresie studiów (1902—1907) na Wydziale Inżynierii Politech­
niki Lwowskiej włączył się w wir życia politycznego. Był
organizatorem i przywódcą młodzieży demokratyczno-niepo-
dległośeiowej skupionej wokół pisma „Odrodzenie”, która

podjęła w czasie wojny rosyjsko-japońskiej działalność woj­
skową. Był także prezesem Bratniej Pomocy i prezesem Aka­
demickiego Sądu Honorowego Rozwijał również żywą dzia­
łalność na polu spoleczho-oświatowym w Towarzystwie Szko­
ły Ludowej w Mńłopolsce Wschodniej.

Po ukończeniu >.v 1907 r studiów wyższych na Politechnice

Lwowskiej i uzyskaniu w rok później dyplomu inżyniera
podjął pracę w galicyjskiej służbie budownictwa wodnego.
Żołnierzem stal się Sikorski na przełomie lat 1904—-1905, kie­
dy, to odbył jednoroczną służbę wojskową w armii austriac­
kiej. Początkowo miał niechętny stosunek do służby, wnet

jednak zmienił go i kształcił się z zapałem „...by owoce mej
pracy ofiarować Ojczyźnie, gdyby w danym nieprzewidzia­
nym wypadku tego zażądała”.

Z galicyjskimi organizacjami paramilitarnymi zetknął się
w 1907 r„ kiedy jako porucznik rezerwy wykładał taktykę
w tajnym kole wojskowym Jego słuchaczami byli m. in. Jó­
zef Piłsudski. Walery Sławek i Aleksander Prystor. W tym
czasie poznał również Mariana Kukiela, Stanisława Kota, Ka­
zimierza Sosnkowskiego, a więc ludzi, którzy w jego życiu
odgrywać będą znaczną rolę. (Dalszy ciąg na str. 5)

Prof. Henryk Jabłoński w TV

Zbrodnia ta godzi
w podstawy stosunków międzyludzkich

Wzburzenie i przerażenie o-

garnia, gdy myśli się o tym
zbrodniczym czynie. Sądzę, że

tak samo zareagowali na wia­
domość o nim wszyscy, dla

których słowa człowiek, ludz­
kość, nie są pustymi dźwięka­
mi. Zbrodnia ta godzi w pod­
stawy stosunków międzyludz­
kich, w zasady, którymi ludz­
kość powinna się kierować. Fa-

I
utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w zasięgu wyżu.
Zachmurzenie małe i u-

miarkowane Rano zam­
glenia. Wiatr wśeh. i

pld.-wsch. prędkość 2—-S
m/sek. Temp maks

dniem 14—17 . min. nocą 7—4

st. C . W ciągu następnej doby
bez większych zmian, nieco

chłodniej. (w)

la terroryzmu, która przetacza
się przez świat, musi być za­
trzymana. Oburza nas.każdy jej
przejaw. W tym przypadku
sprawa jest jeszcze ważniejsza
dotyczy bowiem człowieka, któ­
ry cały s-wój ogromny autorytet
angażuje w walkę o pokój, o

szacunek dla człowieka, o spra­
wiedliwość. o miłość między
ludźmi. I dlatego ta zbrodnia

jest próbą uderzenia nie -tylko
w człowieka, lecz i w te ideały,
które on reprezentował Jestem

pewien, że tak reagują na ten

takt wszyscy ludźie dobrej .woli
na całym świecie. Dla ■nas —

Kolaków jest to fakt po wiele-

kroć bardziej bolesny i nie wie­
rzę, by był w naszym kraju
ktoś, kto
Pawłowi II

powrotu do
sil. (PAP)

nie - życzy Janowi

jak najrychlejszego
zdrowia i do pełni

Taka jest mysi

ą Spisana z TV wypowiedź ks. kard. F.
To jest takie miejsce, w któ­

rym rzeczywiście koncentruje
się wszystko to. co jest polskie,
w tym miejscu opodal Wawelu,
w miejscu wielkich polskich
biskupów To nie są tylko emo­
cje, My jesteśmy już opanowa­
ni Cheemy być mocni. Chcemy
odpowiedzieć w sposób właści­
wy całym sercem całym umy­
sł m na, to wydarzenie. To wy­
darzenie .jest jakąś syntezą te­
go co dzisiaj dzieje się w świę­
cie Nie mówmy, że to jest tyl­
ko samo zło W tym jest także
i ogromne dobro To dobro to

■jest człowiek miłujący-, człowiek

który jest gotów dać życie za to.

żeby świat był rządzony cy.wili-
z ją miłości, a nie żadną inną

To wszystko inne stoi na dro­
dze — w tym miejscu powt.a-

r: m to co powiedziałem w

. grudniu w Gdyni — zwycięstwa

jest myśl w Domu Bis-
w Krakowie, gdzie tak

koncentruje się wszyst-
co jest ludzkie, polskie.

08107224

miłości nad przemocą i gwał­
tem. Wtedy, wiązałem to ze

świętym Stanisławem. Dzisiaj
wiązę to z nąstępeą świętego
Stanisława, biskupa i męczenni­
ka Z następcą świętego Piotra
— pierwszego papieża biskupa i

męczennika Świadek z Krako­
wa, ze Skałki — świadek z Rzv-
m z Placu świętego Piotra

boję się tych wielkich zesta­
wił.) dlatego, że w nich wyrażą
si wielkość człowieka Dla nas

• sprawa jest tym większa, że
ten człowiek jest z rodu Pola­
ków Brat. Ojciec, który , się na

tej' polskiej -ziemi przy krzyżu i
i Matce Bożej wychował

Taka

kupim
bardzo
ko to

ogólnonarodowe, a równocześnie
tak bardzo chrześcijańskie,
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musi nam się udać"
W Komitecie Centralnymi na,-obfitująca we wnioski,

PZPR odbyła się narada ważna w ocenach i opiniach
I sekretarzy organizacji dotyczących aktualnej sytuacji

partyjnych z 205 największych Iw organizacjach partyjnych
■’' ~ największych zakładów prze­

mysłowych. Zgodnie uznano,
że kwestią o kluczowym zna­
czeniu dla skutecznego wy­
prowadzenia kraju z kryzysu
jest rozwiązywanie problemów
gospodarczych.

Nu zakończenie glos zabrał
Stanisław Kania, który . pod­
kreślił, iż z IX Zjazdem zwią­
zane są wielkie nadzieje i
równie wielkie oczekiwania
nie tvlko wszystkich członków
partii, ale i całego naszego
społeczeństwa. I sekretarz KC
powiedział po prostu: Zjazd
ten musi nam się udać. Za
pierwszoplanowe zadanie
mówca uznał to wszystko, co

składa się na umacnianie siły
szeregów partyjnych; zdolnych
dó. szybkiego i skutecznego
przezwyciężenia — polityczny­
mi środkami — naszych kło­
potów. (PAP)

zakładów pracy w całym kra­
ju. Jej uczestników' powitał I
sekretarz ICC, Stanisław Ka­
nia, podkreślając, iż na nara­
dzie omówione zostaną zada­
nia organizacji partyjnych na

okres do IX Nadzwyczajnego
Zjazdu Partii.

Zagajenie do dyskusji wy­
głosił członek BP, sekretarz
KC, Tadeusz Grabski. Nawią­
zując do X Plenum KC pod­
kreślił. że rezultaty' plenum
wykazują pełną wolę prze­
prowadzenia przez partię ta­
kich zmian w statucie i w

programie, które umocnią rolę
partii w nowych społecznych,
politycznych i gospodarczych
warunkach; Wiele uwagi -w

zagajeniu poświęcono spra­
wom wynikającym z treści
założeń programowych na IX

Zjazd, nad. którymi dyskusja
powinna być szczególnie ży­
wa i owocna we wnioski ro­
botników. ludzi pracy,’człon­
ków partii w dużych zakła­
dach przemysłowych.

O rzeczowym charakterze
narady zadecydowała wielo­
godzinna. dyskusja — konkret-

POLITYCZNE, społeczne i
prawne aspekty wydarzeń
bydgoskich z marca br. były
11 bm. w Warszawie przed­
miotem rozmów pomiędzy
zespołem rządowym a grupą
roboczą KKP NSZZ „Soli­
darność”. Ustalono, że tlo 28
maja br. w telewizji zapre­
zentowany zostanie program
przedstawiający stanowisko
MKZ Bydgoszcz w' sprawie
przebiegu wydarzeń. Prog­
ram obejmować będzie także
wypowiedzi zespołu młodych
radnych WRN oraz film z

wydarzeń.
& KOAJSJ

OMÓWIENIU współpracy
międzypartyjnej poświęcone
było U bm. spotkanie presc-
sa NK ZŚL, Stefana Ignara
i przewodniczącego CK
Edwarda F

12 MAJA br. Sąd 1
wótłzki w Warszawie
przedłużył tymczasowego
resztowania w stosunku
Zygmunta. Michała Golaw-
skiego — aresztowanego pod­
czas prowadzonego postępo­
wania w związku z działal­
nością tzw. Konfederacji Pol­
ski Niepodległej. Tego same­
go dnia prokurator uchylił
wobec niego areszt tymcza­
sowy.

7 „Mam szczególne prawo do Waszych serc i modlitw

SD.
Kowalczyka.
”'1 Woje­

nie
a-

do

1

H

g W kościołach msze i modły

Hadziszćw wkrótce

Do Kurii napływają depesze
Całe społeczeństwo polskie, głęboko poruszone i obu­

rzone zbrodniczym zamachem na Papieża Jana Pawła II

łączy się w najgorętszyych życzeniach jego szybkiego po­
wrotu: do zdrowia i nadziei, że Papież odzyska wkrótce
siły i jpodejmie swą misję w służbie pokoju i ludzkości.
Pragnienia tc i życzenia zawierają depesze przekazywane
do Watykanu przez tysiące Polaków, przedstawicieli
wszystkich zawodów i środowisk. W całym kraju trwają
modlitwy wiernych w .

Pawła II.
intencji powrotu do zdrowia Jana

przed
War-

została

ZE ŚWIATA
Z KOSMODROMU Bajko-

nur w Kazachstanie wystar­
tował 14 bm. statek kosmicz­
ny „śbjuz — 49”. Na jego
pokładzie znajduje się mię­
dzynarodowa załoga w skła­
dzie: dowódca statku, boba-,
ter Związku Radzieckiego,
lotnik-kosmonauta ZSRR.
Leonid Popow i kosmonauta
badacz, obywatel Rumu­
nii, Dumitru jPrunariu.

W CZWARTEK wznowione
zostały wiedeńskie rokowa­
nia w sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej.
Jest to 24. runda tych roko­
wań.

RZECZNIK partii Sinn
Fein, politycznej nadbudów­
ki „Skrzydła tymczasowych”
Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej poinformował. że
od czwartku kolejny więzień
republikański w więzieniu
Maze rozpoczął strajk głodo­
wy, Jest nim 29-letni Bren-
dan McLaughlin.

ośrodkiem rehabilitacji
Budowlani bardzo serio po­

traktowali swoje przyrzecze­
nie przekazania obiektu w Ra-
dziszowie na ośrodek rehabili­
tacji dzieci o czym wielokrot­
nie pisaliśmy. I choć pozostało
jeszcze dużo pracy, zanim bę­
dzie można tu wpr,owadzie
małych pacjentów, wszystko
wskazuje na to, że uda się to
zrobić z początkiem czerwca

—■mówi woj. specjalista ds.
rehabilitacji, prof. S. Grocli-
mal. Gromadzi się już urzą­
dzenie, prace wykończeniowe
prowadzone są „silnym fron­
tem”, (do. 200 osób na budo­
wie). głównie przez „Mońtin” i
„Krakbud”.

Na użytkownika spada tru­
dny obowiązek przeprowadzki
i urządzania ośrodka. Będzie
mu trudno podołać, więc za­
stępca dyr. Wydziału Zdrowia,
mgr S. Siudut werbuje inne
placówki służby zdrowia do
pomocy. Ośrodek rehabilitacji
dzieci w Ratiziszowie bardzo
na tę pomoc liczy. (n)

Krzysztof Pendarscki

wybrany ponownie rektorem AM

Przytłaczającą większością
głosów 78-osobowe kolegium
elektorów wybrało wczoraj
rektorem Akademii Muzycznej
w Krakowie światowej sławy
kompozytora, Krzysztofa Pen­
dereckiego, który kieruje tą
krakowską uczelnią już od
dwóch kadencji.

JEGO ŚWIĄTOBLIWOŚĆ
JAN PAWEŁ II
WATYKAN

Drogi Ojcze Święty,
„Solidarność” Huty itn. Le­

nina i cała załoga boleśnie

przeżywa fakt zamachu

Twoją
liśmy
dzeni.
winna
ziarnem, z którego wyrośnie
drzewo sprawiedliwości, po­
koju i

niej
imię.
Życzymy szybkiego
do zdrowia,

Ojcze Święty, w

Twojego rychłego
do zdrowia,
kowscy ofiarowują dar
dla Ciebie i wszystkich
rych oraz cierpiących,
noczymy się w „białym
szu pokoju”, który odbędzie
się 17 maja w Krakowie.

Osobę. Wszyscy
tymi strzałami
Niech ta krew

i cierpienie

na

zosta-

ugo-
nie-

będzie

*

miłości. Widzimy w

ofiarę poniesioną w

pojednania ludzkości,
powrotu

intencji
powrotu

hutnicy kra-
krwi
cbo-
Jed-

mar-

i

• Wczoraj o godz. 18.00
kościołem św. Anny w

szawie odprawiona
msza święta błagalna o zdro­
wie dla Ofca Świętego Jana
Pawła II i prymasa Polski,
Stefana kardynała Wyszyń­
skiego. Modlono się przed tym
samym ołtarzem z wizerun­
kiem Chrystusa Miłosiernego,
wzniesionym w miejscu, w

którym 3 czerwca 1979 r. Pa­
pież spotkał się z młodzieżą
akademicką. Polskie Radio
transmitowało przebieg mszy
na cały kraj.

Po dziękczynnych modli­
twach — rozpoczyna się msza.

Że wzruszeniem wysłuchali
jej uczestnicy odtworzonego z

taśmy magnetofonowej listu
słownego Stefana Wyszyńskie­
go do biskupów pomocnych i

dziekanów, do „Ludu Bożego
Kościoła Świętego w Ojczy­
źnie”. List ten nagrany został
tuż przed rozpoczęciem się
mszy. Ksiądz prymas stwier­
dza w nim, że wszystkie oso­
biste uczucia i przeżycia,
wszystkie cierpienia, wydają
się dzisiaj niezwykle drobne i
skromne w porównaniu z tym,
co dotknęło Ojca Świętego,
„tego niezmordowanego Apo­
stoła pokoju i miłości w ca­
łym świecie”. Nawiązując do
zbrodniczego zamachu, ksiądz
prymas stwierdził m. in.: do­
tyka to zarazem jakąś bole­
sną czarną plamą kulturę
światową, która nie umie za­
bezpieczyć Apostoła po­
wszechnego ładu, pokoju i mi­
łości,

'

sprawiając; że ludzie
współcześni czują się zanie­
pokojeni o bezpieczeństwo
świata. Znamy wszyscy- —

mówił S. Wyszyński — podej­
mowane niezwykłe trudy gło­
wy Kościoła. Jan Paweł II
stanął na czele wszystkich he­
roldów pokoju i miłości. I wi­
docznie ta praca, tak przecież

błogosławiona, przeszkadza
mocarzom ciemności, skoro
skierowali przeciwko Ojcu
Świętemu te bolesne ciosy.

W końcowej części listu ks.
kardynał Stefan Wyszyński
podkreślił, że wraz z wszyst­
kimi wiernymi w całej Polsce
łączy się w modlitwach o

zdrowie dla Jana Pawła II,
aby ten mógł służyć Kościoło­
wi powszechnemu i kulturze
światowej długie jeszcze lata,
w duchu Ewangelii.

Na mszy św. obecni byli za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa •— Zdzisław To-
mal i wicepremier Jerzy Ozdo-
wski. Przybyła licznie mło­
dzież akademicka. Obecni byli
przedstawiciele NSZZ „Soli­
darność” Regionu .„Mazowsze”,
Na zakończenie odśpiewano
„Boża coś Polskę” i hymn na­
rodowy.

tra-

za-

Ja-

33 ie sposób pisać o wyda-
fa rżeniach politycznych w

świecie kiedy stała się
rzecz najtragiczniejsza z

gicznych. Wiadomość o

machu na życie Papieża
na Paula II poraziła wszys­
tkich mieszkańców’ globu
ziemskiego. Na Placu św.
Piotra w Rzymie, jak to o-

kreślił ktoś w swej sponta­
nicznej wypowiedzi — strze­
lano nie tylko do Jana Paw­
ła, ale do całej ludzkości, do

wszystkich, którzj’ tak wiel­
kie nadzieje wiążą z Jego
papieską posługą. Słownic­
two nasze jest zbyt ubogie,
aby przy użyciu kilku wy­
razów' można było wypo­
wiedzieć ogrom oburzenia z

jakim opinia świata przyjęła
ten wyczyn zwyrodniałego
terrorysty.

Ta wiadomość o targnięciu
się na życie Ojca Świętego
— jak żadna inna— wywo­
łali prawdziwy wstrząs, choć

przecież jej treścią był za­
mach na jedno tylko ludz­
kie życie. Przerażający w

tym przypadku był fakt, że

próbowano zamordować

wieka, który
szlachetniejsze
ludzkości, i to nie tylko z ra­
cji pełnionego
Najwyższe potępienie dla

sprawcy tego potwornego
czynu (nie wiadomo jeszcze
czy zamachowiec działał sam,

czy też był to spisek zorga­
nizowany) wyrazili — jak
świat długi i szeroki — mę-

. rowie s'~ i i zwykli, prości
ludzie. ś:_ zęjólnie jednak ta

tragiczna wiadomość przera­
ziła nas — Polaków, bo choć

wiemy, że na Placu św. Pio­
tra w Rzymie strzelano do

Papieża, to jednak strzelano
także i do naszego rodaka,
do najlepszego z Polaków,
któremu przed ponad dwoma

laty powierzono, właśnie —

tam w Rzymie — najwyż­
szą godność w Kościele Ka­
tolickim,

Zamach na życie Papieża
uzmysławia nam rzecz naj­
smutniejszą; nic ma dziś ba­
rier bezpieczeństwa dla ni­
kogo. Nie ma żadnej świę­
tości, na którą nic mógłby
się targnąć człowiek epoki

we,i — Pak Dzong Hyi’a;
w grudniu tegoż roku

w Paryżu zabito Mustafa
Szafika — kuzyna ówczesne­
go szacha Iranu — Rczy Pa-

hlawiego;
w marcu 1980 roku w

czasie odprawiania nahoień-
slwa zastrzelono arcybiskupa
Salwadoru — Oscara Arnul-
fo Fomero;

@ w kwietniu tego same­
go roku premier Indii, indi-
ra Gandlii, cudem uniknęła
uderzenia przez fanatyka za­
trutym nożem;

we wrześniu tegoż roku

zginął były prezydent Ni­
karagui, Anastlisio Somoza;

© w marcu 1981 roku w

zamachu ranny został prezy­
dent USA — Ronald Rea­
gan.

Przerażając©...

uosabia
dążenia

czło-

tiaj-
całej

posłannictwa,
potępienie

tego

podboju kosmosu i zarazem

epoki najwyższego rozkwitu

terroryzmu. Obojętne, czy
będzie nim szaleniec, fana­
tyk religijny, zawodowy ter­
rorysta, czy choćby tylko
fanatyk polityczny, bo i ta­
kich nie brak nam we

współczesnym świecie. W

ciągu tylko dwóch minio­
nych lat mieliśmy takich za­
machów bez liku. Oto kilka
Z listy osób najbardziej zna­
nych:

@ w sierpniu 1979 roku

były wicekról Indii a zara­
zem wuj królowej brytyj-*
skiej Elżbiety II, lord Mount-

batten, zginął od eksplozji
na swym jachcie w' jednym
z portów irlandzkich;

@ w październiku tego sa­
mego roku zamordowano

prezydenta Korei Południo-

Wszyscy mięli własnych
„goryli”, wszystkich bacznie
strzeżono przed terrorystami,
a jednak...

Z ochroną Jana Pawła II
zawsze były kłopoty, i to od

samego . początku
przez
Zawsze chciał być jak naj­
bliżej witających go tłumów'.
Wielokrotnie przedstawiciele
włoskich sił bezpieczeństwa
w rozmowach z Ojcem Świę­
tym zwracali uwagę, że
nie są w stanie zapewnić
mu bezpieczeństwa. Wszyst­
kie tego rodzaju uwagi Pa­
pież przyjmował z życzli-

objęcia
niego pontyfikatu.

wym uśmiechem. Nie godził
się jednak, by jego ochrona
osobista oddzielała go od lu­
dzi, Malowniczo ubrana wa­
tykańska gwardia, wyposa­
żona jedynie w średnio­
wieczne halabardy, nigdy
nie stanowiła jakiegokolwiek
zabezpieczenia. Cały zatem

ciężar chronienia Papieża
spada na dwóch jego naj­
bliższych współpracowników
— na księdza Dziwisza i ka­
merdynera Ańgelo Gugela.
Niestety, w minioną środę
nie mogli nic zrobić, aby go
uchronić.

Nieco inaczej przedstawia
. się sprawa bezpieczeństwa

Papieża w czasie podróży za­
granicznych. Czuwają nad
nim służby krajów goszczą­
cych. Wspiera je również

swoją masywną postacią ar­
cybiskup amerykański, słyn­
ny już z wielu papieskich
wojaży — Paul Majrcinkus.
Jemu to właśnie zawdzięczał
życie Papież Paweł VI w

czasie zamachu w Manili w

1970 roku.

Papież Jan Paweł II bę­
dzie żył. Są to słowa naj­
bardziej krzepiące w całej

t tej ponurej historii. Wszyscy
t życzymy mu, aby powrócił
i do zdrowia i mógł pełnić
, swoje posłannictwo. — A

jednocześnie — jak to z ser-

, ca powiedział Tadeusz Baird
; — żeby to, co się stało było
i punktem
■ kość cała
: poglądów
• znalazła

skutecznego
nia się terroryzmowi i prze­
mocy.' (m-tz)

♦

Wczoraj w 'kościołach Kra­
kowa odbywały się msze św. i
nabożeństwa o powrót do
zdrowia Ojca Świętego. Wie­
czorem, o godz. 18 na dzie­
dzińcu przed Katedrą Wawel­
ską mszę św. koncelebrowaną
odprawił ks. biskup J. Grob-
licki. W wielu kościołach
trwała ciągłość modłów’ du­
chownych i tłumnie odwiedza­
jących kościoły wiernych.

Wielu krakowian gromadzi­
ło się w świątyni Mariackiej
przed- cudownym krucyfiksem.
Podobnie było w koście­
le Dominikanów przed o-

brazerh Matki Boskiej, oto­
czonym biało-ćzerwonymi
kwiatami i biało-czerwonymi
flagami. Przy wejściu eto koś­
cioła Dominikanów na tablicy
informującej o godzinach
mszy i modłów — słowa:
„Pamiętajcie, że mam szcze­
gólne prawo do waszych serc

i modlitw” — Jan Paweł JI.
W kościele Franciszkanów,
gdzie w nawie głównej na pul­
picie jednej z ławek znajduje
się tabliczka ze słowami „Tu
często modlił się Karol kar­
dynał Wojtyła — Jan Paweł II”
— wzruszające wiązanki wio­
sennych kwiatów: konwalii.
Obok głównego ołtarza — por­
tret Papieża, przy nim czer­
wone i złociste róże.

U wrót kościoła akademic-

kiego św. Anny — obwieszcze­
nie o dwu wieczornych
mszach za zdrowie Papieża. Na
parafialnym kościele św. Jó­
zefa w Rynku Podgórskim:
„Modlimy się za Papieża po
zamachu od zaraz — cżuwa-
r.;e modlitewne do odwołania”.

Przed gmachjm Kurii Metro­
politalnej z wywieszonymi tu

biało-czerwonymi i biało-żół-
tymi papieskimi flagami, pod
tablicą Jana Pawda II — co­
raz. więcej wiązanek kwiatów
składanych przez krakowian,
zatrzymujących się turystów.
Przed pałacem stale gromadzą
się ludzie, także na dziedziń­
cu przy stałej wystawie zdjęć
Ojca Świętego.

W czasie wizyty w Kurii
Metropolitalnej poinformowa­
no nas, że na ręce ks. kardy­
nała F, Macharskiego nadcho­
dzą nieprzerwanie telegramy
z wyrazami głębokiego bólu z

powodu tragicznego wydarze­
nia, a także życzeniami pow­
rotu do zdrowia Papieża, sło­
wami pamięci i zapewnieniem
o modlitwie w ■jego intencji
Bez przerwy dzwonią do Kurii
telefony. W czasie naszej obec­
ności zapytywano m. in. o nu­
mer teleksu do Watykanu dla
przesłania tam przez instytu­
cje bezpośrednio podobnych,
gorących życzeń. Kuria utrzy­
muje również łączność telek­
sową z Watykanem.

Jak nas poinformowano
wczoraj wieczorem w Kurii
Metropolitalnej, modły w in­
tencji Papieża będą nadal
kontynuowane. M. in. dziś
msze i nabożeństwa odbędą
się w klasztorze w Łagiewni­
kach, w kościołach szczególne­
go kultu Maryjnego, a zwłasz-
cza w tych, gdzie przez Jana
Pawła II ukoronowane zostały
obrazy Matki Boskiej'. tbp)

Depesza do Papieża
od Rady Naczelnej ZBoWiD

Depeszę do Jana Pawia II-

przesłał w imieniu Rady Naczel­
nej ZBoWiD-u Mieczysław Mo­
czar: Bezmyślne okrucieństwo
wymierzonych w Waszą .Swią-’
lobiiwoś’ strzałów ila.-Placu Pio-

trowym it> głębi porusza i obu­
rza całą tf.eszę . zbowidowców,
żołnierzy polskich wszystkich
frontów II wojny światowej, u-

czestników ruchu oporu i więź­
niów hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych. Przesyłamy Wa­
szej Świątobliwości, naszemu

wielkiemu Rodakowi, najgorętsze
uczucia sympatii oraz życzenia
szybkiego powrotu do zdrowia
i sił, dla kontynuowania wiel­
kiej misjj pokoju i porozumie-,
nia między ludźmi.

*

Biały pochód pokoju
z Błoń na Rynek

zwrotnym i ludz-
— niezależnie od
i koloru skóry —

w sobie siłę dla

przeciwstawię-

^DOSOBOTY

Krakowscy studenci pragnąc
zamanifestować swoją więź du­
chową i narodową z .Papieżem
Janem Pawłem II organizują w

niedzielę, 17 maja
kończony mszą św.
w Rynku Gł.

Oto program
zbiórka do godz. 10 na Błoniach;
godz. 10 przejście z Błoń ulica­
mi: Błonie, Aleje, Karmelicka,
Szewska, Rynek Gł.; godz. 12
zakończenie manifestacji mszą
św. celebrowaną przez księdza
kardynała Franciszka Machar­
skiego.

Uczestnicy manifestacji pro­
szeni są o przybycie na miejsce
zbiórki w białych lub jasnych
strojach. Błocących udział w

marszu organizatorzy proszą o

podporządkowanie -się gwardii
porządkowej, która nosić będzie
biało-czerwone opaski. Biuro

organizacyjne marszu mieści się
przy Rynku Gł. 7 tel. 213-36.

Prezydent Krakowa, Józef

Gajewiez przyjął delegację kra­
kowskich studentów, którym
towarzyszył przedstawiciel MKZ
NSZZ „Solidarność” „Małopol­
ska”, Andrzej Borzęcki. Rozmo­
wy dotyczyły problemów orga­
nizacyjnych .„białego marszu”.

Prezydent zapewnił. organizato­
rom wszechstronną pomoc wy­
działów; Komunikacji i Zd;o«

marsz za-

ęelebrowalią

uroczystości:

wia- w stworzeniu warunków do

sprawnego przebiegu marszu.

Prezydent wydał także decy­
zję zakazującą wszelkiej sprze­
daży alkoholu na terenie nasze­
go województwa do’niedzieli, 17

maja włącznie. Zarządzenie to

nie dotyczy jedynie „Wierizyn-
ka” i restauracji hoteli: „Craco-
via”, „Holiaay" oraz ..Francus­
ki”. Podobnie, do niedzieli włą­
cznie wstrzymano wszystkie im­
prezy o charakterze rozrywko­
wym (w tym spektakle operet­
ki). (dg)

Jeszcze nie był na ekranach

Film o Papieży
w kinie Związkowiec

Wpiątekogodz. 18j20
oraz w sobotę i w niedzielę o

godz. 10,12.16.18i20w.ki­
nie „Związkowiec” będzie
wyświetlany, dotąd jeszcze nie
prezentowany, film.o- wizycie
JANA PAWŁA II w Polsce
pt. „PIELGRZYM” w reż. An­
drzeja Trzosa-Rastawieckiego,
zrealizowany na zlecenie Epis­
kopatu. Zwłaszcza wzruszają­

ce w tym filmie' są. sceny
przywitania Papieża w Nowym
Targu i na krakowskich Bło­
niach. WSTĘP WOLNYI
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Jan Paweg 11;
„Człowiek jest nierozdzielrtie

związany z wolnością, której
żadna siła ani przymus zewnę­
trzny nie jest w stanie go po­
zbawić",

„Kościołowi (...) i śwlaiu przesyłam gorące i serdeczne
życzenia pokoju, Wielkanocnego pokoju, pokoju praw­
dziwego i trwałego. Przesyłam te życzenia wszystkim,
którzy zyją w niepokoju, w napięciu, w zagrożeniu: lu­
dziom i Luciom, zwłaszcza tym, którym tego pokoju naj­
bardziej pótrzeoa. Pokój wam!”

,(Z orędzia wielkanocnego wygłoszonego w kwietniu br.).
$■

„O'to modlę się do Stipórcy natury i człowieka, prawdy
i piękna: Usłysz mój glos, bo jest to głos wszystictcn dzie­
ci, które cierpią i będą cierpiały, gdy ludzie pokładają
swoją wiarę w broni i wojnach; usłysz mój głos, kiedy
Cię btugam byś wlał w serca wszystkich ludzkich istot
mądrość pokoju,, siłę sprawiedliwości i radość przyjaźni;

.usłysz mój glos, gdy przemawiam w imieniu nieprzeliczo­
nych rzesz żyjących w każdym kraju i w każdym okresie
historii, które nie. chcą wojny i są gotowe kroczyć drogą

pokoju; usłysz mój głos i o.bdarz nas świadomością oraz

mocą, abysmy potrafili odpowiedzieć zawsze na niena­
wiść 'miłością, na niesprawiedliwość całkowitym odda­
niem się sprawiedliwości, potrzebującym oddaniem sa­
mych siebie, zaś na wojnę pokojem”.

(Z modlitwy kończącej apel do ludzkości o pokoj, wygło­
szonej w Hiroszimie).

*

„Nawet w wyjątkowych sytuacjach, które mogą czasem

powstać, nie można usprawiedliwiać jakichkolwiek naru­
szeń podstawowej godności ludzkiej osoby i podstawo­
wych praw, które tej godności strzegą... Uprawniona dba­
łość o bezpieczeństwo narodowe jako potrzebę powszech­
nego dobra może sprowadzić pokusę podporządkowania ]
ludzkich osób oraz ich praw państwu”.

(Z przemówienia wygłoszonego na Filipinach w obecności

prezydenta Marcosa).

„Wejdźmy na stromą i trudną drogę pokoju; jedyną
drogę, która odpowiada godności osoby ludzkiej; jedyną
drogę, która prowadzi do prawdziwej realizacji powoła­
nia człowieka; jedyną drogę ku przyszłości, w której ró­
wność, sprawiedliwość i solidarność będą rzeczywistością
a nie tylko fikcją odsuwaną ku dalekiej przyszłości”.

„Ci, którym leży na sercu dobro ludzkiego życia, winni

wywierać wpływ na rządy i na osoby, które podejmują
decyzje, w dziedzinie gospodarczej i społecznej, aby ich
działalność była zgodna z wymogami pokoju, a nie powo­
dowana ograniczonym interesem i żądzą panowania nad
drugimi! Pokój musi być zawsze naszym celem”.

(Z przemówienia wygłoszonego w Hiroszimie).

„Kościół odczuwa dziś głęboką potrzebę nawiązaniu
bliższego dialogu z (...) religiami, aby mogło wzrastać
wzajemne zrozumienie i współpraca oraz umocnienie

. wartości moralnej. Kościół Katolicki szuka coraz pełniej­
szej jedności ze wszystkimi chrześcijanami, ponieważ
świadectwo dawane Chrystusowi, domaga się wzajemnej
miłości Jego uczniów. Kościół podaje również rękę wszy­
stkim ludziom dobrej woli, wszystkim, którzy podzielają
wiarę w bezcenną godność każdej osoby ludzkiej”.

(Z orędzia do narodów Azji).
&

„Wszyscy podkreślali szczególną dojrzałość, jaką spo­
łeczeństwo polskie, a zwłaszcza, ludzie pracy, wykazywali
w podejmowaniu » rozwiązywaniu tych trudnych proble­
mów, jakie stanęły przed, nim,i w momencie, krytycznym
dla kraju, na tle wydarzeń, których nie brak w dzisiej­
szym świecie, a w których jakże często metodą działania
staje się gwałt i przemoc. Na tle działającego w różnych
krajach terroryzmu, który nie oszczędza życia niewin­
nych ludzi.

Ten właśnie sposób działania, wolny od gwałtu i prze­
mocy, szukający rozwiązań na drodze wzajemnego dia­
logu i merytorycznych racji, z uwzględnieniem dobra
wspólnego, przynosi zaszczyt zarówno przedstawicielom
świata pracy, z Wybrzeża, Śląska i innych regionów, tym,
którzy zrzeszyli się w „Solidarności”, jak też przedsta­
wicielom polskich władz państwowych. (...) Praca jest
trudem człowieka. Jest świadomym i osobnym działa­
niem człowieka. Jest jego wkładem w wielkie dzieło po­
koleń, dzieło utrzymania i postępu ludzkości, narodów,
rodzin. Jest rzeczą oczywistą, że ludzie ruykonujący okre­
śloną pracę mają prawo do samorządnego zrzeszania się,
właśnie z tytułu tej pracy, celem zabezpieczenia wszyst­
kich dóbr, którym ta praca ma służyć. (...)

Myślę, Drodzy Państwo, że macie pełną świadomość za­
dań, jakie stoją przed Wami w „Solidarności”. Są to za­
dania niezwykle doniosłe. Wiążą się one z potrzebą peł­
nego zabezpieczenia godności i skuteczności ludzkiej
pracy, poprzez uwzględnienie wszystkich, osobowych, ro­
dzinnych i społecznych uprawnień każdego człowieka,
podmiotu pracy ’.

(Z przemówienia wygłoszonego w Rzymie do delegacji
„Solidarności”).

*

„(...) że pokój jest osiągalny, a zarazem musi on być
ciągle zdobywany; że jest dobrem, które należy reali­
zować poprzez nieustannie ponawiane wysiłki. Każde po­
kolenie w odmienny sposób odczuwa stałą potrzebę po­
koju w obliczu codziennych problemów własnego życia.
Tak! Każdy z nas powinien codziennie przemieniać ideał

pokoju, w konkretną rzeczywistość. (...) Pokój musi być
oparły na prawdzie, zbudowany wg nakazów sprawie­
dliwości, ożywiony i dopełniony miłością i urzeczywist­
niany w klimacie wolności (por. Pacem in terris). Bez
głębokiego i powszechnego poszanowania wolności, czło­
wiek nie utrzyma pokoju. (...)

Istota wolności tkwi we wnętrzu człowieka, należy do
natury osoby ludzkiej i jest jej znakiem rozpoznawczym..
Wolność- osoby ma rzeczywiście swój fundament w tran­
scendentnej godności człowieka: w godności danej mu

■przez Boga, jego Stwórcę, która go ku Bogu kieruje.
Człowiek, będąc stworzony na obraz i podobieństwo
Boże) (...) jest nierozdzielnie związany z tą wolnością,
której żadna siła ani przymus zewnętrzny nie jest w sta­
nie go pozbawić i która stanowi podstawowe prawo czło­
wieka jako jednostki i jako członka społeczeństwa”.

Z orędzia na XIV Światowy Dzień Pokoju 1 stycznia
1381 r.).

Przełożona pielęgniarek polskiego szpitala wojennego w Kirkuku, Julia Nenko w rozmowie
z generałem Władysławem. Sikorskim. W środka zdjęcia gen. Anders, w głębi gen'. Rakowski.

Który orzeł
protoplastą?

Kierownik stać.ii ornitologicz­
nej Świdwie kolo Sze-zeeina —

inż. Noskiewicz wysuną! hipo­
tezę, iż orzeł bielik, mający:
swą siedzibę ni. in na Wybrze­
żu Szczecińskim, jest wzorcem

naszego godła narodowego'
Przypomniany. iż niektórzy
naukowcy, m. in. prof Jan So­
kołowski twierdzą, iż orzeł z

polskich sztandarów wywodzi
się od bardzo rzadkiego, zyją-
cego tylko w Tatrach. Bieszcza­
dach oraz na Mazurach orła

przedniego.
Na marginesie dyskusji warto

dodać, iż orze! bielik był ongiś
iiczniejszy na naszych ziemiach
niż orzeł przedni. Nadto jest on

bardziej okazały.' Orzeł bielik

ma rozpiętość skrzydeł 220—250

cm, waży 4,5 kg, orzeł przedni
ma natomiast skrzydła 'o roz­
piętości 195—220 cm, waży 3,-1
kg.

ł*I«aM««a cSarzesfisB® „Sil«w»ggieśo‘*

W bitwie @ Monte Cassino
nie brakowało

P
ani Julia w zawodzie
pielęgniarskim praco­
wała od 1920 r., naj­
pierw w Aleksandrowi-
cach, a. następnie w

Krakowie. Przed wybuchem
II wojny światowej zatrudnio­
na była w V Okręgowym
Szpitalu Wojskowym w Kra­
kowie, który pod koniec sierp­
nia został przemianowany na

101 szpital wojenny. Od po­
czątku wojny rozpoczęła się
ewakuacja. Przez . Tarnów,
Rzeszów, Przemyśl, Lwów,
Stanisławów — prawie bez
przerwy pod bombami niemie­
ckiego lotnictwa . szpital do­
tarł do Rumunii. Polakom za­
orano tam cały sprzęt,medycz­
ny, wyposażenie sal operacyj­
nych. Zabrano również ran­
nych. Lekarze, pielęgniarki i

obsługa trafili do obozów.
W listopadzie 1939 r. pani

Nenko wraz z innymi pielę­
gniarkami udało się wyjechać
z Rumunii do Egiptu, gdzie
przeszło rok pracowały w

szpitalu cywilnym. Było cięż­
ko, nie znały języka. Szybko
się jednak uczyły. Kiedy król
egipski Faruk wizytował szpi­
tal, pani Julia mogła już z

nim porozmawiać po arabsku.
W czerwcu 1940 ściągnięto
polskich lekarzy i pielęgniarki
do szpitali wojskowych Samo­
dzielnej Brygady Karpackiej.
Zaczęła się praca przy orga­
nizacji służb medycznych. Nie
było to łatwe zadanie. Następ­
nie przyjmowanie . rannych
spod Tobruku, potem praca w

szpitalach w Iraku, gdzie
przyjmowano żołnierzy przy­
chodzących ze Związku Ra­

W połowie drogi pomiędzy Rzymem a Neapolem we

włoskiej prowincji Frosinone leży niewielkie miasteczko
Cassino. Na szczycie wzgórza o tej samej nazwie znajdu­
je się opactwo Rpnedyktynów. Stacjonujące w nim pod­
czas TI wojny światowej wojska niemieckie przez pół ro­
ku broniły przejścia z południa do Rzymu silom alianc­
kim. Dopiero 18 maja 1944 r. o godz. 9.30 rano polski żoł­
nierz zatknął na ruinach klasztoru biało-czerwoną flagę.
Zwycięstwo okupione zostało ogromnymi stratami: 923

poległych, 345 zaginionych i 2931 rannych. Pielęgnacją
rannych żołnierzy zajmowały się liczne szpitale wojsko­
we. W jedym z nich pracowała jako przełożona pielęg­
niarek krakowianka, major JULIA NENKO.

dzieckiego i znowu w Palesty­
nie. Potem cała kampania
wioska razem z Monte Cassino.
Szpitale, stały z. dala od fron­
tu. Rannych przywożono dużo.
Bywało, że jednorazowo po 80
sanitarek. Wśród rannych
znajdowali się nie tylko Po­
lacy, byli też Niemcy. Po za­
kończeniu wojny mjr Julia
Nenko przebywała w Anglii.
W 1974 po otrzymaniu wiado­
mości od rodziny z Krakowa
wróciła do kraju.

— W czasie mojej wojaczki
dwukrotnie zetknęłam się z

gen. Władysławem Sikorskim.
Pierwszy raz w Aleksandrii.,
gdzie • generał wizytował Bry­
gadę Karpacką. Przyszedł też
do szpitala, rozmawiał z leka­
rzami, pielęgniarkami i ran­
nymi. Interesował się naszą
pracą, warunkami życia, pro­
sił o szkolenie personelu dla
innych szpitali. Drugi raz

spotkałam się z generałem w

194.3 roku W Iraku. Było to na

dwa tygodnie przed katastrofą
nad Gibraltarem. Stacjono­
waliśmy w Kirkuku, nasz szpi­
tal miał 1200 łóżek. Generał

Sikorski przyjechał tam wraz
ze swoją córką Zofią Leśnie­
wską, komendantką oddziałów
kobiecych. Po inspekcji zapro­
siłam generała na lemoniadę.
Wbrew protokołowi przyjął
zaproszenie. Wspólnie z kole­
żankami rozmawiałyśmy z'
nim prawie godzinę. Był to

bardzo bezpośredni człowiek'.
Właśnie tam, w Kirkuku, z

rąk generała Sikorskiego o-
'

trzymałam Srebrny Krzyż Za­
sługi z Mieczami. Niedługo po­
lem spadła na nas straszna
wiadomość o katastrofie i
śmierci generała.

Pani Julia powróciła do
Krakowa, nadal służyła naj­
bardziej potrzebującym. Do
1977 roku pracowała w przy­
chodni przy ul. Skawińskiej 8.
Za swoją pełną poświęcenia
długoletnią pracę w zawodzie,
za ratowanie ginących na

frontach II wojny światowej,
w 1975 roku uhonorowana zo-

sta.la najwyższym światowym
odznaczeniem pielęgniarskim
Medalem im. Florence Nigh-
tingale. To międzynarodowe
wyróżnienie ceni najbardziej,
chociaż na jej mundurze znaj­
dują się również inne ordery
i odznaczenia m. in. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski. Tuż. przed święta.-
mi Wielkanocnymi w tym ro­
ku, spotkała ją mila niespo­
dzianka. W dokach Marsylii
budowane są dla Polski cztery
statki noszące imiona naszych
wielkich rodaków — Tadeu­
sza Kościuszki, Władysława
Sikorskiego, Kazimierza Pu­
łaskiego i Stefana Starzyń­
skiego, Dwa pierwsze zostały
już zwodowane. O burtę „Si­
korskiego” butelkę 7. szampa­
nem rozbiła właśnie pani Ju­
lia Nenko.

■— Jestem ogromnie zado­
wolona, że Zarząd Główny
ZBoWiD właśnie mnie zapro­
ponował, abym była matką
chrzestną tego statku — mó­
wi pani Julia. To wielka nie­
spodzianka, byłam żołnierzem
Sikorskiego, jednak nie by­
łam bohaterką z pierwszej li­
nii frontu. Z generałem ze­
tknęłam się tylko dwa razy.
Cale swoje życie poświęciłam
na niesienie pomocy innym.
Nie narzekam., sprawiało mi
ogromną satysfakcję, że moja
pomoc jest potrzebna. Teraz
doszedł mi jeszcze jeden miły
obowiązek — troszczenia się o

statek. W jesieni wybieram
się do Gdańska na podniesie­
nie bandery na „moim” stat-

jTajor Julia Nenko prezentuje swój oryginalny mundur, w

którym wróciła do kraju, W klapie (prawej) munduru najwyż­
sze światowo odznaczenie pielęgniarskie. Medal im. Florence

Nightingale. FOT. J. RUBlS

ku. Wcześniej oczywiście u-

czestniczyć będę w uroczy­
stościach związanych ze spro­
wadzeniem prochów generała
Sikorskiego do Krakowa.

W kolejną rocznicę zwycię­
skiej bitwy o Monte Cassino
nie przedstawiamy bohatera
z pierwszej linii frontu.
Przedstawiamy żołnierza-ko­
bietę, która chociaż zriajdowa-
ła się na tyłach, niosła ratu­
nek i pomoc walczącym o wol­
ność Ojczyzny.

MARIAN SATAŁA

Z różnych
stron

NIE MA MIEJSCA
DLA ZWIERZĄT!

Miłośnicy przyrody w RFN

biją na alarm. Wyziewami
przemysłu i motoryzacji za­
truwane są powietrze, woda
i gleba; co generalnie przy­
czynia się do zanikania /dzi­
kiej zwierzyny. Aktualnie

zagrożonych jest całkowitym
wyginięciem około 2000 ga­
tunków zwierząt.

Nawet w górzystej . Ba­
warii całkowita zagłada gro­
zi rysiom, bocianom, cietrze­
wiom i motylom. Aby je ra­
tować prowadzi się na szero­
ką skalę akcję ochrony tere­
nów i tworzenie rezerwatów

przyrody.
NAJWIĘKSZA banda

Największą bandę handlu

narkotykami w historii kry­
minalistyki USA odkryto w

Indianapolis. Gangsterzy
dysponowali tam całą flotą
powietrzną do przemycania
narkotyków z Kolumbii.

Przetransportowali oni sa­
molotami ponad 1500 tpn ha­
szyszu, o wartości blisko 2
miliardów dolarów.

NIESZCZELNA
BIMBROWNIA

Straż pożarna we Frank­
furcie (RFN) została zaalar­
mowana. że z mieszkania na

5-ym piętrze przecieka wo­
da. Gdy strażacy przybyli na

miejsce stwierdzili, że nie

była to wcale woda, lecz
silnie stężony alkohol. Oka­
zało się. że pewien 65-letni

emeryt dorabiał sobie do

renty, pędząc samogon. Rzecz

wydała się dlatego, że 90-
litrowa beczka, do której
ściekał alkohol, okazała się
nieszczelna.

AUTOBUSOWY
NIEWYPAŁ

W Nowym Jorku musiano

wycofać z ruchu 637 nowych
autobusów. Jeden z nich, za­
pełniony pasażerami, złamał

się na pół podczas jazdy.
Gdy przebadano inne okaza­
ło się, że wszystkie mają
wady materiałowe. Musiano

je wycofać z eksploatacji.
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O widokach Krakowa

Wyspiańskim, teatrze i Estreicherze
o

MÓWIENIE KSIĄŻ­
KI pani KRYSTY­
NY ZBIJEWSKIEJ
pt. „Orzeł w kurni­
ku” powinienem za­

cząć zgodnie z konwencją jej
dzieła: „Ilekroć wchodzę do
przytulnej salki bądź to iadal-
ntanej, bądź to kawiarnianej
K„ubu Dziennikarzy „Pod
Gruszka” od lat nieodmiennie
spotykam elegancko ubraną,
ja! zwykle pełną wdzięku po­
stać pani Krystyny, Zawsze
otoczona wianuszkiem przyja­
ciół i. przyjaciółek, stanowi je­
den z tych elementów pejzażu
Krakowa, który stanowi o nie­
powtarzalności tego
Kiedyś lekturę
Polskiego” zaczynałem od
recenzji teatralnych”...

Ale oczywiście myliłby
grubo ten. kto sądziłby
I.

miasta-
„Dziennika

jej

się
o

ce na podstawie tych kil­
ku zdań pośpiesznego pastiszu.
Dzieło Zbijewskiej jest rzeczy­
wiście Dziełem — to znaczy
owocem ciężkiej pracy, wielo­
letnich przemyśleń, poszuki­
wań, analiz, rozmów — na te­
mat postaci, przede wszystkim
postaci Stanisława Wyspiań­
skiego. Monografii autora
„Wesela” mieliśmy co naj­
mniej kilka, wszystkie jednak
były, że się tak wyrażę, .po­
lonistyczne”, to znaczy przy­
kładne i poprawne, solidne i
rzeczowe, natomiast ducha w

nich nie było za grosz. „Orzeł
w kurniku”, pełen, jak powta­
rzam, rzetelnej wiedzy i nau­
kowej ścisłości, przeniknięty
jest ponadto emocjonalnym
stosunkiem autorki do przed­
miotu swoich badan Ą ze pa­
nuje Zbijewska naa zebranym
przez siebie materiałem w spo­
sób absolutny — świadczy
eseistyczna właśnie, a nie
chronologicznie - pedantyczna
budowa książki. Autorka v»y-
biera poszczególne tematy i
problemy, rozwija je, powraca
kontynuuje niektóre wątki...
przez co książka nabiera do­
datkowej atrakcyjności. No i
wyprostowuje jakże wiele po­
tocznych mniemań o tym zais­
te pokrętnym i wieloznacznym
człowieku- który potrafił być
jednocześnie geniuszem i-. -

grafomanem, natchnionym
poetą — i wątpliwym mężem
tudzież ojcem.

Z INNEJ CAŁKIEM PARA­
FII — książka JERZEGO BA­
NACHA ..Kraków malowni­
czy”. Z podtytułem — „O al­
bumach z widokami miasta w

XIX wieku”. Zawiłości tytu-

Niedługo, a

kije dziesiąta
roku przybywa co najmniej kilkanaście wartościowych pozy­
cji; w sumie uzbierałaby się już z tego mała a niezgorsza
biblioteczka. W tym roku znów’ doszło co najmniej kilka

ważnych książek. Jury, rozpuszczone w ostatnich latach

łatwością przyznawania Głównych Nagród (tak były ewident­
ne kandydatury), tym rażeni znowu musiało się nagłowić, by
uczciwie wybrnąć z sytuacji. Wreszcie z mnogości ofert —

postanowiono wybrać dwie pozycje i autorów uhonorować po
połowie

konkursowi na Książkę Roku o Krakowie wy-
rocznica urodzin. Plon się nie zmniejsza, co

larne maja objaśnić to miano­
wicie, że dr Jerzy Banach.,
kierownik Muzeum Ikonogra­
fii Krakowa przy Muzeum
Narodowym, postanowi! że-
b—ć wszelki.' ubiegłowteczne
dokumenty albumowe zawie-
rijrce malowane, rysowane i
rytowane pejzaże Krakowa, po
czym to wszystko opracował
skomentował i opatrzył wy­
branymi reprodukcjami. Po­
wstała książka zaiste unikato­
wa. jako że niekiedy odnosi
się wrażenie, jakby mowa by­
ła o jakimś tajemniczym
mieście coś nam z daleka
przypominającym. leżącym
niewątpliwie w Europie i bę­
dącym niewątpliwie cudem
architektonicznym. pejzażo­
wym i każdym innym. A po­
myśleć, że chodzi o Kraków
s rzed zaledwie wieku...

Tak, tak, niesłychanie nam

się zmienia pejzaż rodzinny,
stare miasto otaczane jest no­
woczesnymi osiedlami, które,
jak mvślę. nikomu już nie po­
służą iako temat do malo-wa
nego albumu... A centrum jak
się zaczęło walić, tak sie wa­
li. po.rpimo jaśniejących tu i
ó‘\vdzię „plam , wyremontowa­
nych „budynków. Gdy ^pomyś­
lę,''że!'jakiś’ XX!-wieczny' bio­
graf złoży album (newnie fo­
tografii) o wyglądzie Krakowa
w drugiej połowie XX wieku
wnuki i prawnuki nasze ze

zgrozą będą sic temu przypa­
trywać. Książką będzie pew­
nie nosiła tytuł coś nam przy-

razu

solidnie, możemy sobie tylko
pogratulować, bo mało będzie
miast w Europie mających
podobne świadectwa kultury
teatralnej. A że w Krakowie
była ona na skalę europejską
— tego krakowianom akurat

trzeba. Te

oominający: „Nie od
Kraków zrujnowano”...

KSIĘGA pt. „Dzieje teatru
w Krakowie w latach
1830” jest drugim tomem mo­
numentalnej monografii tea­
tru w Krakowie przygotowy­
wanej przez grono pracowni­
ków teatrologii UJ Nie po ko­
lei. jak widać, tomy się będą
ukazywać ale przynajmniej
ten ma tę zaletę, żd wyszedł
na 200-lecie powołania w

Krakowie pierwszego stałego
teatru miejskiego Jeśli pozo­
stałe będą opracowane równie

1781—

rr ypominać nie
kilkadziesiąt lat, .jakie_ob.:j-
muje monografia
WA JABŁOŃSKIEGO (jeden
z rozdziałów napisał JERZY
G”T), ma swojego wielkiego
bohat ra — dyrektora, antre-

prenera, organizatora i entu­
zjastę — Jacka Kluszewskie-
go, który był dla teatru kra­
kowskiego tym. czym Wojciech
Bogusławski dla scen war­
szawskich Być może właśnie
dzięki tej książce jeszcze jed­
na. nieco zapomniana postać
z 'anteonu krakowskiej kul­
tury odżyje pełnym blaskiem.

Książka nie jest efektowna,
duż *w niej szczegółów, dro­
biazgów. nazwisk, liczb. Ale
jak epokowa monografia —

t nie można było inaczej.
Prawdopodobnie następne to­
my będzie się czytać nieco le­
pie i — bo i historia nam b.l'ż-
sza. i pamięć rzeczy świeższa

O RODZINIE ESTREICHE­
RÓW któż w Krakowie nje
wie. A przecież ciągle jest do
napisania saga tego rodu'..
Ważny początek zrobił JOZEF
KORPAŁA, autor książki .Ka­
rol Estreicher <st.)
„Bibliografii polskiej”,
książka nie jest zbyt
towna. a potęguje to dodatko
wo

na. szara, tekturowa okładka
serii wydawnictwa Ossolineum
„Książki o książce”. Dlaczego
książki o książkach muszą bye
tak ponure i nijakie?... Tego
nikt nie'wie z wyjątkiem
jektantów serii, co niech
Czytelnicy wybaczą, bo
Bóg już nie powinien,
wracając do monografii
„Bibliografii polskiej” — jakiż
żelazny charakter, wolę, upór
i pracowitość musiał wykazy­
wać ten człowiek, żeby spro­
stać tylu zadaniom! Dziś łat-

ZBIGNIE-

twórca
Ita
efek-

*

i niepotrzebnie — smut-

pio-
im

Pan
Ale

ojca

wo się o tym mówi i pisze. ale
porwać się — tkwiąc po uszy
pod zaborami — na zdoku-
mentowame bogactwa kultury
kraju podbitego, to b.ylo nie
tylko wyzwanie nauki, ale i
wyzwanie losu. A przecież się
uda i.

Dzieło wielkiego ojca kon­
tynuowali i kontynuują kolej­

ni -ęscy przedstawiciele rodu.
Już choćby tylko za to (a prze­
cież nie jedyny to powód do
chwały każdego z następców)
zarówno Dzieło, jak Rodzina
przejdzie do historii kultury
nie tylko polskiej. Zaś Józef
Korpała. skromny bibliograf,
bedżie wymieniany na czoło­
wych miejscach przez następ­
nych badaczy rodu Estreiche­
rów.

TADEUSZ NYCZEK
■lllltlllllllllllliiiilllllililtllllli

Jerzy Banach
— Po „Dawnych widokach

Krakowa’ i „Ikonografii Wa­
welu”, „Kraków malowniczy”
jest kolejną Pańską książką
poświęconą obrazowi miasta
utrwalonemu w malarstwie,
grafice, rysunku, fotografii,
Jakie są powody, źródła tycn
nieczęstych u historyków sztu­
ki zainteresowań ikonogralią
miasta?

— U źródeł, leżą zapewne
dwie sprawy. Najpierw to bib­
lioteka domowa. Ojciec pozo­
stawił wiele książek, pośród
.mcii dzieła poświęcone sztuce
i naszemu miastu. Z drugiej
strony„prat Andrzej, który już
przed wojną 'posiadał spory
zbiór rycin, wcześnie wciąg­
nął mnie w krąg swych zain­
teresowań. Zaczęło się o-d cie­
kawości do technik graficz­
nych, od uważnego oglądania
„obrazków”, ale szybko wyszło
na jaw, że szczególnie mnie
zajmują widoki Krakowa. Po
prostu, gdy patrzyłem na ob­
raz dawnego, czy wczorajsze­
go tylko Krakowa — serce bi­
ło trochę szybciej. I dlatego
jako temat pracy magister­
skiej wybrałem „Widoki miast
w Kronice Świata Hartmanna
Schedla (1493)”, bo tutaj, po­
śród trzydziestu innych, znaj­
duje się najstarszy widok
Krakowa.

Jeszcze zanim ukończyłem
studia, profesor Jerzy Szab­
łowski zaproponował mi obję­
cie działu ikonografii Wawelu

w tworzonym wówczas przez
niego Muzeum Historii Wawe­
lu iw r. 1902 Muzeum to we­
szło w skład Państwowych
zuiorów Sztuki na Wawelu).
Ten fakt miał duże znaczenie
dla dalszej mej pracy, bo gro­
madzenie materiałów doty­
czących Wawelu oznaczało o-

czywiście stały kontakt z iko­
nografią Krakowa. I gdy w

roku 1952 otwarto wystawę
„Przemian dziejowych oto­
czenia Wawelu”, w poświęco­
nym jej wydawnictwie opra­
cowaliśmy z drem Juliuszem
Demelem pierwszy pó wojnie
katalog dawnych widoków
Krakowa. Jeżeli zaś chodzi o

Wawel, wobec dużej ilości ze­
branymi jego widoKow należa­
ło stworzyć metodę ich opra­
cowywania; którą zresztą wy­
łożyłem w „Ikonografii Wawe­
lu”. Ta praca była gotowa
najpierw, dopiero po niej po­
wstały „Dawne widoki Kra­
kowa”.

— Czy to co Pan powiedział
można rozumieć jako deklara­
cję zainteresowań ikonografią
miast w ogóle, czy też jako
deklarację zainteresowań Kra­
kowem?

— Zdecydowanie to drugie.
Ikonografia innych miast cie­
kawi mnie tylko ze względu
na badania porównawcze, na

problemy metody wydawania
źródeł. Naprawdę zajmuje
mnie jedynie ikonografia Kra­
kowa. Oto dowód: jak Pani

Krystyna Zbijewska
— Pani Krystyno, zna Pani

na pewno obiegowe stwierdze­
nie, że dziennikarze to utalen­
towani dyletanci. Pani książka
o Wyspiańskim twierdzeniu
temu przeczy. Cóż więc Pani
sądzi na temat owego rzeko­
mego dziennikarskiego dyle-
tantyzmu?

— Może
tyzmu ile
szczęście
się w naszym zawodzie spec­
jalizację. I uważam, że w ra­
mach tej specjalizacji, uwa­
runkowanej wykształceniem,
zainteresowaniami, predyspo-

■zycjami powinien dziennikarz
znaleźć sobie własny kierunek,
może nawet pasję

— Czy takiej pasji Pani za­
wdzięczamy książkę o Wys­
piańskim?

— Jak w wielu wypadkach
i w tym po trosze zadecydo­
wał ostatecznie przypadek.
Zainteresowania literackie
wyniosłam z polonistycznego
domu, wychowałam się, je­
śli tak mogę powiedzieć
na teatrze Osterwy, w któ­
rym Wyspiański był za­
wsze „ postacią ważną. Pę­
tem na studiach, niewątpliwie
pod wpływem prof. Wyki po­
świeciłam się okresowi Młodej
Polski. równocześnie w

„Dzienniku Polskim” trafi-

nie tyle dyletan-
ws .ystkoizmu. Na
ostatnio preferuje

łam w ręce zagorzałego wys-
piańszczyka Stanisława W.
Balickiego. Jako dziennikarka
zajmująca się teatrem i pro­
wadząc Klub Miłośników Tea­
tru często się wokół Wyspiań­
skiego obracałam, krążyłam,
si golnie przy
nic w . roku 1957
duiącymi jednak
były znajomość
szewskim, wybitnym
czem dzieła Wyspiańskiego i z

rodziną artysty. Gdy po śmier­
ci Heleny Chmurskiej, córki
Stanisława, jej rodzina zwró­
ciła się do mnie o pomoc w

porządkowaniu papierów za­
częła się na dobre systematy­
czna. pasjonująca, momentami
wręcz detektywistyczna pra­
ca, której owocem były liczne
artykuły dotyczące życia Wys­
piańskiego i na koniec —

książka.
— Czy Wyspiański fascynu­

je Panią bardziej jako twórca,
czy bardziej jako człowiek?

— Na to pytanie trudno od­
powiedzieć jednoznacznie, bo
są to przecież sprawy nieroz-
dzielne. Na temat twórczości
Wysp.iańskiego wypowiadały
się największe autorytety
naukowe i nie bardzo nawet

miałabym odwagę stawać z

nimi w szranki. Ale wydaje

okazji rocz-

i 1969. Decy-
momentami

z prol. Pło-
bada-

mi sin że bliższe poznanie ko­
lei życia twórcy, jego zacho­
wań w różnych okolicznoś­
ciach, jego osobowości pozwa­
la wnikliwiej analizować dzie­
ło; czasem — wykrywać jego
genezę. Czyż np. „Wesele”, ów
na. dowy rachunek sumienia,
mógłby wyjść spod pióra czło­
wieka spokojnego, uładzonego
ze sobą i światem?

A wiersze Wyspiańskiego?
— tak bardzo osobiste — moż­
na je przecież odczytać do
końca tylko poprzez dzieje
tragicznego życia poety. Po­
dobnie w twórczości malar­
skiej — tylko nieznajomość
pełnej biografii Wyspiańskie­
go sprawiała, że dotąd histo­
rycy sztuki nazywali jego
wiejskie pejzaże „Chatami z

Grębowa”, podczas gdy ów ta­
jemniczy Grębów to podtar-
nowskie Konary ■— rodzinna
wieś żony poety — Teofili.

Geneza każdego dosłownie
dzieła Wyspiańskiego wiedzie
się z meandrów jego życia.
Gdybym np. nie śledziła przy­
jaźni Wyspiańskiego z archi­
tektem Tadeuszem Stryjeń-
skim nie natrafiłabym na nie

znany — wielki i wspaniały
— witraż, podarunek młode­
go malarza dla wybitnego pro-

(Dokończenie na str.
'

wie, w r- 1964 utworzyłem w

naszym Muzeum Narodowym
Pracownię Ikonografii Krako­
wa, którą kieruję do dziś.
Przygotowujemy tutaj pełny,
systematyczny katalog wido­
ków Krakowa, powstałych do
r.i 1914. Pierwszy. tom, który
zapewne będzie poświęcony
budowlom Rynku Głównego,
ukaże się za parę lat.'

— W „Krakowie malowni­
czym” obok szczegółowego <>-

pracowania XIX-Wiecznych
albumów Krakowa znajduje
czytelnik wielką rozmaitość
iniormaćji historycznych. Pań­
ska praca, w moim odczuciu,
stoi jakby na pograniczu
dwóch dziedzin: historii i his­
torii sztuki.

— Źródła ikonograficzne
dotyczące Krakowa są bardzo
bogate, ale nie
ogolę zbadane,
powierzchownie
Otóż, by je
właściwie, do tego jest nieod,-
zowna i metoda, i możliwie
szeroka wiedza nie tylko z za­
kresu historii sztuki, lecz
historii. Takiej postawie sta­
ram się dawać świadectwo w

moich książkach. .To, co .czy­
nię, jest także pewnym wyz­
waniem rzucanym części mo­
ich kolegów po fachu. Tych
mianowicie, którzy wykorzy­
stując widok miasta z pobła­
żaniem się odnoszą do zagad­
nień czasu jego powstania, je­
go autorstwa, stopnia jego
wartości poznawczej.

Rzecz najważniejsza na koń­
cu: nie byłoby nic o wido­
kach Krakowa, gdyby nie naj­
głębsze przywiązanie do mo­
jego miasta. Ale trudno tu

ukryć, że w tym wszystkim
co robię, jest sporą nuta nos­
talgii za Krakowem dawnym,
lat dziecięcycn, miastem wie­
ku XIX — bo przecież ten

skończył się tutaj naprawdę
w roku 1939. Ta epoka przy­
ciąga, nawet fascynuje, chyba
czułbym się w niej dobrze.
Może, nawet udałoby się uzys­
kać posłuchanie u Najjaśniej­
szego Pana...

— Mamy zatem prawo ocze­
kiwać następnych opracowań
poświęconych dąwnym wido­
kom naszego miasta,

— Chciałbym ogłosić, w

osobnym dziełku, szczegółowe
opracowanie najwspanialsze­
go widoku Krakowa, przed-
stawiającego stolicę Polski u

schyłku renesansu, zamiesz­
czonego w dziele Civitates or­
bis terrarum (tom VI, 1617)
Vv.dok ten. arcy ciekąwy, ciąg­
le jeszcze nie odsłonił wszyst­
kich swych tajemnic. Potem
zaś, ale to sprawa odległa,
trzeba napisać historię lito­
grafii krakowskiej w wieku
XIX, Napisać — i zilustrować!

— Życzę urzeczywistnienia
tych planów, które nam, czy­
telnikom, pozweła ebecwać z

interesującymi i bardzo sta­
rannie przygotowanymi Pań­
skimi książkami.

Rozmaz -iała:
ELŻBIETA GRZEGORCZYK

są niemal w

Albo zbadane
i. z błędami.'

interpretować
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Wiatach
1912—- 1914 działał w Komisji Skonfederowanyćn

Stronnictw Niepodległościowych — był kierownikiem

Wydziału Wojskowego W pierwszych dniach sierpnia
1314 r„ wyreklamowany dzięki staraniom przyjaciół ze służby
austriackiej, zameldował się u Józefa Piłsudskiego w Jędrze­

jowie i został, mianowany komisarzem wojska narodowego
na Galicję z siedzibą w Krakowie z zadaniem zorganizowa­
nia dalszych kompanii strzeleckich i ich zaplecza. W Naczel­
nym Komitecie Narodowym w Krakowie objął, w stopniu
majora. Departament Wojskowy, który stawał się zalążkiem
przyszłego ministerstwa wojny, tak jak NKN miał być su-

rogatem rządu. Odtąd Sikorski na stałe związał się ze spra­
wami wojskowymi, które stanowiły zasadniczą płaszczyznę
jego zainteresowań. Do stopnia podpułkownika awansował

w 1314 r, a w dwa lata później — pułkownika. Jako szef

Departamentu Wojskowego NKN dążył do rozwinięcia Le­
gionów w silną, regularną półmilionową armię, która mogła­
by odegrać w końcowej fazie wojny decydującą dla spra­
wy polskiej rolę. Nie było to po myśli Piłsudskiego, który
pragnął mieć wojsko o charakterze powstańczym, pod swoi­
mi tylko rozkazami, jako polityczny' instrument do wysuwa­
nia tylko przez mego samego sprawy polskiej. Kiedy Pił­
sudski rzucił vj lepie 1915 r. hasło wstrzymania werbunku
do Legionów, Sikorski nie podporządkował się wezwaniu i

kontynuował akcję zaciągu. Rozbieżność zamieniła się w

spór.'
Zbliżenie między nimi nastąpiło po ogłoszeniu aktu 5. 11.

■9K> r. proklamującego Królestwo Polskie. W powołanej
tymczasowej Radzie Stanu Piłsudski został przewodniczą­
cym Komisji Wojskowej, a Sikorski szefem zaciągu do Legio­
nów Polskich. '

Po traktacie brzeskim został Sikorski 15. 2 . 1.918 r. interno­
wany na Węgrzech wraz ż innymi legionistami za solidary­
zowanie się z protestem zbrojnym płk Józefa Hallera, jakim
było przebicie się pod jego dowództwem II Brygady przez
'.ront austriacki na Ukrainę, i oskarżony o zbrodnię stanu.

1 o zwolnieniu w maju 1918 r z obozu' poświęcił się pracy
nad tajną organizacją kadry Wojska Polskiego w Małopolsce.
Mianowany 1. 11. 1318 r przez Radę Regencyjną szefem szta-

ou Dowództwa Wojska Polskiego w Małopolsce i na Śląsku,
obrony Przemyśla, a następnie od-
r objął Sikorski stanowisko kwa-
Wschód (dowódca — gen. Tadeusz

Piłsudski powierzył Sikorskiemu,

1.200.000 osób w kolejce po telefon

A jednak
wielu wspaniałych

; h-, -W
_ _ UBIEGŁĄ niedzielę
t Ą / przedstawiono nam w

a/1/ -jy dwa smakołyki
y y (rzadkość ’W tych cza­

sach). „Godzirię z Je­
rzym Turów iczem" — redak­
torem naczelnym „Tygodnika
Powszechnego" i audycję z Je­
rzym Waldorffem, znanym
publicystą muzycznym —

„Jaki naprawdę jestem”.
Byłoby nietaktem przypo­

minać kim są bohaterowie o-

bu audycji, ale mam prawo a

także obowiązek skoro wymie­
niam te osoby, napisać .dla­
czego to czynią. Po prostu po­
dziwiam ich. za mądrość,
konsekwencję, uczciwpśc. Ka­
żdy z nich przeszedł swoje, pła­
cił cenę zą swe poglądy, a. mi­
mo to ich nie zmienił, nie po­
szedł na łatwiejszy chleb. Po­
został przy swoim, wciąż pa­
miętając o wartościach nad­
rzędnych: filozoficznych, kul­
turowych czy narodowych,
którym swą działalność pod­
porządkowywał.

'_ Adury wojsKa ŁOiSKiego w Małopolsce.
Mianowany 1. 11. 1318 r przez Radę Regencyjną szefem szta-

[411 1 ifur-. 1.. — Vi—t~ t.: ... r.n . . .

włączył si^ do organizacji
sięczy Lwowa. 21 . 11. 1918

termistrzą w Dowództwie

Rozwadowski).
W bitwie warszawskiej

juz generałowi brygady, dowództwo 5 Armii, działającej na

lewym skrzydle Frontu Północnego, która przeciwuderze-
mem w walkach nad Wkrą walnie przyczyniła się do zwy­
cięstwa nad Wisłą w sierpniu 1920 r. O działaniu 5 Armii

z uznaniem wyraża się w swej Książce marszałek Michał
Tuchaczewski. Po zwycięstwie nad Wisłą objął Sikorski do­
wództwo 3 -Armii i ..prowadzi! walki ..z. armią .konną

' Sie­
miona Budionnego w Lubelskiem i nad Bugiem, a następnie
z 12 Armią na Wołyniu ąż do .zawieszenia, broni. Do stopnia
generała dywizji awansował w lutym 1921 r.

wn 4‘ 1921 f został "Sikorski szefem Sztabu Generalnego
WJ Włożył bardzo wiele wysiłku w przeprowadzenie de­
mobilizacji WP.i nadanie mu struktury pokojowej oraz skon­
kretyzowanie postanowień konwencji wojskowej polsko-fran­
cuskiej z 1921 r.

dogonimy USA i przełomu lat trzydziestych

Po
zabójstwie prezydenta Gabriela,Narutowicza gen. Si­

korski został lb. 12. 1922 r. powołany na stanowisko pre­
miera i ministra spraw wewnętrznych. W zbulwersowa-

'1.5 m kraju zdołał zaprowadzić spokój i ład, a na forum mię­
dzynarodowym uzyskać uznanie polskich granic wschodnich

(15. 3. 1923 r). .Jako premier gościł w maju 1923 r. marszał­
ka Ferdynanda Focha, z którym polskie koła wojskowe usta­
liły plan wojny r Niemcami, tzw. plan „Foch”. Po upadku
swego rządu w dniu 26 5. 1923 r. wrócił do czynnej służby
i zajmował stanowisko generalnego inspektora piechoty.

17. 2 . 1924. r. został Sikorski ministrem spraw wojskowych
w gaoinecie vVładysława Grabskiego. W ciągu 21 miesięcy
administrowania siłami zbrojnymi wraz z gen. Stanisławem
Hallerem jako szefem Sztabu Generalnego, dokonał, mimo
trudności finansowych, dużego wysiłku na rzecz zwiększe­
nia zaopatrzenia w niezbędny sprzęt i wyposażenie, a także

budowy odpowiednich pomieszczeń dla wojsko i zgromadze­
nia niezbędnych zapasów mobilizacyjnych.

Sikorski skrócił obowiązującą służbę wojskową w piecho­
cie, artylerii i taborach do 18 miesięcy, postawił na wyso-
Kim poziomie szkolnictwo wojskowe, ograniczył udział woj­
ska w tzw. akcjach asystencyjnych. Dla ochrony granicy
wschodniej sformował Korpus Ochrony Pogranicza, przy­
czynił się do powstania przemysłu zbrojeniowego i reorga­
nizacji budownictwa wojskowego Wzrósł za jego kadencji
poziom wyszkolenia wojska, co ujawniły manewry przepro­
wadzone na Wołyniu i Pomorzu w sierpniu 1925 r.

W dziedzinie polityki zagranicznej przywiązywał Sikorski
i-dużą wagę do sojuszu polsko-francuskiego, uważał go za

fundament bezpieczeństwa Polski Dążył do zacieśnienia tego
sojuszu przez nadanie mu realnego wojskowego znaczenia.

Czynił też pewne kroki w celu nawiązania bliższych kon­
taktów wojskowych z Czechosłowacją. Wobec widomego
wkraczania Niemiec weimarskich na drogę odwetu ostrzegał
rząd polski przed niebezpieczeństwem na granicy zachodniej.
Wobec realnych możliwości wojny i przecięcia dróg naszych
transportom morskim z Francji spowodował zawarcie umów

tranzytowych z Czechosłowacją, Austrią, Włochami, Jugo­
sławią i Rumunią, Zdając sobie sprawę z trudności utrzyma­
nia Wybrzeża na wypadek wojny z Niemcami, był zwolen­
nikiem małego programu rozbudowy marynarki, wojennej.

okresie sprawowania przez Sikorskiego funkcji mini­
stra spraw wojskowych nabrzmiała była kwestia po­
wrotu marszałka Piłsudskiego do czynnego życia poli­

tycznego 1 organizacji najwyższych władz’ wojskowych. Si­
korski zmierzał do rozwiązania tej kwestii na wzór fran­
cuski, z podległością generalnego inspektora sił zbrojnych w

czasie pokoju, a naczelnego wodza w czasie wojny rządowi,
poprzez odpowiedzialnego ministra. Piłsudski natomiast dą­
żył do uniezależnienia armii od władzy parlamentarnego rzą­
du, podporządkowania jej tylko prezydentowi Rzeczypospoli­
tej i zapewnienia generalnemu inspektorowi sił zbrojnych
'już w czasie pokoju faktycznej, niezależnej władzy nad woj­
skiem. Spór o organizację najwyższych władz wojskowych
spowodował rozejście się dróg Piłsudskiego i Sikorskiego na

zawsze i był jedną z tych przyczyn, które doprowadziły
14. 11. 1925 r. do upadku rządu Grabskiego. Minister Sikorski
inusial ustąpić i 21 12. 1925 r. został wyznaczony na stano­
wisko dowódcy Okręgu Korpusu nr VI we Lwowie. Vv tra-

(Dokońc.zenie na. sir. 6)

Jednym
z istotnych mier­

ników postępu i rozwoju
cywilizacji jest dzisiaj te­
lekomunikacja. Ta, w

skomplikowanym systemie
łączności ze światem i ta na

domowy użytek. Telefon ■sta!
się codzienną potrzebą i nie
ma co tego bliżej uzasadniać.
Warto natomiast powiedzieć
(tym, którzy go posiadają i

tym, którzy na niego jeszcze
czekają), -jaki jest stan, naszej
krajowej telekomunikacji w

porównaniu z irrnymi pań­
stwami Europy i świata. Gdzie
się obecnie znajdujemy w

tym rozwoju: na początku, w

środku, czy też na samym
końcu? Czy ewentualne zaleg­
łości możliwe są do odrobie­
nia do końca bieżącego stule­
cia? Oto statystyczna rzeczy­
wistość.

63 W 196'3 r. na 100 miesz-
' kańców “całego naszego globu
przypadało 5,9 aparatów tele­
fonicznych, w Europie — 9,8
telefonów, a w Polsce — 4,1.
Natomiast w 1975 r. było już
na święcie 9,6 telefonów na

100 mieszkańców, w Europie
— 19.5, a w Polsce — 7,5.

A Wśród krajów europej­
skich Polska zajmuje pod
względem liczby telefonów —

32 miejsce. Za nami • są już
tylko 3 państwa: Jugosławia.
Grecja i Albania.

® Obecnie.w Polsce własny
aparat telefoniczny posiada co

szósta rodzina, a na wsi — co

sześćdziesiąta. Na zainstalo­
wanie telefonu (wg podań)
czeka w naszym kraju 1.200

Oryginolny
wyrok

Pewien sędzia bardzo orygi­
nalnie potraktował dra med.
Gordona Pilanda w Monteo w

USA.
Ponieważ w ogrodzie lekarza

znaleziono prywatną i nielegal­
ną plantacją marihuany, złożo­
ną ze 111 sadzonek, sędzia ska­
zał go na: 111 dni bezpłatnej
pracy społecznej, 111 dni aresz­
tu oraz karę pieniężną w wy­
sokości 1110 dolarów. Kara wy­
dała się wszystkim niesły.eha-’
nie oryginalna. Nie podzielał
tego zdania tylko pan dr Pi-
land...

tys. osób. Nie osiągnęliśmy
tymczasem jeszcze przyrostu
100 tys. telefonów w roku. A
gdyby nawet, to ostatni z tej
listy reflektantów otrzyma a-

parat telefoniczny za 12 lat.
♦ Gdyby wydatki na tele­

komunikację wzrosły w na­
szym kraju do 2000 r. o blisko
1 bilion złotych, osiągnęlibyś­
my na początku przyszłego
stulecia 36 telefonów na 100
mieszkańców tj. tyle, ile przy-
padło w ■Stariaćh ‘ Zjednoczo­
nych już w 1930 r.

Teraz, gdy nieubłagana sta­
tystyka sprowadziła nas już
„na ziemię”, spróbujmy ocenić
realne szanse przyspieszenia
kroku w rozwoju krajowej te-
lc munikacji. Od czego uza­
leżniony jest ten rozwój w o-

becnym. jakże trudnym okre­
sie gospodarczym? Z tym py­
taniem zwracamy się do dy­
rektora ds. inwestycji Dyrek­
cji Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji w Krakowie inż.
Bronisława Sobasa.

— Kłopotów jest wiele: brak
środków dewizowych, mocy
produkcyjnej. odpowiednich
kabli, niedowład w koopera­
cji, wreszcie pilna konieczność
modernizacji przestarzałych u-

rządz.eń. Zbudowaliśmy w

kraju przy pomocy zagranicy
nową fabrykę kabli w Ożaro­
wie, ale rzecz w tym, że mu-

simy ją teraz spłacać, właś­
nie produkowanymi tam ka­
blami. Stąd bie*ze się ów de­
ficyt. Kraków jest w lepszej
sytuacji od innych ośrodków
wielkomiejskich. Kończymy
już nareszcie modernizacją
central telefonicznych. Ostatni
jej etap, to Podgórze: automa­
tyczna centrala „Kapelanka”
na 10 tys. numerów i „Wola
Duchacka” na 6 tys. nume­
rów. Umożliwi to likwidację
uciążliwych dla abonentów
central ręcznych (niektóre po­
chodzą z. 1926 r.I). lecz- przy­
rost nowych numerów dla
długiej kolejki oczekujących
na telefon będzie jeszcze nie­
wielki. Dadzą go natomiast
nowe centrale w Bronowi-
ca- (4 tys. numerów) i w No­
wej W.si (6 tys. numerów),
które znajdują się w końco­
wej fazie montażu oraz „Cen­
trum” (6 tys. numerów), gdzie
ukończenie montażu planuje­
my na styczeń 1982 r.

— Koszt zainstalowania w

Polsce aparatu telefonicznego

wynosi obecnie 30—50 tys. zł.
Przy wprowadzeniu elektroni­
cznych central typu „E-10”
można by to robić o połowę ta­
niej. Dlaczego więc nie ko­
rzystamy generalnie z tej naj­
nowszej techniki?

— To nie jest takie proste.
Elektroniczne centrale działa­
ją już w Poznaniu i Łodzi.
Jest z nimi wiele problemów.
Po pierwsze, są to drogie u-

rządzenia, które-musimy spro­
wadzać za’ dewizy." Po ‘drugie
— wymagają one ..idealnych
warunków klimatyzacyjnych i
łączą się z zakupem (również

.za dewizy) kosztownych u-

rządzeń wentylacyjnych.
*

. Tak więc — zarówno z iloś­
ciowym («_ miarę potrzeb) i
technicżfeym' rozwojem naszej
telekomunikacji będziemy
musieli jeszcze poczekać do
lepszych czasów. W Krako­
wie pociesza nas jednak fakt,
ze od 1973 r., kiedy to rozpo­
czynaliśmy generalną moder­
nizację węzła komunikacyjne­
go. ów .krok do przodu” jest
rzeczywiście duży. Wprawdzie
z kilkumiesięcznym opóźnie­
nie (wynikłym nie z winy in­
westora, lecz braku. Wspom­
nianych kabli i kłopotów Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa
Rfibót Telekomunikacyjnych)
—. abonenci z Podgórza o-

trzymają nareszcie pełno­
sprawne połączenia telefonicz­
ne. Czekający w. kolejce na­
tomiast mogą mieć pewność, że

po zakończeniu tęj moderni­
zacji (za kilka tygodni) zna­
cznie szybciej zśćznie ubywać
z długiej listy nie . załatwio­
nych podań.
_______

ADAM ŻARNOWSKI

Ropa nafiowa

utrapieniem
Odkrycie ropy 'naftowej nie

zawsze jest źródłem radości. W
śródmieściu Kolonii (RFN) na

głębokości 10 m odkryto małe
złoże ropy o zawartości około 1

miliona ton. Eksploatacja -złoża
okazała się nieopłacalna, ale

trzeba było przystąpić cło wy­
dobycia ropy, bowiem zatruwa­
ła ona jeszcze ważniejszą dla
miasta wodę pitną.

Teraz mają chwilę satys­
fakcji za lata walk, stresów,
wyrzeczeń. Nie tylko oni, ta­
kich osób jest więcej. Zaczy­
nają być spostrzegani i doce­
niani. Kim są? Oczywiście,
przedstawicielami polskiej
inteligencji.

Ale której inteligencji? Jest
inteligencja na wsi i w mieś­
cie,. wśród techników i huma­
nistów, w partii i stronnic-'
iwach oraz w ugrupowaniach
katolickich, w administracji
państwowej, służbach publicz­
nych i w środowiskach twór­
czych. Ta inteligencja nie ma

już wspólnego pochodzenia i
podobnej sytuacji społecznej.
Więcej, różni się światopoglą­
dem, poglądami politycznymi
i aspiracjami, w zależności od
tegd do jakiej grupy należy.
Operowanie pojęciem inteli­
gencji. w obecnych czasach
jest bardzo ryzykowne, ale mi­
mo tego chcę przeciwstawić
się tezie o zanikającej roli in­
teligencji. A taka opinia zwła­
szcza po wydarzeniach sierp­
niowych, jest coraz częściej
powtarzana.

O PRAWDA, realizatorami
sierpniowego buntu byli
robotnicy. Główną silą ru­

chu odnowy, tak w „Solidar­
ności" jak w partii, też są ro­
botnicy. I to jest oczywiste.
Inteligencja może się sto razy
buntować obrażać na. Właź
dze i niczego nie zmieni, poza
własną sytuację... Motorem
zmian może być. tylko klasa
robotnicza — takie są prawi­
dła rozwoju. Ale na świado­
mość tej klasy może wpływać
właśnie inteligencja. I cyyni
to. Mało tego, wskazuje drogi
skutecznego postępowania. Si­
łą narodu jest, jego tożsamość,
świadomość j kultura. Głów­
ny ud»iał w jej tworzeniu ma,

przyznać .trzeba, inteligencja.
Jeśli nie cała to jej grupy, je­
śli nie obecna to poprzednie
jej pokolenia. Wszystkie, .te

argumenty nie mają być jed­
nak pa nogi rykiem na

’

jćj
cześć. Odwrotnie..

Z troską trzeba się pochylić
nad tą, często bezsilną, war­
stwą społeczną, która poza
wspomnianymi . podziałami
jest jeszcze rozbita na po­
szczególne pokolenia; naj­
starsze —- jeszcze . przedwo­
jenne, średnie. — kształtowa­
ne już po wojnie i to naj­
młodsze — wchodzące właśnie
w życie.

BREW pozorom, w naj­
lepszej sytuacji .jest
chyba ta pierwsza gru­

pa. Ci ludzie najwięcej prze­
szli, także przykrych momen­
tów, ale mają twarde korze­
nie zapuszczone w tradycji,
gruntownym wykształceniu,
kulturze, spoistym systemie
moralnym. Łatwiej in? było, z

takim zapleczem. przejść
przez życie i jeśli już doszli
do obecnych- dni. to

' najczęś­
ciej wnosząc do naszej kultu­
ry. autentyczne wartości. Mo­
że

_

właśnie dlatego tak ich po­
dziwiamy j pilnie słuchamy.
Chcemy nauczyć się od nich
tego czego nas nie nauczono.

MARIAN NOWY
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(Dokończenie ze str. 5)
gicznych dla II Rzeczypospolitej dniach zamachu stanu

(12—15. 5. 1926 r.) nie zaangażował się po żadnej z walczących
su-on, był bowiem przeciwko proklamowaniu wojny domo­
wej. Piłsudski pozostawił Sikorskiego na stanowisku dowód­
cy OK Lwów, przydzielając mu na szefa sztabu — płk. Ada­
ma Koca (we Lwowie mówiono wówczas, że Piłsudski na-,

kfył Sikorskiego kocem). Zwolniony z tego stanowiska 19. 3.
1928 r. w wieku 47 lat, pozostawał aż do wybuchu wojny w

-tanie nieczynnym, do dyspozycji ministra spraw wojsko­
wych.

Po śmierci Piłsudskiego (12. 5 . 1935 r.) dostrzegał Sikorski

„...coraz to wyraźniej wołanie o nowy porządek w państwie”.
Należał do czołowych osobistości opozycji antysanacyjnej.
Był głównym inicjatorem i działaczem tzw Frontu Morges
(nazwa pochodzi od siedziby Ignacego Paderewskiego w

Szwajcarskim mieście Morges), skupiającego wybitnych poli­
tyków odsuniętych przez sanację, m. in.: Ignacego Pade­
rewskiego, Wincentego Witosa, Wojciecha Korfantego, Józefa

llailera. Karola Popiela.
Upadek Czechosłowacji w marcu 1939 r. zastał Sikorskiego

we Francji. Orientując się, iż przychodzi kolej na Polskę,
przyspieszył swój powrót do kraju. Miał nadzieję, że powie­
rzone mu zostanie dowództwo armii na froncie. Po przyby­
ciu do Warszawy podjął zabiegi o uzyskanie przydziału służ­
bowego Złożył w tej sprawie 24. 8 . meldunek generalnemu
inspektorowi sił zbrojnych, marszałkowi Edwardowi Rydzo-
wi-śmigleinu. Meldunek pozostał jednak bez odpowiedzi. Na­
dal pozostał Sikorski generałem do dyspozycji. 4. 9 . napisał
list do naczelnego wodza, Rydza-Śmigłego, prosząc o przy­
dział bojowy. List wysłał przez zaufanego oficera, mjr. Ju­
liana Malinowskiego.

Gdy jednak 12. 9 Sosnkowski dał mu odpowiedź odmowną
i radził, óy pojechał osobiście do Kwatery Głównej Naczel­
nego Wodza, udał się w pogoń za szybko zmieniającym miej­
sce postoju marszałkiem Rydzem-Śmigłym. Dopiero 17. 9. w

Kosowie dogonił naczelnego wodza, który jednak nie znalazł

diaji czasu, przyrzekł mu natomiast, że chętnie z nim poroz­
mawia po przekroczeniu granicy w Rumunii.

Sikorski znalazł się w Rumunii 18. 9., jednak nie skorzy­
stał z oferty przeprowadzenia rozmowy z Rydzem-Śmigłym
Z Bukaresztu udał się do Paryża. W dniu 28. 9. został mia­
nowany dowódcą Wojska Polskiego we Francji. 30 . 9 .

—

prezesem Rady Ministrów i ministrem spraw wojskowych,
a 7 11. naczelnym wodzem Polskich Sił Zbrojnych na Za­
chodzie,

We Francji podjął Sikorski trud odbudowy armii i za­
pewnienia Polsce pozycji państwa suwerennego, kon­
tynuującego walkę u' boku zachodnich sprzymierzeń­

ców. Wychodząc z założenia, że jedynym atutem na przy­
szłej konferencji pokojowej, która' zadecyduje c granicach
państwa polskiego, będą jego siły zbrojne, energicznie przy­
stąpił do formowania z. polskiej emigracji we Francji i

uchodźczych mas żołnierskich oddziałów wojskowych.
Po agresji niemieckiej da Danię'i Norwegię (9 4. 1940 r.)

z jeszcze więkązą energią;,— kosztem pozostałych .spraw,, ja­
kimi powinien się zajmować jako szef rządu — kontynuował
tworzenie wojska, które w dniach klęski Francji w poważ­
nym stopniu utracono.

18. 6 udał się do Londynu, by uzgodnić z Winstonern Chur­
chillem ewakuację z Francji dc W Brytanii ocalałych od­
działów wojska i władz polskich. 5. 8. podpisał umowę woj­
skową polsko-brytyjską w sprawie odbudowy Polskich Sił

Zbrojnych Z taką samą energią jak przed rokiem przystąpił
po raz drugi do odtworzenia armii polskiej.

W sferze polityki zagranicznej zapowiadał Sikorski kon.ty-
’

nuację dążeń do zrealizowania federacji polsko-czechosłowac­
kiej.

W podróż do Kanady i Stanów Zjednoczonych udał się. Si­
korski 24. 3 1941 r. Zabiegał tam o poparcie dla polskiej
sprawy. 7 4. przybył do Waszyngtonu i został przyjęty przez

prezydenta Fr.anklina Roosevelta.
Po wybuchu wojny radziecko-niemieckiej Sikorski, dążąc

do normalizacji stosunków polsko-radzieckich, wbrew opozy­
cji 30. 7. 1941 r. podpisał układ'z rząderri radzieckim. Układ
ten został 14. 8. uzupełniony umową wojskową o utworzeniu
Armii Polskiej w ZSRR Oba akty stwarzały Sikorskiemu
szanse rozbudowy Polskich Sił Zbrojnych nie tylko na tery­
torium ZSRR. lecz także na Zachodzie. W czasie wizyty w

ZSRR, po przeprowadzeniu rozmów z Józefem Stalinem,
odpisał 4. 12 . 1941 r. deklaracje, o zacieśnieniu współpracy.
Uzyskał również zgodę na ewakuację 25 tys. żołnierzy oraz

na rozwinięcie Armii Polskiej w ZSRR do 6 dywizji pie­
choty.

W przeciwieństwie, do większości polityków swego ohpzu
zdawał sobie Sikorski sprawę z potrzeby kontynuowa­
nia procesu normalizacji w stosunkach z ZSRR. Wy­

kazywany przez niego realizm w unormowaniu stosunków
z ZSRR nie był jednak równoznaczny z całkowitym odcię­
ciem się od tendencji antyradzieckich panujących w środo­
wisku związanych z nim polityków. Ulegając naciskom tego
środowiska, jak również w obawie o zagrożenie Armii Pol­
skiej wskutek rozwijającej się na południowych obszarach
ZSRR ofensywy niemieckiej, wyraził zgodę na jej wyprowa­
dzenie na Środkowy Wschód.

Akcja przeciwko Sikorskiemu nasiliła się w oddziałach
Armii Polskiej pod dowództwem gen. Władysława An­
dersa na Środkowym Wschodzie. Sytuacja ta skłoniła

go do udania się na Środkowy Wschód, mimo wielu prze­
targów ze strony bliskich mu ludzi. 25. 5. 1943 r. wyruszył
w swą ostatnią podróż. Nazajutrz przyleciał do Kairu, gdzie
odbył rozmowy z gen. Andersem i ambasadorem Tadeuszem

Romerem, po czym udał się do Iraku, gdzie przez kilkanaście

dni inspekcjonował oddziały polskie i prowadził rozmowy
polityczne. Następnym etapem podróży, był Liban. 23. 6 w

Fejrucie miał spotkanie z przedstawicielami polskich placó­
wek dyplomatycznych działających w tym regionie świata.
Po krótkim odpoczynku powrócił do Egiptu. 3 . 7. wylądował
w Gibraltarze. Następnego dnia, 4. 7. 1943 r. o godz. 23.07

„Liberator” AL 523, wchodzący w skład specjalnej eskadry
obsługującej członków rządu brytyjskiego, wzbił się w po­
wietrze. by po kilkunastu sekundach spaść do morza. Na

pokładzie samolotu znajdowali się: premier rządu polskiego
i naczelny wódź — gen. broni Władysław Sikorski,'jego córka
— Zofia I.eśniowska, szef sztabu naczelnego wodza — gen.
Tadeusz Klimecki. szef oddziału operacyjnego — płk Andrzej
Marecki, pułkownik brytyjski Victor Cazalet i jeszcze kilka
osób. Wszyscy — z wyjątkiem pijota kpt. Edwarda Prchali

_ Zginęli. Przyczyny tej katastrofy nadal wywołują liczne

komentarze i gwałtowne niekiedy spory.
Gen. Sikorski pośmiertnie odznaczony Orderem „Orla Bia­

łego”, pochowany został na cmentarzu lotników polskich
w Newark pod Londynem.

Członkowie „klubu fajczarzy” w Madrycie są nie tylko wybredni co do gatunku tytoniu. Ce­
nią sobie również oryginalny kształt tzw. główki fajki. CAF — EFE

Apel lek«w®B

Stan wyjątkowy
dla zdrowia

o Ciągle jeszcze publikuje prasa ten mądry i pełen troski
apel — Apel Lekarzy Polskich. Mamy jednak ostatnio
tak wiele apeli, tak gromkich i przekonywających, że
ten, najosobiściej nas dotyczący, aż strach pomyśleć, że

przeminie bez echa.

co apelują lekarze?
Apelują o to,, abyś-
my w1 tych czasach,
kiedy nie będziemy
dostatecznie dobrze

odżywieni, nie ułatwiali

przyjścia chorobie. Apelują,
aby picie alkoholu ogra­
niczyć do minimum, aby licz­
bę wypalanych papierosów o--

graniczyć o połowę, aby zaży­
wać nieco więcej ruchu, aby
starać się nie zastępować bra­
kującego szhyela cielęcego je­
dynie dietą mączno kartofla­
ną. Taki jest dziś niezbędny
program higieny życia, pro­
gram dla naszych serc i pluć,
dla naszych żołądków i wą­
trób.

Chce ten apel przypomnieć
nam starą prawdę, że zdro­
wie. to nie jest tylko stan
braku choroby Można jeszcze
nie być chorym, ale już bar-

Grające szczoteczki
Aby -zachęcić dzieci do mycia

zębów, francuski stomatolog z

Marsylii wyprodukował... grają­
cą szczoteczkę! Podczas mycia
zębów, z jej trzonka wydobywa
się jedna z trzech ulubionych
przez francuskie dzieci piose­
nek. Szczoteczki cieszą się o-

gromnym powodzeniem, a po­
nieważ grają one tylko podczas
czyszczenia zębów, dzieci to ro­
bią często i dokładnie.

dzo na chorobę podatnym. Ta­
kiej podatności sprzyja nad­
używanie papierosów 1 alko­
holu _— zwłaszcza gdyśmy
kiepsko odżywieni, takiej po­
datności sprzyja brak ruchu i
niedotlenienie, sprzyja niedo­
strzeganie w naszej diecie wa­
rzyw i owoców.

Wiele, mamy pretensji do

naszej służby zdrowia, ale też,
przyznajmy się, nie bardzo my
się dajemy leczyć, nie kocha­
my profilaktyki. Ileż tysięcy
wezwań na prześwietlenia
kontrolne pozostaję co roku
bez odzewu, iluż ludzi co rok
skrupulatnie omija kontrolne
badania, ileż matek bagateli
zuje skierowania
lekarza do okulisty, dentysty
logopedy, ortopedy. Ta sta­
tystyka wystawia nam fatalne
świadectwo nie tylko zdrowia,
ale świadectwo niefrasobliwo­
ści. żeby nie powiedzieć moc­
niej — ciemnoty.

est więc z naszym zdro­
wiem w ogóle nie najlepiej,
a zanosi się na to, że dość

długo trwać będą „naturalne
warunki" sprzyjające inwazji

szkolnego

J

s

ódtv&wO’ ml p&dwMat.
Odnowa,

odnowa — sło­
wo to powtarza się we

wszystkich rozmowach
tak oficjalnych jak pryicat-
nych, przy -czym rozumie się
pod nim na ogół sprawy naj­
ważniejsze, najcięższego ka­
libru, jak np. reforma gos­
podarcza, działalność „Soli­
darności’’, samorządność rol­
ników, problemy cenzury

itp. Ale w sprawach wyda­
wałoby się mniejszej wagi
żadnej odnowy nie ma, ba,
pojawiają się zjawiska
wprost jej przeciwne. Po­
wiecie Państwo, drobiazgi,
nic lub niewiele od nich za­
leży. Myślę trochę inaczej.

Jeśli wszędzie słyszy się
nawoływania do oszczędności
to czy można pogodzić się z

setkami i tysiącami prywat­
nych rozmów telefonicznych,
prowadzonych ze służbowych
aparatów na

przedsiębiorstwa? A jak na­
zwać wynoszone niemal le­
galnie z biur i urzędów róż­
ne drobiazgi w postaci dłu­
gopisów, linijek, nawet lamp,
wykręcanie żarówek itp, To

weszło już w taki zwyczaj
że nikt nie uważa tego za

wykroczenie. Od tego pań-

rachunek

I

stwo nie zbiednieje, a w do­
mu się przyda.

Albo problem oszczędności
benzyny. Wszyscy wiedzą, że

mamy- jej mało, że kosztuje,
że ząprowadza się różne o-

strzejsze reżimy w' jej użyt­
kowaniu, ale prywatnie, je­
śli tylko się da, każdy stara

się korzystać z wozu służbo­
wego, choćby nawet miał

swój własny pojazd. A to

trzeba podrzucić bieliznę do

prania, a to odwieźć dziecko,
a to przywieźć teściową.
Wprawdzie w tej dziedzinie,
po licznych enuncjacjach
kierowców na temat wożenia

pań dyrektorowych na zaku­
py, a panów dyrektorów na

libacje, trochę zwyczaj fen
zanika, ale nie ustępuje bez

reszty. Po prostu wieloletnie

przyzwyczajenie swoje czyrt.
Kilka dni temu usłyszałam

opowiadanie pewnej pani jak
to u niej w biurze dyrektor,
który nagle wszedł do jed­
nego z pokoi — oczom nie

chciał wierzyć. Na biurkach

piętrzyły się stosy dżinsów,
bluzeczek, sweterków i in­
nych ciuchów. — Co się tu

dzieje? — zapytał. — Kole­
dzy dostali paczki więc sprze­
dają to czego nie potrzebują

Telefon
guzikowy

Konstruktorzy radomskiej
wytwórni telefonów intensyw­
nie. pracują nad przygotowa­
niem do seryjnej produkcji a-

paratów z klawiaturą guziko­
wą zamiast tarczy . obroto­
wej. Prace te od dawna są
zaawansowane, obecnie do ich

przyspieszenia zmusza zawar­
ty ostatnio kontrakt z Syrią
na licencję uruchomienia mon-

tażowni i dostawy telefonów.
Zakłada się. że w dostawach

tych ok. 20 proc, stanowić bę­
dą aparaty klawiaturowe.
Przeznaczone one będą wy­
łącznie na eksport, ponieważ
zasadnicze ich wyposażenie —

zespól pamięci elektronicznej
— pochodzić ma z importu.

i

/

choroby, dość długo trwać mo­
że stan ^fjątkowo sprzyjają­
cy chorduie — więc ogłośmy
stan wyjątkowy dla zdrowia.
Taki stan wyjątkowy propo­
nują właśnie lekarze. Propo­
nują, to mało. Powiadają —

„musicie pomóc sobie sami”.

I cóż z tego apelu? Wydaje
się, że niewiele. Oczywiście,
nie oczekujemy, że będzie się
drukować listy tych obywate­
li. którzy, już przestali nieco
pić,, nieco palić, a zaczęli spa­
cerować. Nie oczekujemy de­
klaracji Ligi Kobiet, ze w peł­
ni popiera, ZSMP. że obejmie
patronat nad tymi, którzy się
przyłączą. Ale z drugiej stro­
ny, jest to dość smutne, jeśli
nie groźne nawet, że w związ­
ku z Apelem Lekarzy Polskich
żadnej społecznej organizacji
wyższej lub bardzo nawet wy­
sokiej użyteczności — nic w

związku z tym apelem nie
przychodzi do głowy. Związek
Nauczycielstwa Polskiego za­
jęty swoim zjazdem, .podwyż­
kami, dobrymi warunkami no­
wej karty, ZSMP zjazduje jak
zwykle zbyt ideologicznie, aby

mieć czas na takie drobiazgi,
harcerze, kurząc lulki, sposo­
bią się być może do kolejnych
ważnych alertów, związki za­
wodowe... tam z nerwów kopci
się najwięcej, studenci w

środku dyskusji o autonomię,
jakże tu ograniczać im swo­
bodę palenia i picia...

Któż więc, jakże więc ma

podjąć lekarski apel o stan

wyjątkowy dla naszego
zdrowia? Jasne! Wszyscy!

Ale czy milczenie wokół ape­
lu oznaczać ma właśnie, że

wszyscy go podjęli i szkoda

gadać? Chyba nie. Więc przy­
pominamy ten apel. Jeśli to

przypomnienie sprawi, że jęd­
rna ósóba ograniczyła picie i

palenie — to już ten papier i
druk, co do złotówki, z nad­
wyżką zwrócą się niechybnie.

ANDRZEJ TUMIALIS

Ulga dla niewidomych
W Los Angeles wprowadzo­

no duże ułatwienie dla niewi­
domych przechodniów. Na

ruchliwych skrzyżowaniach,
gdzie ruch sterowany
światłami, wprowadzono syg­
nały głosowe,
nych światłach

północ - południe
przez megafony
przy kierunku

słychać ćwierkanie wróbli.

jest

Przy
w

rozlega
głos kukułki,

wschód-zachód

zielo-
kieruku

się

— usłyszał w odpowiedzi. —

Jak to, w godzinach służbo­
wych? — zdziwił się szef. —

A kiedy, jeśli wolno zapy­
tać? — po godzinach to my

idziemy do domu. — ■Ale

przecież przez całe przedpo­
łudnie było zebranie, więc
kiedy właściwie pracujecie?
— ciągnął dalej naiwny
przełożony, ale . odpowiedzi wylewa się na ulice

już nie otrzymał, bo któż by
odpowiadał na takie niemą­
dre pytania.

Owe zebrania w godzinach
pracy też ciągną się bez koń­
ca. I co najdziwniejsze, sami

ich uczestnicy uważają, że to

jest nie w porządku, że tra­
ci się czas, a nic z tego nie

wynika, że cierpi na tym ro­
bota, a mimo to jest to zwy­
czaj powszechny i nikt nie

odważy się położyć mu tamy,
ani dyrekcja, ani organizacja
związkowa, ani organizacja
partyjna:. Nic więc dziwne­
go, że obniżone już i tak pla­
ny nie są wykonywane, bo

wszyscy wiecują czy trzeba

czy też nie.

Znajomy, który powrócił
niedawno z Nowego Jorku,
rzuciwszy okiem na doszczę­
tnie zapchane tłumem ulice

połowa z

powinna
powie-

Jorku w .

wiodące do Rynku Głównego
i sam Rynek i to u) czasie

kiedy' przynajmniej
tych przechodniów
przebywać. w pracy,
dział, że w Nowym
analogicznych godzinach jest
na ulicach niemal pusto, gdyż
wszyscy pracują, c dopiero
po zamknięciu biur i fabryk

istny
potok, U nas natomiast

wszystko czy niemal wszyst­
ko załatwia się w godzinach,
pracy: stoi się w kolejkach,
wykupuje przydziały na

kartki, biega od sklepu do

sklepu w poszukiwaniu cze­
goś, czego na ogół dostać nie

można. A potem wraca na

swoje siedzisko przy biurku
i odpoczywa po owej gonit­
wie w pełni zadowolenia, że

zakup załatwiony.
Proszę Państwa, jeśli

jesteśmy zroolennikami

nowy, to pamiętajmy o sobie

samych, od których przecież
najwięcej zależy i pracujmy
uczciwie, nie zasłaniając się
codziennymi kłopotami, któ­
re staramy się przezwycię­
żyć na cudzy koszt, bo w

rezultacie jest to nasz włas­
ny interes.

MARIA KWIATKOWSKA

już
od-
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Na obozy i kolonie bez kartek

Wyżywienie zapewnione
ale cukru może być za mało
Wśród

krakowskich harce­
rzy przygotowania do

tegorocznej akcji letniej
przebiegają podobnie jak w la­
tach ubiegłych. Zaplanowano
zorganizowanie ponad 200 obo­
zów, w których uczestniczyć bę­
dzie 10.400 dzieci i młodzieży.

— Najważniejsze dla nas jest
to — mówi hm Andrzej Bednar­
czyk odpowiedzialny za wyjaz­
dową akcję letnią w Chorągwi
Krakowskiej ZHP — że wresz­
cie MHWiU podjęło szczęśliwą
dla nas decyzję. Placówki będą
zaopatrywane w towary na pod­
stawie „Karty placówki wypo­
czynku dzieci i młodzieży”. Kar­
ty wypełnia, rejestruje i wydaje
gminny dyrektor szkól lub in­
spektor oświaty i wychowania,
właściwy dla terenu lokalizacji
pbozu. Upoważniony do odbioru

karty jest kierownik lub inten­
dent obozu. MHWiU w porozu­
mieniu z MOiW przyjęło orien­
tacyjne normy dzienne przypa-

dające na jednego uczestnika

przy założeniu, że będą 4 posił­
ki dziennie. Mięso i przetwory
mięsne — 150 g przy 3 dniach

bezmięsnych, masło — 30 g, cu­
kier i tłuszcze zwierzęce i ro­
ślinne — po 35 g, mąka, maka­
ron—60g,kasze, ryż—4<1g,
ryby i przetwory rybne — 35 g.
Karta taka uprawnia również
do nabycia pieczywa, warzyw
i owoców, środków higieny oso­
bistej i czystości, opału.

— Pomimo zagwarantowania
przydziału artykułów żywno­
ściowych będziemy apelować do
rodziców — mówi A. Bednar­
czyk — w sprawie kartek
cukier. W lecie można by
dzieciom więcej kompotów,
tego trzeba cukru. Gdyby
dzice zgodzili się dać dziecku
kartki na pół kg cukru, znacz­
nie ułatwiłoby to sprawę.

W samym Krakowie rozwinię­
ta będzie szeroko Nieobozowa

Akcja Letnia, przyjadą do nas

na

dać
do

ro-

____ jia_ _j
ii7 'out</ii.

Przed nami dwa kolejne dni
wolne od pracy, najlepsza pora
na wypoczynek, na wyprawy
turystyczne poza miasto. Oto

nasze propozycje:

SOBOTA, 16 BM.

© wycieczka piesza pn. „GO­
TYCKI ZAMEK W DĘBNIE” —

przejazd pociągiem do Sterkow-
ca (koło Brzeska) — Maszkowice
— Dębno — Na Sokółce —

Okocki — Biadoliny — powrót
koleją — 11 km spaceru czyli 11

punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
7.00 na Dworcu Głównym PKP

Kńręęf,8';................ tn : ----

Konkurs

„Groteska” już raz organizo­
wało taki konkurs i zaowoco­
wał On bardzo pięknym, wyko­
nanym przez dziecko plakatem
do „Królewny Śnieżki”. Tym
razem proponuje rzecz podobną.
Konkurs dla dzieci w wieku 4—

12 lat na plakat do przedsta­
wienia „Królowa Śniegu’! An­
dersena. Prace konkursowe
można z całej Polski przesyłać
do dnia 30 maja pod adresem: Te­
atr „Groteska” 31-121 Kraków,
ul. Skarbowa 2. Projekt plakatu
można wykonać dowolną tech­
niką na papierze z dużych blo­
ków rysunkowych. .

Najlepszy projekt zostanie

wydrukowany z podaniem naz­
wiska autora a ogłoszenie wy­
ników konkursu i wręczenie
r.agród nastąpi w dniu premie­
ry „Królowej Śniegu”, (bn)

w Krakowie (odjazd pociągu o

godz. 7 .35), bilety do Sterkowcą,
cena 19,20 zł.

NIEDZIELA, 17 EM.

© wycieczka piesza pn. „NA
GORĘ KAMIENIEC” — prze­
jazd pociągiem do Wieliczki —

Gr.bówki — Sygneczów — Pod-
stolice — Góra Kamieniec (102
m n.p .m.) — Ochojno Górne —

Wrząsowice — Konary — Wło-
sań — Czarby Las — Las Bro-
naczowa — Radziszów — powrót
koleją — 20 km -wędrówki czyli
20 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 6 .50 na Dworcu Głównym
PKP w Krakowie (odjazd
ciągu o godz. 7,25), bilety
Wieliczki, cena 4.80 zł.

© wycieczka piesza pn.
WIERZYNKA” — przejazd

po-
do

,.U
. . Po­

ciągiem do Wieliczki — Śledzie-
jowice (dawna posiadłość rodu

Wierzynków) — Węgrzce Wiel­
kie — powrót koleją — 8 km

spaceru
Odznaki
PTTK.

Dworcu

kowie (odjazd
8.30), bilety do Wieliczki,
4,80 zł.

© wycieczka górska
„WYPRAWA NA ŻURAWNI-
CĘ” — przejazd pociągiem do

Zembrzyc — Żurawnica (734 m

n.p .m.) — Lachowice — 17 pun­
któw do Górskiej Odznaki

rystycznej
godz. 7.00
Flaszo wie

godz. 7 .35),
(p jwrótne)
kiej + dopłata z Lachowic do

Suchej.
Zapraszamy!

czyli 8 punktów do

Turystyki Pieszej
Zbiórka o godz. 8 .00 na

Głównym PKP w Kra-

pociągu o godz.

pn.

Tu­
li

w

o

PTTK. Zbiórka
na dworcu PKP

(odjazd pociągu
bilety wycieczkowe
do Suchej Beskidz-

(KAS)

W kilku wierszach

również dzieci wiejskie,
których działać będzie specjalna
stanica. Myślę, że nasze dzieci
miło spędzą wakacje, (ms)

WALNE ZEBRANIE czlopków
Oddziału Krak. Pol. Tow. Geolo­
gicznego odbędzie się w ponie­
działek, 18 hm. o godz. 16.45 przy
ul. Oleandry 2a. Po zebraniu od­
czyt: dr inż. E. Jawor — „Aktual­
ne kierunki poszukiwań węglowo­
dorów w środkowej i zachodniej
części zapadliska przedkarpackie-
go”.
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W ZWIĄZKU z odwołaniem za­
kopiańskiego kabaretonu „O Złote

Rogi Kozicy” — Tow. Kult. Tea­
tralnej w Krakowie odwołuje
koncerty galowe przewidziane na

poniedziałek 18 maja w Teatrze

„Bagatela”. Biuro TKT — zwra­
ca pieniądze za bilety.

*

W KRAKOWIE obraduje 3-dnio-

wy Europejski Kongres Trzustko­
wy z udziałem ponad 150 najwy­
bitniejszych teoretyków i klinicy­
stów zajmujących się trzustką.
Instytut Fizjologii krakowskiej A-

kademii Medycznej od 10 lat pro­
wadzi badania, m. In. wspólnie z

laureatem Nagrody Nobla — A .

Shaily'm. Organizatorem Kongresu
jest Europejski Klub Trzustkowy,
którego prezydentem jest prol. dr
hab. Stanisław Konturek z AM w

Krakowie. (n)
*

Dni Ochrony Prze-

zainauguruje
DOROCZNE

ciwpożarowej
botę uroczyste spotkanie
miasta ż przedstawicielami
pożarnych. O godz. 19 w

bie Krakowskiej Komendy Stra­
ży Pożarnych odbędzie się prze­
gląd oddziałów i dekoracja od­
znaczeniami. Odsłonięta też zosta­
nie tablica upamiętniająca śmierć

ogniomistrza Franciszka Głubczy-
ka. który zginął na posterunku w

czasie akc.i pożarniczej. (hs)

w so­
wiadz

straży
siedzi-

I
i

Laureaci konkursu na Książkę P.oku o Krakowie

Oby takich książek było jak najwięcej

Wręczyliśmy nagrody autorom

najlepszych cracovianów roku 1980
„Serdecznie gratuluję laureatom i dziękuję za tak piękne

książki poświęcone naszemu miastu...” — z tymi słowami
redaktor naczelny „Echa Krakowa” Teresa Stanisławska,
wręczyła wczoraj w „Kuźnicy” nagrody i dyplomy autorom

książek, które zostały nagrodzone i wyróżnione w naszym
dorocznym konkursie na najlepsze cracoviana roku.

Przypomnijmy, że w tym ro­
ku do grona, laureatów dołączy­
li: Jerzy BANACH — autor

książki „Kraków malowniczy”
(WL), dzieląc tę I nagrodę z red.

Krystyną Zbijewska, autorką
książki poświęconej Wyspiań­
skiemu pt. „Orzeł w kurniku”

(PIW).
Zbigniew JABŁOŃSKI i Jerzy

GOT — autorzy „Dziejów teatru

w Krakowie w latach 1781—
1830” (WL) — są laureatami

pierwszego wyróżnienia,
miast drugie otrzymał
KORPAŁA za książkę

fa-

ży-
ca-

Reąuie.m wojenne11 Brittena
L’

hoć wszelkie porównania
są zawsze ryzykowne, rzec

można śmiało, iż tym, czym
dla XVIII-wiecznej Anglii był
„Mesjasz" I-Iaendla, tym dla

współczesnych Anglików stało się
„War Reąuiem" Benjamina Brit­
tena. Ta wspaniała msza za po­
ległych w II wojnie światowej,
przyjmowana zawsze entuzjasty­
cznie przez słuchaczy, przedsta­
wiona zostanie w piątek (22 V

godz. 19.30) i w sobotę (23- V

godz. 18.00) w sali Filharmonii.
W wykonaniu monumentalnego
dzieła najwybitniejszego angiel­
skiego kompozytora XX w. we­
zmą udział zespoły Filharmonii

Krakowskiej (orkiestra i chóry
— mieszany i chłopięcy), Capel-
la Cracóuiensis i troje świetnych
solistów: Stefania Woytowicz.
Bogdan Paprocki i Jerzy Me-
chiiński. Tym ogromnym apara­
tem wykonawczym dyrygować
będzie Karol Stryja.

Miłośnikom muzyki kameralnej

c

nato-

Józef

„Karol

I

polecamy w środę (20 V godz.
19.30) koncert w Śródmiejskim
Ośrodku Kultury przy ul. Mi­
kołajskiej 2 w wykonaniu Kwin­
tetu Krakowskiego, założonego i

kierowanego przez znanego ka­
meralistę Alfreda Mullera. W pro­
gramie Kwintet fortepianowy
f-moll J. Brahmsa i Kwintet

g-moll D. Szostakowicza.
■Zwolennikom muzyki awangar­
dowej przypominamy, że w

czwartek (21 V* godz. 19.30) w

Auli Akademii Muzycznej przy
ul. Basztowej 8 odbędzie się kon­
cert muzyki elektronicznej.

Krakowski Teatr Muzyczny za­
prasza na dwie kolejne opery:
w poniedziałek (18 V, godz. 19.15)
na „Straszny dwór" St. Moniusz­
ki i w niedzielę (24 V godz.
19.15) na „Carmen" G. Bizeta do
sali Teatru im. J. Słowackiego. A.
w Operetce od środy (20—23 V

godz. 19.15) „Księżniczka czarda­
sza" E. Kalmana, która weszła
właśnie na afisz. (aw)

Estreicher (st.) twórca '"Biblio­
grafii polskiej"” (Ossolineum).

Specjalny dyplom . odebrał

wczoraj także dyrektor WL,
przew. RN m. Krakowa .— An­
drzej KURZ, jako że tak właś­
nie uhonorowano WYDAWNIC­
TWO LITERACKIE za szczegól­
nie piękne wydanie książki
„Kraków malowniczy”.

Jerzy Banach — dziękując w

imieniu laureatów porównał
żartobliwie nagrodę „Echa Kra­
kowa” z Nagrodą Nobla. Nobel
to zaszczyt wielki, za różne jed­
nak przyznawany rzeczy. Na­
grody „Echa”, tylko za słowa i

myśli Krakowowi poświęcone a

Kraków nam przecież — naj­
bliższy...

Miło nam było także posłu­
chać refleksji autorki „Orła w

kurniku”, debiutantki w tej for­
mie literackiej — dziennikarki

Krystyny Zbijewskiej i gratu-

Wystawa
przedłużona

Przypominamy wszystkim, że

wystawa „Warszawa po wyroku
śmierci” zorganizowana przez
KTF została przedłużona do 20

maja. Wydrukowano też po
wielkich staraniach komplet
plakatów (starczy na dwa lata

wędrówek wystawy po kraju),
a 2500 arkuszy papieru na ich
druk odstąpił inż. Wacław

Mieszczanek z-ca prezesa. ds.

technicznych Spółdzielni Inwa­
lidów „Poligraf”. Następna
stawa „Generał Sikorski i

żołnierze”, która otwarta

stanie w Pałacu Pugctów
bawem, też oczekuje na plakat
— kto tym razem znajdzie tro­
chę papieru na ich druk? (jb)

wy-
jego

zo-

nie-

rozmo wy przy herbacie y’ -. "Cj,c-

lować książki . koleżance po
chu.

Gratulacje laureatom oraz

czenia dalszego powodzenia
łej konkursowej akcji złożyła
także obecna na spotkaniu wice­
prezydent Barbara GUZIK. Na­
szymi gośćmi na tym spotka­
niu byli także członkowie jury
przedstawiciele prasy oraz se­
kretarz KK PZPR — aan BK.O
NIEK. Następne spotkanie — za

rok! (bn)
Fot. JADWIGA RUBIS .

Krystyna
Zbijewska

Jeszcze
niedawno pisaliśmy

o tym, ile przybyło nam

prywatnych kawiarni, ba­
rów, restauracji. Ich właści­
ciele mieli ambitne plany m.

in. przywrócenia naszej (ru-
chni starych, dobrych tra­
dycji. Dzisiaj te rozmowy z

niedalekiej przeszłości brzmią
zupełnie abstrakcyjnie. O

tym, czy w obecnej sytua­
cji gospodarczej gastronomi*,
prywatna ma w ogóle szan­
sę istnienia rozmawiam z

prezesem Wojewódzkiego
Zrzeszenia Prywatnego Eai-
dlu i Usług — EDMUNDEM

osiNskmi.
— Miejmy nadzieję, że

szansę istnienia ma na pew­
no. Zresztą proszę sobie wyo­
brazić. że nawet przybyło
•nam ojtatnió 15 nowych za­
kładów.

— To brzmi eo* "mistycz­
nie. A w jaki cposób one w

ogóle egzystują?

PRZEŻYĆ CIĘŻKIE CZASY
niedzielny wypoczynek i uda
nam się :znaleźć restaurację,
gdzie można w miłej atmo­
sferze zjeść coś dobrego, to

cena zaczyna być sprawą

drugorzędną. .

— Ale czy możemy się z

tym zgodzić, by tylko lepiej
sytuowani mieli prawo do

.wypoczynku w jakich takich

Warunkach?

— Nie powinniśmy się z

tym zgodzić w przyszłości,
ale obdenie przyznają, że nie

widzę innego wyjścia.
• Cłiciałbym jednak wrócić

jeszcze do sprawy - przydzia­
łów? Brakuje nam cukru.

Mamy 1000 kg na miesiąc dla

Krakowa, Wieliczki, Skawi­
ny i Myślenic, a więc dla

tych najważniejszych .ośrod­
ków, a to stanowczo za ma­
ło. Szczególnie, że dla- resz­
ty miejscowości mamy zaled-

— Sytuacja na pewno jest
trudna, szczególnie . np. dla

smażalni, które całą swoją
działalność opierają na pie­
czeniu kiełbasy i kurczaków.

Co do kiełbasy to wątpię, by
tu mogło 'się szybko popra­
wić, liczę natomiast na to,
że wreszcie załatwiona zosta­
nie sprawa kurczaków. W o-

góle może powiem o przy­
działach jakimi dysponuje­
my. Otóż są one minimalne,
ale np. restauracje mogą zao­
patrywać -się w mięso na

wolnym rynku, i

tomiast kupie
tych, po. prostu,
rynku nie ma.

— Mówi Pan n

wie 500 kg. Kłopoty są rów­
nież z napojami chłodzącymi
i z kawą. Obawiam się też

o produkcję lodów tego la­
ta, bo żeby otrzymać-" proszek
do ich produkcji. trzeba,
przekazać do wytwórni (dwie
są' w kraju: w Kielcach i

Poznaniu) cukier i mleko.

— Zostaje więc tylko pro­
dukcja prywatna?

— Tak, ale z czego?
— Proszę mi więc powie­

dzieć, jakim cudem w tej sy­
tuacji, ktoś jeszcze w ogóle
chce otwierać prywatny za­
kład?

5w
Zabie- s

mięsie wol­
norynkowym, ale ono kosz­
tuje majątek, jak więc z ce­
nami oferowanych posiłków?

— Muszą być oszywiści-e
wyższe. Ale wiadomo, jeśli

g ogóle egzystują? np. wyjedziemy na sóbotnio-

—■Ludzie wierzą, że musi

się coś poprawić. Ale proszę
sobie wyobrazić, że szczegól­
nie przeciw powstawaniu no­
wych zakładów występują
stare, bo po prosty te nowe

ograniczają ich przydziały.
— Panie prezesie, co raz

mniej optymizmu w tej na­
szej rozmzwic.

— Myślę, że jednak nie jest
tak źle, mamy 4700 miejsc
konsumpcyjnych stałych i

800 sezonowych. W takim np.
Myślenickiem jest aż 26 za­
kładów '

prywatnych,
Niepołomicach, 2 w

rzowie. Mają więc turyści'
gdzie usiąść i jednak coś mo­
gą zjeść. Staramy się naj-
sprawiedliwiej dzielić to,

czym dysponujemy, no a po­
za tym otwierający zakład
sam również musi wykazać
inicjatywę jeśli chce przeżyć

> ciężkie czasy.
— Aczyniemamowyo

uzyskaniu jakiejś pomocy od
władz?

— Pomocy to może nie, u-

ważam tylko, że prywatna
gastronomia powinna być tak
samo traktowana jak uspo­
łeczniona, szczególnie, że wła­
śnie ona nie przynosi pań­
stwu deficytu, tylko zysk. A

w ogó-le uważam, że jak
wszystkiego jest mało, po­
dział sprawiedliwy tego co

jest ma istotne, znaczenie.
— Dziękuję za rozmowę . ££

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA £

s

(Dokończenie ze str. 4)
tektora i przyjaciela. Ukryty
dotąd w prywatnym mieszka­
niu trafi on, jak wiadomo, do
powstającego Muzeum Wys­
piańskiego.

— -Nie obawia się Pani za­
rzutu. że ukazując prawdę o

życiu Wyspiańskiego odziera
go, częściowo przynajmniej, z

nimbu tajemniczości?
.

— Nie tak należy, na to pa­
trzeć, ale raczej, że staram

się przybliżyć człowieka. Nie
wiem, czy utrzymywanie ąu-
reo? służy artyście, czy nie.
Dla mnie człowiek i twórca
stanowią zawsze jakąś spójną
całość.

— „Orzeł w kurniku” jest
Pani debiutem książkowym,
ale jestem przekonana,
ostatnią Pani książką,
możemy oczekiwać od
pasji i talentu?

— Powiedzmy raczej
wielkiego zainteresowania po­
stacią Wyspiańskiego. Marzy
mi się opisanie miejsc z Wys­
piańskim związanych. Mógłby
to być ogromnie ciekawy prze­
wodnik po naszym mieście.
Zbieram oczywiście materiały
do drugiego tomu „Orła w

kurniku”. Ostatnio na zamó­
wienie telewizji napisałam 11
nowel, które będą podstawą
scenariusza serialu o Wyspiań--
skim.

— Czy tylko i zawsze już
Wyspiański?

— Nie, przygotowuję rów­
nież monografię, pisaną właś­
ciwie wspólnie z bohaterką,
naszej wielkiej aktorki — Zo­
fii Jaroszewskiej Bardzo bym
chciała też ukończyć książkę o

Aneri i Wojciechu Weissie. W
końcu — pragnęłabym zdys­
kontować lata mojej pracy
dziennikarskiej opisując licz­
ne i zazwyczaj- bardzo ciekawe
kontakty z różnymi wielkimi
ludźmi polskiej i światowej
kultury.

— Pani Krystyno, takich
planów można tylko zazdroś­
cić i życzyć aby
i te, o których
Pani sama nie
spełnione.

Rozmawiała:

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

źe nie
Czego

Pani

od

wszystkie one

jeszeze nawet
wie, zostały

Uwaga Czytelnicy
Dyżur naszego doradcy praw­

nego sobotę 16 maja br. nie

odbędzie się.
Następny dyżur — w sobotę

23 bm. w godz. 13—15 w Redak­
cji „Echa”, ul. Wiślna 2, pok.
29
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

15 16 17
MAJA MAJA MAJA

Nadziel Andrzeja Weroniki

Zofii Wieńczysława Brunona

TEATRY
Piątek

Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30
Dulle Griet (przedst. dla doros­
łych). Modrzejewskiej 19.15 Lot

nad kukułczym gniazdem. Ka­
meralny 19.15 Wiśniowy sad (abo­
namenty nieważne).. Bagatela 19.15

Wszystko dla człowieka. Ludowy
(cs. Teatralne 34) 17.30 Krakowia­
cy i Górale. Muzyczny (ul. Lu­
bicz 46) 19.15 Księżniczka czarda­
sza. Groteska 19.15 Skansen (wi­
dów. dla mlodz. i dorosłych). Ja­
ma Michalika 22.15 Diabli nadali...

Sobota

Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura 19.30 Czwartkowe

damy (przedst. dla dorosłych).
Modrzejewskiej 19.15 Lot nad ku­
kułczym gniazdem. Kameralny
19.15 Wiśniowy sad. Bagatela 19.15

Wszystko dla człowieka. Ludowy
19.15 Krakowiacy i Górale (przed­
stawienie zamkn., abonamenty
nieważne). Muzyczny 19.15 Księż­
niczka czardasza. Scena dla dzieci
.. Krakus” (ul. Wrocławska 28) 17

Jaś i -Małgosia. Groteska 10 Czer­
wone pantofelki, 19.15 Skansen

(widów, dla młodz. i dorosłych).
Kolejarza (ul. Bocheńska 5—7) 19

Wicek i Wacek. Jama Michalika
22.15 Diabli nadali...

Niedziela

Słowackiego 11 Brat naszego

Boga (abonam. nieważne). Minia­
tura 19.30 Czwartkowe damy
(przedst. dla dorosłych). Modrze­
jewskiej 19.15 Lot nad kukuł­
czym gniazdem. Kameralny
19.15 Wiśniowy sad. Bagatela 19.15

Wszystko dla człowieka. Ludowy
19.15 Krakowiacy i Górale Mu­
zyczny 19.15 Traviata. Scena dla
dzieci „Krakus” 17 Jaś i Małgo­
sia. Groteska 11 Czerwone pan­
tofle (prern. pras,),. ,19.15 Skansen

(wi d ow.. dla., ml odz.' V dorósłyc-h>
prćm. pras.); Kolejarza 19 Wicek
i Wacek. Klub Pod Jaszczurami

(Rynek Gł. 7) 19 Orkiestra Ósme­
go Dnia.

Piątek
Kijów 15.30, 18, 20.15 Cena stra­

chu (USA, 1. 18). Uciecha 15.45, 18,
20.15 Gangsterzy szos (kanad. 1. 15).
Warszawa 16, 18 Superpotwór
(jap. b .o .), 20 Zabawka (franc. 1.

12). Wolność 16. 19.15 Zamach sta­
nu (pcl. 1. 15). Wanda 16, 19 Par­
szywa dwunastka (USA 1. 18).
Młoda Gwardia 16, 18 20 Incydent
(USA), wrzos 16. 18, 20 Manhattan

(USA 1. 18). Świt 15.30, 18, 20.15

Glina czy łajdak (fr. 1. 18). Mała
sala 15, 17.15 Ojciec królowej (poi.
b.o.), 19.30 Tak szalona, że może

zabić (franc. 1. 15). .Światowid (os.
Na Skafpie 7) 15.45. 18, 20.15 Gang­
sterzy szos (kanad. 1. 15). Mała
sala 17.15, . 19.30 Ale kino (USA 1.

15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14 Ze­
zowate szczęście (poi. 1. 15). 16, 18

Cenny depozyt (fr. 1 . 12), 20 Im­
perium namiętności (jap. 1. 12).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 16.15 Cyrk
w cyrku (czech. b.o .) Mikro

(Dzierżyńskiego 5) .16.15, 19 Bliskie

spotkania trzeciego stopnia (USA
1. 15). Związkowiec (Grzegórzecka
71) 18. 2(1 Pielgrzym (poi. b .o .) .

Rotunda (Oleandry 1) 16.3 -0
Szantaż (ang. 1. 18). 18.30 Przed

ciszą (rum. 1. 18), 20.30 Lęk wyso­
kości (USA, 1. 15). Maskotka

(Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.30,
19.30 Wierna żona (fr 1. 18). U-

gorek (ós. Ugorek) 15, 17 Powrót

Mechagodzilli (jap. 1. 12), 19 Bez
miłości (poi. 1 . 18). Sfinks ‘(Ma­
jakowskiego 2) 15. 17 Bez skrupu­
łów (fr. 1. 15). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 14, 16, 18, 20 Pierwsza mi­
łość (fr. -wł. 1. 18).

Sobota
Kijów 15.30, 18. 20.15 Cena stra­

chu. Uciecha 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15 Gangsterzy szos. Warszawa
10. 12.15. 16. 18 Superpotwór, 20

Zabawka. Wolność 10. 13 16. 19.15

Zamach stanu. Wanda 10 12 Przy­
gody barona Miinchhausena (fr.
b.o .) . 16, 19 Parszywa dwunastka.

Młoda Gwardia 10, 12.15, 16.30, 20

Incydent (USA) 18 Śmierć biu­
rokraty (hiszp.) Wrzos 16 1'8. 20
Manhattan. Suit 15.30. 18, 20.15
Glina czy łajdak. Mała sala 15.
17. 19 Ostatni pociąg z Glin Hill

(USA. 1. 15). Światowid 15.45. 18.
20.15 Miś (poi. 1. 15). Mała sala

15, 17.15, 19.30 Ale kino. Kultura

8, 12. 19 Cenny depozyt. 10, 16, 20

Imperium namiętności, 14 Niech

żyje Meksyk (radź. 1. 15). Wiedza

10.15 Anatol szuka miliona, 12.30

Cyrk w cyrku. Mikro 16.15, 19
Bliskie spotkania trzeciego stop­
nia. Maskotka 15.15. 17.15. 19.15

Wierna żona. Pasaż 10, 11 Przy­
gody Bolka i Lolka, 12, 14, 16, 18,
20 Pierwsza miłość. Podwawelskie
(ul. Komandosów) 16,? 18 Szczęki 2

(USA, 1. ,15). Tęcza (ul. Praska)
17, 19 Prywatne piekło (USA, 1.

15). Ugorek T5. 17 Powrót Mecha-

godzilli, 19 Bez miłości. Sfinks

16, 18, 20 Bez skrupułów. -Związ­
kowiec 10, 12, 16, 18, 2'9 Pielgrzym
(poi. b.o .) .

Niedziela

Kijów 12 Przygody barona Mun-
chansena (fr. b .o .), 15.30, 18, 20.15
Cena strachu. Uciecha 10, 12,15,
15.45, 18, 20.15 Gangsterzy szos. War­
szawa 10, 12.15, 16, 18 Superpotwór,
20 Śmierć człowieka ^korumpowa­
nego (fr. 1 . 18). Wolność 10, 13, 16,
19.15 Zamach stanu. Wanda 10, 12

WłóGzęgi północy (USA, b.o .), 16,
19 Parszywa dwunastka. Młoda
Gwardia 1Ó, 12.15, 15.30, 17.45, 2Q
Zbrodnia w

' klubie tenisowym
(jug. 1. 18). Wrzos 11, 12 Bajki, 13
12 prac Asterixa (fr. b.o.) . Świt
13 Niezawodni przyjaciele (rum.
b.o .), 15.30, 18, 20.15 Glina czy łaj­
dak. Mała sala 15, 17, 19 Ostatni

pociąg z Gun Hill.. Światowid 13

Wódz Indian TecUmseh (RFN,
b.o .), 15.45, 18, 20.15 Gangsterzy
szos. Mała sala 15, 17.15, 19.30 Ale
kino. Kultura 14, 18 imperium
namiętności, 16 Cenny depozyt, 20

Pasaż.erka (poi. 1 . 15) Wiedza 12.30,
14.15 Porwany przez Indian (NRD
1. 15), 16.15 Mandingo (USA 1. 18),
18.15 Alicja już tu nie mieszka

(USA. 1. 15). Mikro 16.15, 19' Blis­
kie spotkania trzeciego stopnia.
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 10 Azyl
(poi. 1. 15), 12.30 Jenny i Toby
wśród dzikich zwierząt (USA,
b.o.) . 15.3-0, 18 Port lotniczy 77

(USA, 1. 15). Maskotka 11, 12 Baj­
ki. dla dzieci, 15.15. 17.15, 19.15
Wierna żona. Pasaż 10, 11, 12, 13.
14. 15 Przygody Bolka i Lolka, 16,
18, 20 Pierwsza miłość. Podwa­
welskie 11, 12 Bajki dla dzieci, 14

Weronika w krainie czarów (rum.
b.o.), 16. 18 Szczęki 2. Tęcza 17, 19

Prywatne piekło.. Ugorek 12. 13

Colargol zdobywca kosmosu (pcl.
b.o .), .15, 17 Powrót Mechagodzilli.
19 Bez miłości. Sfinks 11. 12, 13

Bajki dla dzieci. 16, 18. 20 Bez

skrupułów. Związkowiec 10, 12, 16,
18, 20 Pielgrzym (poi. b.o .).

M WYSTAWY-

MUZEA

Piątek - Sobota —

Niedziela

Wawel — komnaty (piat. 12—18,
sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piat. 10—15.30, sob\ niedz.

mecz.), Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. iO—15.3-0, sob. niedz. niecz.),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina. Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Lenin — idea —

czyn (piąt. 9—18, sob 10—17, niedz.
10—15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41

(piąt. sob. niedz. 9—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (piąt.
sob. niedz. 8—16), w Białym Du­
najcu (piąt. sob. niedz. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne, św.

Jana 12: Militaria, Zegary (piąt.
sob. niedz. 9—15), Krzysztofory,

Rynek Gi. 35: Z dziejów i kultu­
ry Krak. (piąt. sob. niedz. 9—15),
ul. Szeroka 24: Z dziejów i kultu­
ry Żydów w Krak. (piąt. 11 —18,
sob. niedz. 9—15), Franciszkańska
4: Kraków mało znany (piąt. sob.
niedz. 9—1’5), Mikołajska 2: Rzeźba
B. Żambrzyckiej-Sliwy i A. Śli­
wy (piąt. sob. 11 —18, niedz. niecz.)
Galeria EMCEKA, Mikołajska 2:

Rys.. E . LutĆzyna (piąt. niedz. 8 —

18, sob. 8—2-0), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Nowe nabytki Domu

Matejki z lat 1971—80 (piąt. 12—18

wst. wol., sob. 10—16, niedz. 9—

15), Czartoryskich, Pijarska 8:

Arcydzieła ze zb. Czartoryskich
(piąt. 12—18 wst. wol., sob. 12—

18, niedz. 9—15), Archeologiczne,
Poselska 3: Pradzieje N. Huty,
Mumie egipskie w świetle pro­
mieni ,,X”, Starożytn. i średn.

Małopolski, Cmentarzysko staro-

madziarskie w Przemyślu (piąt.
niedz. 10—14; sob. 14—18), Etnogra­
ficzne. pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud., III Triennale Plastyki
Nieprofesjonalnej (piąt.. sob. rnedz.
10 15), Arkady, pl. Szczepański
3a: Mai. J . Soleckiego (piąt. 13—

20. sob. niedz. 11 —18), Pryzmat,
Łobzowska 3: Mai. stud. ASP w

Atenach (piąt. 10—18. sob. niedz.

niecz.), ZPAF. ul. św. Anny 3:

Wyst. St. Kulawiaka (piąt. sob.

10—18, niedz. 10—14), Pałac Sztuki(
pl. - Szczepański 4: Wyst. rzeźby
R. Tarkowskiego (piąt. niedz. 10 ■
17, sob. niecz.), Dworek J. Matej­
ki w Krzeslawicach, ul. Krucz­
kowskiego 5 (piat.' sob. niedz. 10—

17). al. Róż 3: Mai. R. Galińskie­

go — Mój czas (piąt. sob. niedz.

10—17, KMPiK, Mały Rynek 4:

Wyst. T. Wiktora — Transrealizm

(piąt. sob. 11 —15, niedz. 11—15),
Czytelnia; Fotografie z gór K.

Fedorowicza (piąt. 10—21, sob. 11—

19, niedz. 11 —15), Rydlówka, Tet­
majera 28 (piąt. sob. 11—15, niedz.

niecz.), Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 8—16), Muzeum Zup Krak.

Wieliczka (piąt. sob. niedz. 9—16),
Muzeum Lotnictwa i Astronau­
tyki Czyżyny (piąt. sob. niedz.
10— 14), KMPiK, pl. Centralny:
Mai. J . Stopczyńskiego (piat. 10—

20, sob. 11 —15. niedz. 11 —15), Pa­
wilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Rzeźba roku 80 (piąt. sob.

niedz. 11 —18), Ośrodek Teatru

Cricot 2, Kanonicza 5: Wyst. Tea­
tru Cricot 2 1955—1981 (piąt. sob.

11— 17, niedz. 11—15), Galeria, Flo­
riańska 34: Z. Krug — malarstwo

(piąt. sob. 10—18, niedz. niecz.).
Kramy Dominikańskie, Stolarska
8/10: St. Kluczykowski — Pastele

(piąt.' 12—19, sob. niedz. niecz.),
Galeria Desy, św. Jana 3: L. Bo­
niecka — Malarstwo (piąt. 12—19,
sob. niedz. niecz.) . Galeria Foto-

gral’ia-Video. Solskiego 24: J. Bla-
ke — Ich oczy (piąt. 10—18,’ sob.

niedz. niecz.), Galeria ASP „Scho­
dy” Smoleńsk . 9: Pamiątki Wydz.
Form P-rżemysłowych (piąt. sob.

10—18, niedz. niecz.) .

DYŻURY
Pogot, MO, tel. 97, Straż Poż.

98, Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza

14: wypadki tel. 99, zachorowania
i przewozy 238-33, porady stoma­
tologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium oku-
list. (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 625-50, 657-57, os. Pr Okocim

Nowy 611-55 (całą dobę), Nowa

Huta 422-22, Lotnisko Balice 190-29

Niepołomice 198, Sieci ech owice

tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec. - Pr Okocim, Urolog. Grzegó­
rzecka 18, Laryng. Kopernika 23-a,
Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg

rej onizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe: Prądnicka 35, Chir.

dziec. Prądnicka 35, Urolog. Prąd­
nicka 37, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice, Neurologia
cr.az inne oddziały szpitali 'wg
rejonizacji. .

Niedziela

Chir., Chir. dziec;, Urolog., O-
kuli.it. NH, cs. Na Skarpie 65,
Laryng. Kopernika 23a, Neurolo­
gia Oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę).. Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, sob. niedz. niecz.),
Inf. v* aptekach: Rynek Gł. 42,
Waryńskiego 24. Pstrowskiego 94,
Wrocławska 48 52, Nowa Huta,
Centrum A bl. 3, Myślenice Ry­
nek 10, Proszowice, ul. 1 Maja 51

(8—2G), Inf. Toksyk. Kopernika 26
tel. 199-99, Lek. Spóldz. Pracy —

wizyty dor. oue lekarzy chorób
dziec. (15.-30—23. niedz. 7.30 -23).
oraz lekarzy kardiologów (15.30-

23). sob., niedz. niecz.) . tel. 295-78.

225-66 , Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. 'Stalingradu 13
tel. 278-08 (9—18. sob. 8—14, niedz.

niecz.), Tel. Zaufania 371-37 (16—
22), Młodzieżowy Tel. Zaufania
611-42 (14—18, niedz. niecz.), Mili­
cyjny Tel. Zaufania 216-41 (całą
dobę), Inf o usługach: Nowa Hu­
ta, os. Zgody, 7, tel. 447-31 (8—16,
sob. niedz. niecz.). Pomoc Drogo­
wa PZM, ul. Kawiory 3 tel.755-75
i 748-92 • (7—22), al. Planu 6-letnie-

go 154, tel. 417-60 i 416-32 (piąt.
7—22, sob. niedz. 10—18).

APTEKI
Piątek — Sobota —

» Niedziela
Krakowska 1, Pstrowskiego 94,

Kazimierza Wielkiego 117, N. Hu­
ta, Centrum A bl. 4, N. Huta,
Centrum C bl. 6, Dzierżyńskiego
36b.

RÓŻNE
Zoo (Lasek Wolski) od 9—17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
*od 9 do zmroku.

Zoo Cyrk „Arlekin” (przy pl.
Centralnym) piąt. 17, śob. 15, 19,
niedz. 13, 17.

Piątek I

Wiadomości: 15, 17.05, 19, 20, 21,
22.23,0.01,1,2,3,4,5.

16.0'0 Meldunek-z trasy Wyścigu
Pokoju. 16.05 Muz. i aktualności.

16.30 Meldunek z trasy WP. 16.35

Kompozytor o sobie — A. Dą­
browski. 17.00 Meldunek t trasy
WP. 17.15 Transm. z zakończ. VIH

etapu WP. 18.00 Radiokurier. 19.30

Uwaga! Bądź przezorny na dro­
dze. 19.40 Mag. miedzvnarod. 20.05

Koncert życzeń. 20.30 Mag. związ­
kowy. 20.50 Uwaga! Bądź przezor­
ny na drodze. 21 .05 Kron. sport,
i inf. z WP. 21.15 Kom. Tot.

Sport. 21 .18 Utw. St. Moniuszki.
22.20 Tu Radio Kierowców, 22.23

Wybitni soliści polscy ■>— B. Ła-

dysz, 23.00 Minął dzień.

Piątek II
Wiadomości: 21.30, 23.30 .

16.00 Koncert dla miłośników
muz. 16.40 Rep. na zamówienie.

17.00 Spotk. z
‘

pios. radź. 17.30
Szersze spojrzenie. 17.50 Śpiewają­
cy aktorzy. 18.05 Ludzie, wśród

których żyiemy. 18.25 Plebiscyt
St. Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 O
zdrowiu dla zdrowia. 19.00 Wie­
czór lit.-muz. 19.05 Poezja i muz.

19.30 Koncert Ork. PRiT w Krak.
20.25 Rozmowy o kinie (w przer­
wie). -20.45 D.c. koncertu. # 21.35
Inf. sport. 21.40 Strefy — fragm.
pow. A . Kuśniewicza. 22 .00 Najazd
— słuch. K. Korcellego. 23.01 Gra­
nice jazzu. 23.35 Muz.

Piątek III
Uiadomości: 17, 19.30 , 22.
17.05 3 minuty dla kierowców.

17.10 W tonacji Trójki. ,18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relak­
su. 19 Codz. pów. w wyd. dźwięk.:
G. T . di Lampedusa — Lampart.
19.35 Opera tyg. 19.50 Dobrze u-

rodzony — ode. pow. J. Jesio-

nowskiego. 20 Interradio. 20.40 Ka­
talog nagr. 21.20 Muz. w dawnym
Krakowie. 22.08 Gwiazda siedmiu

wiecz, 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23 Wiersze Izahakiana. 23.05
Jam session w Trójce.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 22.55 .

16.05 Lekc. jęz. ros. 16.20 Śpie­
wa H. Banaszak. 16.25 Lekc. jęz.
niem. 16.40 W rytmie sport. (KR).
16.55 Słynne koncerty instrumen­
talne w mistrzowskich wykona­
niach (Kr). 17.45 Kultura poza

sprawozdaniem (Kr). 18.00 Co nie­
sie dzień — wyd. południowe
(Kr). 18.25 Dziś pytanie — dziś

odp. 19.15 Lekc. jęz. ang. 19.3 -0
St. stereo zaprasza. 22 .15 Wersje
i kontrowersje.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7. 8. 9, TO, 11,

12.05, 14.05, 15.05, 17, 19. 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5.

6.00 Sygnały dnia; 9.00 Cztery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 12 .25 Na południe od
Czantorii. 12.45 Roln. kwadrans.
13.05 St. Gama. 14 .00 I meldunek
z trasy Wyścigu Pokoju. 14.10

D.c . St. Gama. 14.30 Meldunek z |

trasy. 14.35 D.c. St. Gama. 15 Mel. I

z trasy. 15.10 Supełek.. 15.30 Meldu­
nek z trasy. 15.35 Muz. i aktual­
ności. 16.00 Meldunek ź trasy. 16.25

5 minut o. kult. 16.10 Zesp. Kombi.

16.15 Transm. z zakończ. IX etapu
Wyścigu Pokoju, 17.10 Rad. spot­
kania. 10.30 Radiokurier. 19.25 Gra
M. Bliziński, 19.30 Podwieczorek

przy mikrofonie. 21.05 Gwiazdy
jazzu. 21 .35 Przy muz. o sporcie.
22.20 Tu Radio Kierowców. 22.23
Poznań na muz. antenie. 23.0-0 Mi­
nął dzień.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30 .

13.30 . 15.30, 18.30, 21.30, 23.30.
7.35 Mag. Turyst. 7 .55 Koncert

poranny, 8.35 St. Młodych. 8 .55
Poranek w St. Gama. 9.40 Moto-

sprawy. 9 .50 A. Dvorak — Kar­
nawał, uwert. koncert, op. 92.

10.00 Don Kiszot z La Manczy cz.

1 słuch, wg pow. M Cerva'ntesa.

11.35 Radioproblemy. 11.45 Muz.

inspirowana folklorem. 12.10 Tań­
ce z oper i baletów. 12 .25 Klucz
do mieszkania i co dalej 12.45 P.

Szczepanik w pios. A . Korzyń­
skiego. 13.00 Koncert Chopinow­
ski. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51

Przekrój muz. tyg. 14.25 Mag. dla
działkowiczów. 14.45 Muz. Brahm­
sa. 15.10 Czata — -mag. 15.35 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców. 16.15

Muz. archiwum PR. 16.40 Czas i
ludzie. 17.00 Z archiwum jazzu.
17.30 Szersze spojrzenie. 17.50 Przy­
pominamy Królową Sabę — ope­
rę K. Goldma-rka. 18.25 Plebiscyt
St. Gama. 18.35 Publ. międzyna­
rodowa. 18.45 Pios. M. Grechuty.
19.00 Wieczór lit. -muz. 19.03 Maty­
siakowie. 19.33 Z. Dołuchanowa
ha Fest, w Zagrzebiu i Praskiej
Wiośnie. 20.Rad. debiuty poet.
— A. Pawlak. 20.40 D.c . koncertu.

21.10 Pociąg — rep. lit. 21 .30 Inf.

sport. 21 .40 Strefy — fragm. pow.
A. Kuśniewicza. 22 .00 Dziewczyny
takie są. 23.00 III Inowrocławski
Fest. Muz, Organ. — rep. 23.35

Kącik starej płyty.

Sobota III

Wiadomości: 8, 10.30, 15, 17. 19.30,
22

8.05 Wariacje na temat... 9 Do­
brze urodzony — ode. pow. J . Je-

sionowskiego. 9 .10 Recital I. Ahl-

grimm. 10 Skóra na niedźwiedziu.

10.35 Co kto lubi. 11 Codz. pow.
w wyd. dźwięk.: G. T . . di Lampe­
dusa — Lampart. 11.30 Pianiści z

Karlem u. 12.05 W tonacji Trójki.
13 Powtórka z rozr. 13,50 Moja
Antonia — ode. pcw. W, Catłier.
14 Mistrzowie batuty. 15.05 Słu­
chaj razem z nami. 16 Zgryz —

mag. 17.05 3 minuty dla kierow­
ców. 17.10 Słuchaj razem z nami.
19 Klub Światowid — nie tylko
o polit. 19.20 Jest dobrze — gra
Ch. Mangiona. 19.35 Opera tyg.
19.50 Dobrze urodzony — ode.

now. J . Jesi Gilowskiego. 20 Baw

się razem z nami. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22.15 Pięć minut

urzed gwizdkiem — słuch. A .

Mularczyka. 22.45 Gra Zes-p. In­
strumentalny K. Sadowskiego. 23

Wiersze Izahakiana. 23.05 Mała

nocna muz. 23.30 G . Apollinaire
— Rozważania estetyczne. 23.40

Słuchaj razem z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12, 16, 22.55 .

8.00 Utw. fortepian. B. Smetany
(Stereo). 8.10 RTSŚ dla Pracują­
cych (Hist.) . 8 .30 Szkoła współcz.
8.50 Tańce Peru. 9 .00 Rola książki
w procesie wych. młodz. 9.20 Po­
ranek pieśni (Stereo). 10.00 Kraj
i Polonia. 10.20 Estrada przyjaźni.
11.00 Ze świata muz. 11.20 Mi­
strzowie dyrygują utw. Wagnera
(Stereo). 12.05 Agrochem inf. (Kr).
12.15 Melodie lud. (Kr). 12 .25 Gieł­
da płyt (Stereo). 12.40 Najnowsze
publikacje z zakresu humanisty­
ki. 13.00 Dwojgiem uszu (Stereo-) .

13.25 Sławne dzieła, sławni wyko­
nawcy (Stereo). 16.05 Lekc. jęz.
ang. 16.20 Lekc. jęz. łac. 16.40 Na

rad. antenie wasze troski nasze

wnioski w oprać. (Kr). 17.00 So­
botni mag. rozr. (Kr). 17.25 Po­
dobnie ale inaczej — mag. (Kr).
18.00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe a w nim rei. z meczu

piłki nożnej o mistrz. I ligi Wi­
sła — Bałtyk Gdynia. 18.55 Zie­
mia, człowiifk, wszechświat. 19.15
Lekc. jęz. franc. 19.30 Studio
Dwóch — mag. stereo (Kr — Ste­
reo). 21 .15 Koncert z nagrań Ork.

iChóruPRiTVwKrak.(Kr—
Stereo). 22.15 Wersje i kontrower­
sje.

Niedziela I

Wiadomości: 7, 8, 9, 10, 12.05,16,
19,21,23,0.01,1,2,3,4,5.

8.25 Musico-n. 9.05 Rad. Mag.
Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10 Twór­
cy pols. pios. 10.30 Rad. Teatr dla

Dzieci — Baśń o kamieniu z mu­
mią owada. 11 .02 Komcert przed
hejnałem. 12 .45 Pols. miniatury
muz. 12.58 Iilf. dla kierowców.

13.00 St. Gania. 14 30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR — Premiera Mieś. —

Pogodna sierpniowa niedziela —

słuch.’ K. Radowicza. 17.00 Rad.
ork. przed mikrofonem. 17.3o' St.

Młodych. 18.00 Kom. Tot. Sport.
18.05 Inf. dla kierowców. 18.0?

Najpiękniejsza jest muz. pols.
19.15 Przy muz. o sporcie. 20.00
Koncert życzeń. 21.05 Z dziejów
kabaretu. 22 .00 Telegramy muz.

ze świata. 22 .3-0 Moja aud. muz.

- 23.05 Inf. sport, oraz inf. z Wyści­
gu Pokoju. 23,15 Rewia plos. 23.45
Jazz. .

Niedziela II

Wiadomości: 7.30, 14.30, 18.30,
23.30 .

8.20 Zawsze w niedz. 8135 Kt>n-

cert poranny. 9.00 Transm. mszy
św. z kościoła . śy/, Krzyża, . , w

Warsz. 10.00 Niedz. spotk’ -- pr.
lit.-muz. 12.05 Poranek "muz. symf.
13.00 Teatr PR — Don Kiszot z

La Manczy — cz. 2 słuch. 14.36
Z norweskich fiordów. 15.00 Rad.
Teatr Młodych — Ucieczka cz. 3
ser. słuch. H . Damiana. 15.45 Ho­

Piątek I
14.55 Pr. dnia. 15 NURT — Pra­

ca — techn. 15.30 Dziennik. 15.45

Obiektyw. 16.0-5 Dla dzieci: Kółko

graniaste. 16.35 XXXIV Wyścig Po­
koju. 18.30 Mag. motoryzacyjny.
18.50 Dobranoc. 19 Monitor rządo­
wy. 19.30 Dziennik TV. 20 Roln.

rozmowy. 20.15 Teatr faktu — J .

Bratkowski — „Próba rekonstruk­
cji”. 21.35 Listy o gospodarce. 22.20
Kron. Wyścigu Pokoju. 22.35

Dziennik.

Piątek II
16.25 Jęz. franc. 16.55 Jęz. ros.

17.30 Jęz. ang. dla zaawansowa­
nych. 18.00 Wielka niebieska kula.
18.30 Poradnia „Zaufanie”. 19.00

Kronika (Kr.). 19.30 Dziennik TV.
20.00 Wieczorne rozm. w kręgu ro­
dziny. 20.30 Koncert WOSPRiT.

21.40 24 godziny. 21.50 Kino bez

granic: „Koniec nocy” — ind. film

społ.-obycz. t

Sobota I
. 6.00 TTR, RTSŚ Uprawa. 6.30

TTR, RTSS — Mech. 7.00 TTR,
RTSŚ — Hod. 7 .30 TTR, RTSŚ —

Mech. 8 .'00 Braterstwo broni. 9 .00

I. 25 — Studio 2. 9 .10 Legenda —z

wojennych dni. 10.35 Kino Oko.
II. 35 Z muzyką P. Czajkowskie­
go. 12 .10, Co to jest? — teleturniej
dla dzieci. 12 .30 Muzyka dla

pierwszoklasistów. 13.00 Co sły­
chać w Polsce? 14.00 Lektury z

makulatury. 14 .111 Orbita. 15.10

Dziennik. 15.25 Flesz — m^g. 16.00
Studio Sport. 18.50 Dobranoc. 19.00

Misjonarze z Minduli — rep. 19.30

Dziennik TV. 20.50 Rozmowa dnia
— Terroryzm chorobą świata. 21.20
Wanda Warska. 22.40 Dziennik.
23.00 Studio Sport. 23.20 Kino noc­
ne — Ulice San Francisco. 1.15

Dobranoc kobieto, dobranoc męż­
czyzno.

Sobota II
11.50 Pr. dnia. 11.55 Klasyczne

pas de deux. 12.40 ..Zmartwych­
wstanie” (1) adaptacja film. pow.
L. Tołstoja. 14.15 Zgadnij kim je­
stem. 15.90 ..Książe sezonu-” — film

obycz. TP, 16.00 Popołudnie przy­
gody i podróży. 17.35 „Pieniądze
szczęścia nie dają” rum. dram,
społ.-obycz. 19.90 Kronika (Kr.).

roskop reklam. 16.00 A. Michałow­
ski i jego uczniowie grają Chopi­
na. 16.30 Podróże, podróże, 17.35

Koncerty organowe G. F. Haen-
dla. 18.00 Panorama wokalistyki
pols. 18.35 Fel T. zimeckiego.
18.45 Moda i pios. 19.00 Stara i no­
wa muz. wojs. 19.20 St. Młodych.
— Rozgł. Harc. 20.00 Wielcy artyś­
ci estrady i kabaretu 20.30 Jazz,
spotkania. 21 .00 Wojsko. strate­
gia, obronność. 21 .15 Recital J.

Reevesa. 21.30 Rozmaitości muz.

23.00 Poet. Koncert Życzeń. • 22.30

Mag. Studencki. 23.35 Go słychać
w świecie. 23.40 Śpiewane strofy.

Niedzielo III

Wiadomości: 8.30, 14 19.3-0. 22 .

8.35 Komu pios... 9 Dobrze ''.ro­
dzony — ode. pow. J. Jesionow-

skiego. 9.10 Sonaty H. Purcella.

9.30 Interpelacje Trójki. 9 .40 Fan­
tazje H. Purcella. 10 60 minut na

godzinę. 11 Przeboje z nowych
płyt. 11 .30 Prawo dó wszystkiego,
12 Pios. zmotoryzowanych kow­
bojów. 12 .30 Byli świadkami, sły­
szeli — ode. 1 aud. dok. 13 Muz.
z sal koncert. 14.05 Kontrapunkt:
14.30 Z nagr. Pr. III . 15 O-cfiotnik

— rep. 15.20 Nigdy na zawsze —

nowa płyta K. Bush. 16 Literatu­
rę mamy tylko jedną — roz—;

16.15 Słynne tematy ze słynnych
musicali.. 17.05 3 minuty dla kie­
rowców. 17.10 Gra zespół S. Gyra.
17.30 Małżeństwo Lorda Byrona.
13 Słynne tematy ze słynnych
rock-oper. 19 Przywrócić pamięci
— poezja St. Balińskiego. 19.20
Srebrna plaża — gra R. King.’
19.35 Opera tyg. 19.50 Dobrze u-

r od zony — ode. pow J. Jesio-

nowskiego. 20 Jazz piano forte.
20.40 Tomik poezji śpiewanej. 21

Madrygały włoskie M. Schutza.
22.08 Gwiazda siedmiu wiecz. —

C. Gayle. 22 .15 Dookoła musicali;
23 'Wiersze Izahakiana. 23.05 Mała
nocna muzyka. 23.30 G. Apo-lli-
naire — Rozważania estet. 23.40

Między dniem a snem.

Niedziela IV

Wiadomości: 7, 12, 16. 22.55 .

8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi
mi się — tel. (Kr). 8 .40 Recital I.

Dygasa (w roczn. śmierci) (Kr).
9.00 Poranek lit. -muz. (Kr). 9.40

Kapela Ciążadlika z Mszany (Kr).
10.00 Klub Młodych. Miłośników

Muz, (STEREO). 11.00 Sztuka bez
ram. 11 .25 Norwescy skrzypkowie.
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
12.05 Teatr Klasyki dla Młodz. -r-

Dziadek — słuch, wg książki E.

Nowackiej. 12 .50 Muz. rozr- . 13.10’
Klub Olimpijczyków. 13.30 St. Ste­
reo zaprasza. 14.40 R. Waschko i

jego płyty (STEREO). 15.00 Teatr
PR — Studio Stereo Elektra —

słuch, wg -trag. Eurypidesa. 16.05
Studio Wawel (STEREO — Kr),

-17.10 Polecam książkę — fel. (Kr).
17.20 Koncert życzeń (Kr). 18.00
Radio-latarma. 18.30 Bohaterowie

prawdziwi i kreowani. 19.00 Fr.

Schubert — Okttt F-dur (STE- .

REO). 19.59 Praska Wiosna 1991..
22.30 Wiad. sport. 22 .40 P. Loca-

telli — Sonata f-moll (STEREO).

u . A. -A.
_ ji—u

aas wwjirssfiss tra*t» wsu n

aga

19.30 Dziennik TV. 20.00 Mag;
turyst. 21 „Niebezpieczny pościg” (7
ost.) — „Prokurator poszukiwa­
ny”. 21.55 24 godziny. 22.05 Prze­
boje mistrzów. 22.45 Poeci recytu­
ją wiersze — J . Baran.

Niedziela I
6.10 TTR, RTSŚ Hod. 6 .40 TTR,

RTSŚ — Mech. 7 .10 Wiedza naszą

szansą. 7 .30 Alarm przeciwpoża­
rowy trwa. 7.40 Nowoczesność w

domu i zagrodzie. 8 .10 Emerytury
dla rolników.- 8.20 Od słowa do
słowa. 8.35 Telewizjada. 8.55 Pr.

dnia. 9 .00 Dla dzieci: Teleranek
oraz „Daktari” (2) a-mer. film

przyg. 10.30 Antena. 11 .00 „Wiel­
kie miasta świata” — Meksyk —

franc." film dok. 11.50 Dziennik.
12.05 Co dalej z Ursusem? 12.50
Z kamerą wśród zwierząt — Pa­
puzi charakter. 13.10 Klub 6 kon­
tynentów. 13.55 Dla dzieci: Krak,
teatr baśni — „Paziowie króla

Zygmunta”. 14.55 TV koncert ży­
czeń. 15.30 Losowanie Dużego Lot­
ka. 15.45 Monitor sejmowy. 16.15

„Hrabia Gaston — rycerz z Pire­
nejów” (ost. .ode.) . 17,15 „w świę­
cie dzikich zwierząt” — „Zycie
społeczne lwa”. 17.40 Teatr TV —

Scena popularna: W. Lipatow
„Wiejski Sherlock Holmes”. 19.00

Wieczorynka. 19.30 Dziennik TV.

20.00 „Buddenbro,okowie” (4). 21 .00

Sport, niedz. 21.30 Lista obecnoś­
ci satyryków — D. Passent. 22 .55

Teatr TV — Scena poezji: J. Kas­
prowicz — „Żem człekiem jest
przede wszystkim”,

Niedziela II

9.40 Pr. dnia. 9 .45 Krótkofalow­
cy — pr. wojsk. 10.15 „Punkt wi­
dzenia” (3). 11.05 Przeboje tyg.
12.05 „Galeria obrazów — Muzeum

Sztuk Pięknyt‘11 w Budapeszcie”
— węg. film dok. 12 .30 „Kijów 1

jego zabytki” — radź, film dok.

12.50 Fotowizje: Zabytki — wid.

publ. 13.35 Teatr TV — L. Krucz­
kowski „Niemcy”. 15.35 Tuzin —

teleturniej. 16.40 Sprawozdawczy
mag. sport. 18.30 ..Polskie szlaki

Chopina” - film muz. 19.39 Dzien­
nik TV. 20.00 . .Halo, tu Orkiestra
i Balet Telewizji Czechosłowac­
kiej” — pr. TV CSRS. 21 .00 Filmo­
teka naród.: Filmy K. Kutza —

„Krzyż Walecznych”.
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Foniedzia;©k I
13.30 TTR, RTSŚ, Jęz. polski.

14.00 TTR, RTSS — Matematy­
ka. 14.55 Pr. dnia. 15.00 NUR.T
— Psychologia. 15.30 Dziennik.
15.15 Obiektyw (Kraków). 16.00

Wyścig Pokoju (X etap). 16.50
Dla dzieci: Zwierzyniec. 17.20

„Czterej pancerni i pies” (17) —

„Klin”. 18.15 Krok po kroku —

■Wywłaszczenie. 18.50 Dobranoc.
10.00 Echa stadionów. 19.30
Dziennik .TV. , 20.00 Roln. roz­
mowy. 20.10 Teatr TV: Pierre de
Marivaux — „Igraszki trafu i
miłości”. 21 .35 Ballady o Monte
Cassino. 22.20 Kron. Wyścigu
Pokoju. 22 .35 Dziennik.

Poniedziałek II

16.25 Pr. dnia. 16.30 Jęz. ros^

17.00 Jęz. franc. 17.30 Jęz. ang.
dla zaawansowanych. 16.00 STU­
DIO BIS. 19.00 Kronika (Kr).
19.30 Dziennik TV. 20.00 STUDIO

BIS (c. d.) . 22.00 24 godziny.
22.10 „Ósfetńi liść” — dram,

obycz. TP.

Wiórek I
6.00 TTR, RTSS — Jęz. pols.

6.30 TTR, RTSŚ — Matematyka.
9.00 Jęz. pols., kl. 1 lic. 11 .00

Wych. piast., kl. 3. 12 .50 Rodzi­
na współcz., kl. 1—2 lic. 13.30

TTR, RTSS — -Matematyka.
14.00 TTR — Uprawa. 14 .30 TV
w sprawie miliardów. 14.55 Pr.
dnia. 15.00 Telewizyjny Klub
Seniora. 15.30 Dziennik. 15.45

Obiektyw. 16.00 Wyścig Pokoju
(etap XI). 17 .15 PKF. 17 .25 In-,
terstudio. 18.00 Mag. C . D . N.

18.50 Dobranoc. 19.00 Camera-
ta. 19.30 Dziennik TV. 20.15 Stu­
dio sport: Piłka nożna RFN —

Brazylia, w przerwie ok. 20.45 —

Kronika Wyścigu Pokoju.' 22.05
Forum ekonomistów. 22.50 Wła­
ściwy człowiek — Z próżnego i
Salomon... 23.25 Dziennik. 23.40
TV w sprawie miliardów.

Wtorek II

Dwójka dla drugiej zmiany.
10.00 Spotkanie lit. 10.30 Wieczór'
film. 16.25 Pr. dnia. 16.30 Jęz.
,ros. 17 .00 Jęz. franc. 17 .30 Jęz.
ang. dla zaawansowanych. 18.00

(Od 18 do 25 maja 1981 r.)
Cała naprzód. 18.30 Spotkania
lit. 19.00 Kronika (Kr). 19.30
Dziennik TV. 20.00 Antykwariat
— Początek czasu teraźniejszego.
20.30 Wtorek melomana. 21 .30 24

godziny. 21.40 Wieczór film.

Środa I
6.00 TTR, RTSS — Matema­

tyka. 6.30 TTR — Uprawa. 9 .00

Chemia, kl. 7. 9 .55 Praca —

Techn., kl. 1 . 13.30 TTR, RTSS
— Chemia. 14 .00 TTR. RTSS —

Biol. 14.30 TV w sprawie miliar­
dów. 14.55 Pr. dnia. 15.00 NURT
— Jęz. pols. 15.39 Dziennik. 15.45

Obiektyw. 16.00 Wyścig Pokoju
(XIII etap). 17 .20 Dla dzieci:
Michałki. 17.50 Losowanie Ex-

press i Małego Lotka. 18.00 Dom
i my. 18.20 Klub dobrej książki.
13.50 Dobranoc. 19.00 „Wyspy
Hiszpanii” — Tenerie. 19.30
Dziennik TV. 20.00 Przed IX

Zjazdem PZPR. 21.00 Kron. Wy­

ścigu Pokoju. 21 .20 Generał W.
Sikorski — Wspomnienie i le­
genda. 22.05 Dziennik. 22.20 TV
w sprawie miliardów.

Środa II
Dwójka dla drugiej zmiany.

10.00 „Przygoda nad . Morzem

Czarnym” (2). 11.00 Generał W.
Sikorski — Wspomnienie i le­
genda. 16.10 Pr. dnia. 16.15 Jęz.
ros. 16.45 Jęz. franc. 17.20 TWP
— Tajemnicę sprawnego działa­
nia. 17 .50 „Przygoda nad Mo­
rzem Czarnym” —■kom. sensac.

rumuńs. 19.00 Kronika (Kr).
19.30 Dziennik TV. KOSMOS
20.00 W 80 minut dookoła świa­
ta. 20.25 „Indiański maraton” —

film T. Halika. 20.35 Wycieczka
na orbitę — prom kosmiczny i
co dalej...? 21.05 U kresu sił —

Mięśniolotem przez kanał La
Manche. 21.15 Zagadka staro­
żytnej mapy. 21 .30 24 godziny.

PRACA

PANIĄ do opieki nad 2-letmą
dziewczynką przyjmę; Rydla 20/32.

PIANINO do nauki — kupię. Te­
lefon 185-80,_________________g-6G862
AKUMULATOR — kupię. Telefon
101-45. g-6*3864

FRYZJERA lub fryzjerkę męską
przyjmie zaraz zakład fryzjerski,
Stanisława Sendor, Prądnicka 4.

BRYLANT kupię. Oferty 67384
,,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ dziewiarską „Simac”,
grę telewizyjną, korale chalcedo­
ny — sprzedam. Tel. 824-33.

VOLVO 164 sprzedam, zamienię
na mniejszy. Piaski Wielkie, ul.
Podedwórze 12 T.

LOKALE

21.40 Tłok na Atlantyku. 22.10

Doganiając wiek XX. 22.30 Sza­
lone rekordy.

Czwartek I
6.00 TTR, RTSŚ — Chemia.

6.30 TTR, RTSŚ — Biologia.
9.00 Jęz. pols., kl. 1 lic. 11.00

Jęz. pols., kl. 3. 11 .55 Nauka o

człowieku, kl. 8. 13.30 TTR,
RTSŚ — Fiz. 14 .00 TTR — Hod.
14.30 TV w sprawie miliardów.
15.00 Pr. dnia. 15.05 Turniej za­
stępowych. 15.35 Dziennik. 15.50

Obiektyw. 16.05 Wyścig Pokoju
(XIII i XIV etap). 17 .30 Czwar­
tek TDC. 13.15 Mag. lotniczy.
18.50 Dobranoc. 19.00 Sonda —

Równowaga. 19.30 Dziennik TV.
20.15 „Każdemu swoje” — włoski
film krym. 21.50 Pegaz. 22 .35
Kron. Wyścigu Pokoju. 22.50

Progr. publie. 23.20 Dziennik.
23.35 TV w sprawie miliardów.

Czwartek II
Dwójka d!a drugiej zmiany.

10.00 Pr. morski. 10.30 Mag. lot­
niczy. 11 .00 Sonda — Równo­
waga. 16.25 Pr. dnia. 16.30 Jęz.
franc. 17.30 Jęz. ang. dla za-

MIESZKĄNIE 3-pokojowe w Śród­
mieściu — do wynajęcia na 2 la­
ta. Telefon 315-23.

Ślusarza, może być rencista —

zatrudni zakład — Mieczysław
Kołodziejczyk. Kraków — Opatko-
wice, ul. Jerzego Smoleńskiego 16

KAROSERIĘ Zastavy llOOp, —

z uszkodzonym przodem — kupię.
Tel. 754-69, po godz. 20.

MSH-101, nowy — sprzedam. Tel.
722-77. g-67759

BŁOTNIKI przednie oraz drzwi
do Wartburga 353 — kupię. Tel.
803-73. g-67192

ORGANY „Junost-70” sprzedam.
Tel. 847-98 . g-67738

EKSPEDIENTKĘ zatrudni zaraz

sklep agencyjny elektromechanicz­
ny. Kraków, tel. 731-22 wew. 271,
godz. 19—21, Olśzański.

SPRZEDAŻ

DYWANY: Kowary 2X3 m, egip­
ski 2X3 ra — sprzedam. Telefon

106-24, wieczorem.

DWÓCH solidnych pracowników,
również rencistów — zatrudni sta­
cja obsługi samochodów — Ma­
rek Krężel, Kraków, al. Planu

6-letniego 104, tel. 496-61.

FLIPPEKY sprzedam. Oferty 67721)
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MEBLE stylowe, różne — sprze­
dam. Tel. 249-93, godz. 19—20.

FIAT 125p 1500, rok 1976, sprze­
dam. Ul. Radockiego 9 3, po godz.
17. . g-67575

PRZYCZEPĘ bagażową, nową,
małą do samochodu osobowego -

sprzedam. Tel. 194-36, godz. 16—13.

SZCZECIN-cęntrum I Trzypokojo­
we, kwaterunkowe, telefon za­
mienię na Kraków (chętnie Nowa
Huta). Telefon 457-57.

_________

PILNIE poszukuję garsoniery,
M-2 (czynsz z góry) lub pokoju
samodzielnego, z czynszem mie­
sięcznym. Oferty 67522 „Prasa”
Kraków, Wiślna _2 .

________________

POSZUKUJĘ garsoniery lub po­
koju z kuchnią w okolicy Olsza
II, Ugorek, Prądnik Czerwony.
Czynsz miesięcznie. Oferty 67716
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo poszukuje
samodzielnego mieszkania. Czynsz
płatny z góry. Wiadomość: tel.
838-75, Wieczorem.

AMERYKANIN — student Aka­
demii Medycznej — poszukuje sa­
modzielnego mieszkania z telefo­
nem, blisko centrum. Zgłoszenia:
telefon 326-69.

WARSZAWA! M-2 superkomfor-
towe — na większe w centrum
Krakowa. Oferty 67166 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OLSZA II! Sprzedam własnościo­
we 3-pokojowe. superkomfortowe.
Ul. Kliny.42/12. .

MŁODE małżeństwo wynajmie
pokój z kuchnią lub garsonierę
na okres roku. Czynsz do uzgod­
nienia. Tel. 612-70.,

awansowanych. 18.CO Pr morski.
18.30 Pr. na dziś i juUo. 10.00
Kronika (Kr). 19.30 Dziennik
TV. 20.0.0. NURT — Jęz. polś.
20.30 NURT — Praca — Techn.
21.00 NURT — Psychologią.
21.30 24 godziny. 21.40 Wieczory
Chopinowskie. 22;10 „Obrońcy”
— „Ładunek platyny” — film

krym. 22 .35 Bez recept.

Piętek I
6.00 TTR, RTSŚ — Fiz. 6.30

TTR — Hod. 9 .00 Progr.. dla kl.
4. 11 .00 Wych. obywatelskie, kl.
7. 12 .50 Geogrą kl. 8. 13.30 TTR
— Hod. 14 .00 TTR — Uprawa.
15.10 Red. szkolna zapowiada.
15.25 NURT — Praca — Techn.
15.55 Pr, dnia. 16.00 Dziennik.
16.15 Obiektyw. 16.30 Dla dzie­
ci: Piątek z Pankracym. 17 .00

Mag. motoryzacyjny. 17 .20 „Ar­
sen Łupin” — „Kasa pancerna
pani Imbert”. 18.15 Skarbiec.
18.50 Dobranoc. 19.00 Monitor

rządowy. 19.30 Dziennik TV.
20.15' Roln. rozmowy. 20.25

„Człowiek z marmuru” — reż.

A. Wajda: 23.00 Listy o gospo­
darce. 23.45 Dziennik.

KSIĄŻEK Krzysztof, zamieszkały
w Miechowie, Ul. SP 4 43, zgubił
legitymację, wydaną przez Poll-

.technikę Krakowską.

WYSOKA nagroda! Kierowcę ta­
ksówki. który wiózł mnie nocą r

29 na 30 kwietnia z Krakowa do
Bieżanowa-Drożdżowni. proszę o

zwrot pozostawionej torby foto­
graficznej wraz z zawartością, pod
adresem: Kraków, ul: Budryka 1,
bl. 13 300A, tel. 745-98 .

RUSEK Tadeusz, zamieszkały w

Krakowie, ul. Racławicka 54 52,
zgubił indeks, wydany przez Aka­
demię Ekonomiczną.

RÓŻNE

TRZECH pracowników zatrudni
zakład stolarski — Józef Brodow­
ski, Kraków, os. Piaski, ul. Łu­
życka 49 '6. g-67003

SOLIDNĄ kobietę, lat około 40,
zatrudni kiosk gastronomiczny —

Dębińska, Kraków, Rusznikarska.
------------------------ 4--------------------- :---

MURARZA i pomocników murar­
skich przyjmie zakład rzemieślni­
czy — Michał Miarćzyński. ul. Na
BJonie 13 A/106, tel. 717-11 (po po­
łudniu), g~c7326

MEBLE — komplet stołowy „Kali­
fornia”, atrakcyjne, zielone —

drogo sprzedam. Oferty 67560
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRACOWNIKA zatrudni sklep -

Łodzińśki, Pstrowskiego 36.

PRACOWNIKA solidnego i uczci­
wego zatrudni zaraz ferma dro-..
biu — Tadeusz Czekaj,' 30-376 Kra­
ków, ul. Tyniecka 118c.

WARTBURG 353, rok 1973, 28 000
kin — sprzedam. Tel. 470-77. po
godz. 20. g-67554

PG-12 oraz perski kilim 133X250
cm — sprzedam. Oferty 67553
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SYRENĘ 104, rok 1972. zarejestro­
wany — sprzedam. Telefon 819-70,
po godz. 19. g-675c8

FORń Transit, ośob. -towarowy
(6 osób + 600 kg) — sprzedam.
Ul. Anieli Krzywoń 17. ■

SILNIK „Skody S 100” sprzedam.
Telefon 361-97.

______

.
_______

<JłL2.E.
WŚ-503, WS-303 sprzedam. Na

Stoku 14Ż3.
________________ g-67231

POLONEZ 1500, rok produkcji
1979 oraz silnik kompletny do
Wołgi M-26 — sprzedam. Tel.
728-90, po godz. 16.

OKAZJA!. Większą ilość wełny
„Simil mohair” — sprzedam
Oferty 67274 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NAUKA

SAMOCHÓD Tarpan, rok prod
1977, listopad - zamienię na Fia­
ta 125p lub sprzedam. Marian Zie­
liński, Balice 187.

NOWY motorower Simson Schwal-
be okazyjnie sprzedam. Tel. 608-09

CZĘŚCI zamienne do samochodów
Ford Tauńus 17" ;i 20M; oraz

Wartburga 312 — sprzedam. Piotr
Niewiadomski, Kraków, Siemi­
radzkiego 20A 3. g-67792

SAMOCHÓD sportowy „Aero-3j”,
rok 1936 sprzedam. Kraków, ul.

Zwycięstwa 17 5.

MATEMATYKA, chemia - kore­
petycji udziela mgr Mrugalska,
tel.' 343-43. g-67494

MATEMATYKA, fizyka — mgr
inż. Swolkień, tel. 158-86, po 17-tej.

POLSKI, francuski, teatrologia —

korepetycje — Mcrawczynską, te­
lefon 755-66, pokój 305 A.

5K«K»
r>
a

w

RADA UCZELNIANA
SZSP AGH

organizuje
dniach 8-25 VI 1931

KURS
r.

PRZYGOTOWAWCZY
DLA KANDYDATÓW

NA WYŻSZE UCZELNIE.

Informacje i wpisy
Sekretariat RZ SZSP AGH,
AL. MICKIEWICZA 30.
30-05# Kraków, tel. 319-65,

w godz 10—15,
DO DNIA 24 MAJA 1981 «.

MATRYMONIALNE

WOLNA, technik, pozna napraw­
dę interesującego Pana, bez na­
łogów, wzrostu średniego, do lat
42. Cel matrymonialny. Oferty
67081 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

KAROSERIE do Fiata 126p kupię.
Oferty 67702 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

____________________

■
GARAŻ wynajmę lub kupię Ofer­
ty 67552 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_______

TAKSOMETR kupię. Tel. 844-23.
Wieczorem.____________ g-67488
CEMENT kupię. Oferty 67435
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_____ ,

200(1 BONÓW PeKaO kuplę. Tel.

185-01, do potudnią.
KAROSERIĘ Seata kupię. Telefon
208-60._______________________ g-67587

URZĄDZENIE do nagrywania, mi­
nimum 5 kaset, kupię natychmiast
lub zlecę wykonanie. Oferty 67624
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

__

VOLKSWAGEN 1303 S kupię. Te-
lefon 252-94._______________ g-67740
PIERŚCIONEK z brylantem, złotą
bransoletkę — kuplę. Telefon

grzecznościowy 809-74.
_____ _______

ZDECYDOWANIE kupię, zakład
fryzjerski. Oferty 67653 „Prasa”'
Kraków, Wiślna 2, __-

DUŻE, stare szaty biblioteczne —

kupię. Tel. 257-70.

Fotel na biegunach kupię! Tel
67a_ns_ ■g-67093

KOMPLET mebli używanych, w

bardzo dobrym stanie, oraz 54 ml
lenteksu parkietopodobnęgo
sprzedam. Piastowska 50.■W, tel,
270-22 wew. 57-61 (wieczorem).

SREBRNĄ zastawę, , żyrandol,
obrazy, serwis kobaltowy, zega-
■ek kieszonkowy, korale — sprze­
dam. Oferty 67467 „Prasa” Kra-

sów, Wiślna 2.

FIAT 126pi 1980, przebieg 11 060 km
— sprzedam. Kraków, -os . Akacjo­
we 637.■’ • g-67489

PIEC gazowy 2,5 m2 —_ odstą­
pię. Oferty 67476 „Prasa” Kraków.
v»iślna 2.

PIANINO, Zastawę 759 — sprze­
dam. Tel. 407-74. g-6(525

TAKSOMETR „Poltax-2” sprze­
dam. Kraków, ul. Podhalańska 24.

ŁADĘ 1500, listopad 1977 i Fiata
125p nowego — sprzedam. Oglą­
dać: Kraków, parking, ul. Grott­
gera, po godz. 16,

OBRĄCZKI sprzedam. Tel. 466-32,
godz. 7—14 . g-67495

SYRENĘ 104, po remoncie, z no­
wym nadwoziem 105 — okazyjnie
sprzedam. Kaczmarczyk, Wielicz­
ka — Bogucice, ul. Winnicka 35.

WOŁGA M-21, rok 1965, sprzedam.
Kraków, ul. Gersona 2a, Kawała.

SILNIK 1600 ccm, 98 KM oraz

skrzynię 5-biegową — sprzedam.
Kraków, tel. 814-64.

FORD Taunus 1301) combi, jacht
żaglowy — sprzedam. Tel. 705-30.

FIATA 125, rocznik 1976 — okazyj­
nie sprzedam. Tel. 837-38, wieczo­
rem. •, g-66915

ŁADĘ 1500, rok 1977 — grudzień —

sprzedam. Oglądać: Kraków, Se­
bastiana 30/5a, wieczorem.

FELGI 6,5 cala z oponami 215X13
— sprzedam. Telefon 745-94.

RADIOMAGNETOFON z adapte­
rem, stereo. - nowy, produkcji
RFN — sprzedam. Kraków, tele­
fon 335-41 . g-66866

TRABANT 601, V; 1972 — sprzedam.
Telefon 637-20 wew. 241.

BONY PeKaO sprzedam. Oferty
67288 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2

VW — Variant 1600 L sprzedam.
Prądnicka 95 30. g-67112

FIAT 125p. rok 1976, stan bardzo
dobry — sprzedam. Zakład ślu­
sarski, ul. Krakowska 29. .

WARSZAWĘ, górnozaworową, po
remoncie — sprzedam. Tel. '376-66

2 SZAFY dwudrzwiowe, fornir ja­
sny — sprzedam. Telefon 355-70.

FIAT 126p, rok 1930. gitarę ba­
sową „Ibanez" — sprzedam.. Mar­
chlewskiego 33 11, godz. 17—19.

NOWI" automat NIW do lodów
włoskich lub mało używany —

sprzedam. Skawina, tel. 609.

FIAT 126p 600, listopad 1978, prze­
bieg 24 000 km oraz wózek głębo­
ki austriacki „Jeans” — sprzedam.
KrakóW, ul. Pigonia 4 16.

KAROSERIĘ Łady sprzedam lub

kupię rozbitą. Tel. 161-87.

PIĘKNĄ suknię ślubną na szczu­
płą osobę sprzedam. Tel. 388 -09 .

PIERŚCIONEK z brylantem -

sprzedam. Oferty 67453 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

LAKIER, prod. RFN. jasnowiśnjo-
■wy — sprzedam, Kraków, ,ul. Pra­

ska 42.1, g-67346

FLIZY sprzedam. Wieliczka, ul.

Kraszewskiego 17 a.

„PHILIPS” — radiomagnetofon
kasetowy oraz małą tokarenkę
stołowa — sprzedam. Kraków,
tel. 178-78. g-674U2

ROZPOCZĘTĄ budowę kiosku
ogólnospożywczego — sprzedam;
Oferty 67347 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WARSZAWA 223, rok 1972, Stan
dobry, taksometr „Hałda” zale­
galizowany — sprzedam. Zbigniew
Popopielak, Kraków, ul. Stradom
1/9, wieczorem. g-67452

OKAZJA! Fiat 125p z taksome­
trem „Hałda”, nowy — sprzedam.
Kraków, Chełmońskiego 4/63, po
19-tej. g-67388

PALMĘ „Feniks”, dużą — sprze­
dam. Tel. 721 -11 wew. 194; po godz.
18. g-67329

OKAZYJNIE sprzedam Fiata 125p,
rok 1980. Nysę towos, rok 1979.
Kraków, Żmujdzka 8.

FIAT 125p, rok 1980, wersja fran­
cuska, sprzedam lub zamienię na

„malucha”. Ul . Rynek Fałęcki 7 1,
po godz. 17. g-67190

PIEC do cieplarni — 10 m grzew­
czych — sprzedam, Telefon 655 65
(po godzinie 20). g-67188

TUNER TSH 113. wzmaczniacz
PA 35)1 — sprzedam. Tel. 410-81

FIATA 126p. fabrycznie nowego
— sprzedam. Nowa Huta. os . Zło­
tego Wieku 43/11, po południu

FLIZY sprzedam. Tel. 806-36, do

■godz. 21. g-67729

TRABANTA
nie tanio
-Pr okoć im,
po 15-tej

combi w dobrym sta-

sprzedam. ICraków-
ul. Jasińskiego 15'2,

g-67732

MAŁŻEŃSTWO poszukuje zaraz

samodzielnego mieszkania. Chęt­
nie w Nowej Hucie. Oferty 67599
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię mieszkanie własno­
ściowe. Tel. 713-33* wewn. 192.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM w Krakowie-Łagiew-
nikacłi dom 2-rcdzinny w stanie
surowym. Oferty 67470 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYPOŻYCZAM suknie ślubne
białe, kolorowe. Duży wybór. Koł-
danow7a, Kraków, Topolowa 52.

KOMFORTOWE mieszkanie 110
m2, centrum — zamienię .na dwa
1- i 2-pokojowe,.komfortowe, cen­
trum. Oferty 67468 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOZŁÓWEK! Garsonierę super-
komfortową, 35 ui2 (2 pokoje) —

zamienię na większe. Oierty 67734
,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOZORCOSTWO, centrum, z du­
żym 'mieszkaniem służbowym za­
mienię na mniejsze. Oierty 67630
„Prasa” Kraków, Wiślna 2..

MIESZKANIE 3—4-pokojowe, wła­
snościowe kupię, może oyć do re­
montu. W rozliczeniu dom, ewen­
tualnie '2-pokojrowe własnościowe.
Oferty 67161 „Prasa” Kraków',.
Wiślna 2.

SPRZEDAM dom, zabudowania i

podwójny garaż, położone na ag­
arowej parceli. Dobre warunki do

prowadzenia rzemieślniczych usług
samochodowych, stolarskich i’ib

innych. Powierzchnia warsztato­
wa 150 ni2. Wacław Stengl, Stró­
ża 317, kolo Myślenic, od godzi­
ny 15.

PRODUCENTÓW modnego obu­
wia damskiego, męskiego oraz

atrakcyjnej galanterii skórzanej,
spodni, kurtek, koszul sportowch
itp„ poszukuje galanteryjny sklep
Nr 317 w Nowym Targu, ul. Ma­
nifestu Lipcowego, tel. 32-86 lub
oferty 67041 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MEBLOSCIANKI, komplety wy­
poczynkowe, amerykanki — pole­
ca sklep meblowy — Alfreda Ga-
joch, Kraków-Czyżyny, al. Planu

6-letniego 128.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem wy-
najmie lub kupi maie .mieszka­
nie. Chętnie w Wieliczce. Oierty
67751 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3-po-
kojowe, osiedle Bieżanów. Naj­
chętniej rodzinie. Oierty 67818
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CZŁONEK spółdzielni mieszkanio­
wej poszukuje pokoju lub garso­
niery w Krakowie, oierty .67518
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BIAŁOPRĄDN1CKA' Trzypokojo­
we superkoiniortbwe M-4, spół­
dzielcze — zamienię na dwa mie­
szkania oddzielne. Oferty 67427
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM 4-pokojowe mieszka­
nie własnościowe, Mistrzejowice.
Oierty 67425 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

KOZŁÓWEK! Własnościowe dwa
pokoje, jasna kuchnia, 47 m2 —

sprzedam. Oferty 66992 „Pras?”
Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pilnie lokalu skle­
powego z zapleczem, w centrum
Krakowa. Warunki, bardzo do­
bre — do uzgodnienia. Oferty
66820 „Prasa” Kraków, Wiślna - z.

GARSONIERY umeblowanej po­
szukuję. oferty 66897 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PAN w sile wieku, pracujący, po­
szukuje samodzielnego mieszka­
nia. oierty 67088 „prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PAWILON, 25 m2, siła woda, gaz
—* sprzedam. Oferty 66868 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM garsonierę własno­
ściową. Tel, grzecznościowy 350-60.

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe. Kraków, os. Strusia 7/108.

p- .ÓJ z kuchnią w domku jed­
norodzinnym, wspólna łazienka —

zamienię na 2 pokoje z kuchnią.
Kraków, ul. Półkole 8,1 (wieczo­
rem).

BYTOM — okazja! Dwupokojo-
we mieszkanie zamienię na mniej­
sze w Krakowie. Możliwość za­
miany na M-5. Frączek, Kraków,
tel. 268-94.

DZIELNICA Śródmieście! Do wy­
najęcia mieszkanie superkomfor-
towe — 2 pokoje, kuchnia, z peł­
nym wyposażeniem, na okres 2—3
lat. Czynsz z góry. Oferty 67300

. Prasa” Kraków, Wiślna ,2.

STUDENT ASP poszukuje pomie­
szczenia na > pracownię, , z możli­
wością zamieszkania. Oferty 67291
„Prasa” Kraków, Wiślna . 2,

SPRZEDAM w Kokotowie działkę
budowlaną. Informacje: Jankow­
ska, tel. 641-95 lub 629-70, w go-
dziuach T—15. , . ,,

DOMEK letniskowy pilnie kuplę.
Telefon 499-04.

CY KLINOWANIE, lakierowanie
parl-i .elów — Kałuzieński, telefon
403-46,

WILLĘ jednorodzinną, superkom-
furtową w Krakowie, nowa,
zamienię na podobną w Zakopa­
nem. Oferty 67268 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dużą willę w Krako­
wie, dwa garaże, budynek gospo­
darczy. Możliwe ogrodnictwo, ho­
dowla, rzemiosło. Oferty 67366
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEPRASZAM serdecznie ob.
Stanisława Piątkowskiego, zafn.
os. Na Stoku 29a,18, za moje nie­
stosowne zachowanie się w dniu

6 maja 1981 r. kóło bloku na os.

Na Stoku. Marek Kuciński, Kra­
ków. os . Na Stoku 28a 29.

UKŁADANIE, cyklinowanie i la­
kierowanie parkietów — Jamró,
telefon 476-79.

ZGUBY

13.05.1981 na przystanku autobuso­
wym linii 103 przy ul. Kijowskiej
13, zaginął jamnik długowłosy
(mahoń). Znalazcę dobrze nagro­
dzę. Kraków, Opolska 63/255, teł.
360-80 . g-67962

TAKSÓWKA osobowa biały „Po­
lonez” zawiezie na śluby, chrzci­
ny itp. Telefon 155-71 .

LOKALU na ciche rzemiosło po­
szukuję w dzielnicach: Śródmie­
ście, Krowodrza. Podgórze. Oferty
67783 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AUTO-Service — Stanisław Fie­
dor, Kraków. Jastrzębia 2 (Wola
Duchacka) — wykonuje remonty
silników Wartburga oraz Traban­
ta.

Dodatkowe, możliwości

w NOWEJ HUCIE

Wojewódzki Urząd Telekomunikacji — Kra­
ków, ul. Biernackiego 8, uprzejmie informuje,
że w celu zwiększenia możliwości instalacji
stacji telefonicznych na terenie dzielnicy Nowa
Huta zostały zamontowane urządzenia telefonii

nośnej TN l-j-l, które pozwalają na przyłącze­
nie nowych abonentów w budynkach, gdzie
istnieje i jest całkowicie zajęta sieć kablowa.

Całkowity koszt takiej instalacji z wykorzy­
staniem tego typu urządzeń wynosi 18.000 zl.

Z uwagi na bardzo ograniczoną ilość, zainte­
resowani proszeni są o pilne składanie wnio­
sków.

Rozpatrzenie wszystkich wniosków o instala­
cję urządzeń TN 1-j -l z terenu Nowej Huty
przewiduje się między 25 a 30 maja br., z tym
że w pierwszej kolejności będą mogły być za­
łatwione uprzednio złożone-wnioski, o najdłuż­
szym stażu oczekiwania na telefon. ,

Bliższych informacji udziela Punkt Informa­
cyjny Wojewódzkiego Urzędu Komunikacji, ul.

Biernackiego 8, pokój nr 8, telefon 304-31
i 383-50. K-2616



KOLEJNE PUNKTY DLA „PASIAKÓW"? Jaka przyszłość kultury fizycznej

Niełatwo stworzyć
PIŁKARZE zbliżają się powoli do końca ligowego sezonu,

pozostało im jeszcze do rozegrania po sześć kolejek spotkań,
rywalizacja o miejsca tak na górze jak i w dole tabeli
zaostrza się, punkty są coraz to wartościowsze. Poziom roz­
grywek nie jest jednak wysoki, wiele pojedynków nie przy­
nosi większych, emocji, stąd ciągłe oczekiwania kibiców, że
może nareszcie...
Z takim też nastawieniem

wybierają się jutro na mecz

przy ul, Reymonta zwolennicy
„Białej gwiazdy”. Piłkarze Wi­
sły są wysoko w tabeli, na trze­
ciej pozycji, mają szanse i to
dość spore, na wywalczenie mi­
strzowskiego tytułu, kibice cie­
sząc się z takiego obrotu spra­
wy wciąż jednak czekają lia

W III lidze
W NAJBLIŻSZĄ niedzielę

piłkarze Garbarni rozegrają
na własnym boisku kolejny
pojedynek trzecioligowy, w

którym zmierzą się z dębic­
kim Igloopolem. Choć rywal
krakowian zajmuje miejsce
w końcu tabeli, jest przed­
ostatni z dorobkiem 14 pkt.,
„garbarze” mogą mieć kło­
poty z odniesieniem zwycię­
stwa. Wystąpią bowiem bez
dwóch czołowych zawodni­
ków — kontuzjowanego B,
Stolczyka i pauzującego za

czerwoną kartkę, otrzymaną
w meczu z Avią, M. Śmiał­
ka.

Pozostałe spotkania: Gli­
nik — Orzeł, Karpaty —

Sandecja, Wisłoka — Koro­
na, Stal N. Dęba — Avia,

.Siarka — BKS Bielsko, Stal
Niewiadów — Lechia, pau­
zuje — Lublinianka.

występ podopiecznych Lucjana
Franczaka, który pozwoli im

przeżyć wielkie emocje, da peł­
nię zadowolenia z gry drużyny
krakowskiej.

Rywal wiślaków — gdyński
Bałtyk jest jedną z rewelacji
rozgrywek. Przypomnijmy, iż

zespół ten awansował dopiero
do ekstraklasy i radzi w niej
sobie nadspodziewanie dobrze,
plasując się od miesięcy w ści­
słej czołówce. Piłkarze z Gdyni
są obecnie na 4 miejscu tabeli,
mając o 2 punkty mniej od kra­
kowian, prezentują grę solidną,
zaangażowaną, walczą z pasją o

punkty z każdym, najbardziej
nawet renomowanym, rywalem.

Wszystko to pozwala mieć na­
dzieję, na dobry mecz, na wiele
emocji, interesujących akcji obu
zespołów. Może tym razem pił­
karze krakowscy zagrają wresz­
cie tak jak tego od nich ocze-r

kujemy, może... W każdym ra­
zie sądzę, iż warto wybrać się
w sobotnie popołudnie na sta­
dion Wisły.

Najciekawszym meczem tej
serii gier będzie bez wątpienia
pojedynek łódzki, w którym li­
der tabeli Widzew podejmować
będzie drugą w klasyfikacji
drużynę — warszawską Legię.
Kto wie czy nie będzie to mecz

o mistrzowski tytuł.
A oto zestawienie par dwu­

dziestej piątej kolejki (w na­
wiasach 'wyniki jesiennych spot­
kań): Wisła — Bałtyk (0:1) —

sędziuje p. J. Banasz z Kato­
wic. Widzew — Legia (0:0),
Ruch — Szombierki (1:3), Za­
głębie — Śląsk (1:2), Lech —

Górnik (0:0), Odra — Stal (0:2),
Arka — ŁKS (1:1), Motor —

Zawisza (1:2).
Po raz drugi''z rzędu, przed

własną widownią, wystąpią pił­
karze Ii-ligowej Cracovii. Osta­
tnie zwycięstwo, nad liderem

rozgrywek warszawską Gwardią
mocno podniosło na duchu kibi­
ców tego zespołu,
mują Radomiaka,
pierwszej rundzie
1:1. Kibice liczą
krakowian i miejmy
że się nie zawiodą.

Przed bardzo trudną próbą
stają: natomiast zawodnicy Hut­
nika. Przyjdzie" irh‘ grać w sto­
licy przeciwko Gwardii i jeśli
marzą o awansie do ekstrakla­
sy muszą mecz wygrać. Fawo­
rytami będą gospodarze, lecz w

piłce wszystko jest możliwe
Czekamy więc z niepokojem ale
i nadzieją na wieści ze stolicy,
trzymając zaciśnięte kciuki za

powodzenie hutniczej drużyny.
(lang)

Teraz podej-
z którym w

zremisowali
na wygraną

nadzieję,

konstruktywny program
W NAWALE różnych kłopotów, z którymi boryka się nasz

kraj, na dalszy plan zeszły sprawy kultury fizycznej. Nie
oznacza to oczywiście, że przestano się nimi zupełnie inte­
resować, lecz co niepokoi, owo zainteresowanie idzie w nie­
właściwym kierunku.

Najczęściej przejawiało. się i

przejawia nadal w formie kry­
tyki. Zlikwidować, zmienić, wy­
dać walkę niekorzystnym zja­
wiskom — to najczęstsze postu­
laty. Nikt natomiast — ani
Główny Komitet Kultury Fizy­
cznej i Sportu, ani związki
sportowe, ani Ministerstwo O-

światy, ani także interesująca
się niemal wszystkimi proble-
marai nurtującymi klasę robot­
niczą „Solidarność” nie zapre­

zentowały w ciągu minionych
ośmiu miesięcy, od sierpnia ub.
roku, żadnego konstruktywne­
go programu, ba projektu ta­
kiego programu.

Na fali posierpniowej odno­
wy społecznej doszło do likwi­
dacji tzw. lewych etatów spor­
towców. Była to decyzja ze

wszech miar słuszna. Szło prze-

bowiem

Telegraficznie

od red. A. Ślusarczyka
PRAGA powitała nas słoneczną pogodą, choć nie jest tak upal­

nie jak w poprzednich dniach. Na trasie etapu prowadzącego z

Karlonych Narów padał nawet okresami drobny dcszci, co ko­
larze przyjęli ze znaczną ulgą, gdyż liczne wzniesienia na trasie
dawały im się porządnie we znaki. Przy kolacji komentowaliśmy
jeszcze przebieg walki na tym trudnym odcinku. Cieszyła niezła
postawa Michalaka, ale wszyscy byli zgodni, że z dwójką ucie­
kinierów powinien był się zabrać Jankiewicz, który ma najwię-

szanse na dobre miejsce w klasyfikacji indywidualnej. Smu-
natomiast wycofanie się Pożaka, którego całkiem opuściły
Już po kilku początkowych kilometrach Polak pozostał da-
za peletonem i nie był w stanie go dogonić. Wsiadł więc w

z napisem „koniec wyścigu" i w teii sposób na trasie pozo-

ksze
cilo
siły,
leko
wóz
stała już tylko piątka Polaków.

Dziś uczestnicy Wyścigu Pokoju będą mieli okazję zapoznać się
z trasą tegorocznych mistrzostw świat,a w kolarstwie szosowym,
które pod koniec sierpnia rozegrane zostaną w Pradze: Już o go­
dzinie 8.30 wystartowali do VII etapu (jazdy indywidualnej na

czas) na dystansie 19 kilometrów. Jest to część odcinka, na któ­
rym odbędzie się wyścig drużynowy mistrzostw świata na 100
kilometrów.

Po południu rozegrany zostanie VIII etap (120 kilometrów). Bę­
dzie to uliczne kryterium na trasie, na jakiej w mistrzostwach
świata kolarze wielu krajów walczyć będą o indywidualne, zwy­
cięstwo. Prowadzi on wąskimi ulicami, ma wiele zakrętów i sta­
nowi obwód zamknięty.

Uczestnicy Wyścigu Pokoju będą ją musieli pokonać 9-krotiyie.
A więc kolarzy czeka znów ciężki dzień.

Zwycięzcą wczorajszego etapu został Zagrctdinow przed Skodą
i Suchoruczenkowem, Michalak był szósty. W klasyfikacji łącz­
nej prowadzą Rosjanie — Zagretdinow przed Suchoruczenkowem
i Miszczenką a zespołowo ZSRR przed Polską i CSRS.

Początek nie zapowiadał nic dobrego Od momentu,
w którym zorientował się, że Bil-ly Parkin nie wysią-
dz.ie z pociągu, Fredferick Bloggs wiedział, że Die Ma­
dei znowu wymknął im się sprzed samego nosa. Kiedy
policjanci wchodzili do pociągu, aby dokładnie spraw­
dzić wszystkie przedziały, Bloggs zaczął się zastana­
wiać nad możliwymi przyczynami zniknięcia Parkina
i wnioski, do jakich doszedł nie były zbyt optymistycz­
ne.

Podniósł kołnierz swego płaszcza i zaczął iść przez
peron. Za wszelką cenę chciał złapać szpiega Die Na-
del, nie tylko ze względu na inwazję (choć stanowiło
to już wystarczający powód), ale żeby pomścić pięciu
zamordowanych wartowników Home Guard, śmierć
Christine. no i z uwagi na osobę Godlimana.

Spojrzał na zegarek, dochodziła czwarta. Wkrótce
zacznie się dzień. Bloggs nie spał całą noc i nic nie
jadł od wczorajszego śniadania, działał tylko dzięki
adrenalinie. Nie miał już teraz żadnych wątpliwości,
że cały plan zawiódł i niepowodzenie pozbawiło go
resztek energii. Głód i zmęczenie odezwały się ze

zdwojoną siłą. Wysiłkiem woli odsunął od siebie my»l
o dobrym jedzeniu i wygodnym łóżku.

— Proszę pana.! — policjant wychylił się z okna wa­
gonu i zaczął machać w jego stronę. •— Proszę pana!

Bloggs podbiegł dc niego: — Czy coś znalazłeś?
— Tutaj chyba jest ten patia człowiek, ten Parkin.

Bloggs wspiął się po schodkach do wagonu. — Co ta­
kiego?

— Niech pan. lepiej sam zobaczy' — policjant otwo­
rzył drzwi prowadzące do przejścia między wagonami
i poświecił latarką.

Na ziemi leżał Parkin, Bloggs rozpoznał go po mun­
durze kontrolera biletów. Wziął latarkę z rąk policjan­
ta, klęknął obok Parkina i przewrócił go na plecy.

BRATYSŁAWA. Rozpoczął
się tu międzynarodowy tur­
niej siatkarzy. W pierwszym
meczu Polacy przegrali z

CSRS .0:3...

RZYM. Liderem kolarskie­
go wyścigu zawodowców Gi­
ro dTtalia jest Moser (Wło­
chy) który wyprzedza o 4
sek. Brauneą (RFN).

WARSZAWA. FZB ukarał
za chuligański wybryk w Za­
kopanem 5 bokserów: Danie­
laka karą 3 lat, Kopkę -- 1
rokiem. Ejsmonta — 9 mie­
siącami, Gdańskiego i Szpy-
rę — 3 miesiącami bezwzglę­
dnej dyskwalifikacji.

SZTOKHOLM. W meczu

żużlowym Amerykanie poko­
nali Szwedów 54:53.

LOS ANGELES. W finało­
wym meczu piłkarskim o

Puchar In teramerykański
zespół Universidad Meksyk
pokonał National Urugwaj
2:1.

PARYŻ. Koszykarze Hisz­
panii zwyciężyli Francję
109:106.

Siatkarze
Rumunią

GOETINGEN.
RFN przegrali z

1:3.
BEKESABA. W

cyjnym meczu ]
przed mistrzostwami Europy
(drużyn do 21 lat) Węgry
pokonały Rumunię 4:2.

elimina-
piłkarskim

Siatkarki Oslte
waicza o II ligę

Z życia TKKF
ZAWODY strzeleckie dla ka­

dry kierowniczej zakładów pra­
cy Śródmieścia odbędą się na

strzelnicy na Woli Justowskiej
w niedzielę — 17 ~

o godz. 9.
*

ZAKOŃCZYŁY
tenisa stołowego
przez ZD TKKF Krowodrza. W
I lidze zwyciężyło ognisko
ZSMP HiL przed Drukarnią
Narodową i ogniskiem Kozłó­
wek, a w. II lidze ognisko HiL
z'W-89 przed' Odlewnikiem
AGH o RDP.

bm. Początek

się rozgrywki
prowadzone

JUTRO w Suwałkach

czyna
siatkarek o wejście do
Weźmie w nim udział
myślenickiego Dalinu. O cztery
premiowane awansem miejsca
dziewczęta ż Myślenie rywalizo­
wać będą do środy z Wisłoką
Dębica, LKS-em Pszczyna oraz

akademickimi drużynami z Bia­
łegostoku, Lublifia i Wrocła­
wia.

Myśleniczanki wyjechały do
Suwałek w pełnym składzie, na

czele z kadrowiczkami Kuchar­
czyk i l’ypno. Wydaje się, że
mimo sporych kłopotów (przez
ostatnie dni nie trenowały we

własnej sali, większość dziew­
cząt zdaje maturę i ma przed
sobą jeszcze egzaminy ustne)
powinny znaleźć się w czwórce

najlepszych. •

W związku z tą imprezą na­
suwa się jeszcze uwaga — pod
adresem PZPS Dlaczego Zwią­
zek zdecydował się zorganizo­
wać zawody aż w Suwałkach
zamiast gdzieś w centrum kra­
ju? Tym sposobem naraził aż 5
klubów na spore koszty i ucią­
żliwą podróż. Ale widocznie w

siatkarskiej centrali nieznane
jest pojęcie gospodarności.

(js)

rozpo-
się finałowy turniej

II ligi,
zespół

cięż o oczyszczenie sportu wy­
czynowego z nieprawidłowości,
skierowanie go znów na tory
uczciwości. Znacznie łatwiej
było jednak zlikwidować lewe
etaty, niż znaleźć jakieś środki

zastępcze. Nie ulega
wątpliwości, że część sportow­
ców zajmujących się
nem na najwyższym poziomie
nie jest w stanie, równolegle
trenować i pracować. GKKFiS
postanowił więc wprowadzić
tzw. stypendia. Okazały się one.

niewypałem z wielu względów.
M. in. nie wzięły pod uwagę
rosnących z dnia na dzień trud­
ności z zaopatrzeniem w arty­
kuły żywnościowe i nie za­
pewniły sportowcom prawa o-

trzymywania kartek na mięso,
cukier czy masło. Nic też dzi­
wnego, że z tego i kilku in­
nych powodów, tu i ówdzie,
kluby (np. krakowski Hutnik)
zrezygnowały ze stypendiów.
Idąc na pewne ustępstwa do­
gadały się z „Solidarnością”. O
rozwiązaniach zastosowanych w

Hutniku pisaliśmy już na na­
szych łamach, przypomnę więc
tylko, nie wdając się w szcze­
góły, że wedle założeń w przy­
szłości o wszystkich istotnych
sprawach klubu ma decydować
samorząd robotniczy Huty im.
Lenina lub wywodząca się.bez-
pośredfiio z niego Rada Kultury
Fizyci»iej. Na potrzeby sportu i

rekreacji przeznaczy się 1 proc,
od zarobków, w tym układzie
ważne jest tylko, by zachować
właściwe, zgodne z życzeniami
załogi, proporcje. Trzeba
znaczyć, że taki model
istnieć jedynie przy
przedsiębiorstwie. I

miejscu należałoby zadać pyta­
nie: Co z resztą, z małymi klu-
bikami przyzakładowymi czy
środowiskowymi, ogniskami
TKKF, Szkolnym Związkiem
Sportowym — tymi, które two­
rzą podstawę. Na razie niewie­
le się mówi na ten temat.

Działacze takich właśnie klu-
bików i organizacji masowych
mieli nadzieję, że usłyszą coś
interesującego podczas spotka­
nia zorganizowanego ostatnio
przez MKZ „Małopolska”. Lecz

recepty na uzdrowienie fatalnej
sytuacji tam nie znaleźli, choć
wydawać by się mogło, że od­
ważni
ludzie
choć

zycji.
,nych
gi
stawiają otwartą, co

zostało m. in.
„model sportu będzie zależał od
woli robotników”. Przygotowa­
li owszem parę postulatów, ale
są. one powieleniem tego... o co

walczy od lat środowisko dzien­
nikarzy sportowych, mocno 'kry­
tykowane podczas owego spot­
kania za popieranie i gloryfi­
kowanie wyczynu.

Ogrom trudności sprawił; że

wyczy-

za-

może
wielkim

w tym

i radykalni w działaniu
z MKZ-U
kilka
Okazało

koncepcji godnych uwa-

nie mają.

przyszłość kultury fizycznej po­
dobnie jak i innych dziedzin
naszego życia rysuje się w czar­
nych barwach. I dotyczy to w

równym stopniu sportu przez
duże jak i małe „s”. Brakuje
przede wszystkim bazy, stan
wielu obiektów jest katastro­
falny, a o nowych (na skutek
ostrych ograniczeń inwestycyj­
nych) nie ma. co marzyć. Nade­
szła pora, by dokonać wyboru
oznaczającego dla niektórych
kres działalności. Miejsca w

halach i na boiskach nie star­
czy bowiem dla wszystkich.

Jeśli drogie nam jest zdro­
wie naszych dzieci i nas sa­
mych większy priorytet musi-
my dać rekreacji i szeroko
rozumianej masowości sportu,
kosztem rozrywki i biernego
relaksu podczas zawodów
sportowych. Uważam, że. nie
można dopuszczać nawet do
sytuacji, tak jak proponuje
to robotnikom „Solidarność”,
by opowiedzieli się oni bądź
za widowiskiem, bądź za re­
kreacją dla siebie. Nadmiar
demokracji, w chwili gdy i-
dzie o ludzkie zdrowie nie
powinien mieć miejsca. Bo, a

nuż zdarzyłoby się (np. na sku-
tęk manipulacji), że
szość skłonna byłaby
znaczyć znaczne

wyczynowców, swoim kosz­
tem. Tę kwestię należy roz­
wiązać inaczej, z korzyścią
dla robotnika i jego rodziny,
tutaj kompromisy są nie uza­
sadnione, choć żyjemy w cza­
sach kompromisów.

Z niecierpliwością oczekuję
od odpowiednich władz
(GKKFiS-u, Ministerstwa O-
światy, „Solidarności”) stwo­
rzenia w końcu konstruktyw­
nego programu uwzględnia­
jącego powyższe uwagi.

JERZY SASORSKI

Odwołana impreza
w Parku Jordana

WCZORAJ informowaliśmy na

naszych łamach o sobotniej im­
prezie rekreacyjnej w Parku
Jordana urządzanej przez Towa­
rzystwo Przyjaciół tegoż parku
dla uczczeenia 74 rocznicy śmier­
ci dr Henryka Jordana. Z uwa­
gi na zamach na Papieża orga­
nizatorzy postanowili sobotnią
imprezę przełożyć na inny ter­
min.

więk-
prze-

: kwoty na

swoim

zaprezentują
nowych propo-

się, że żad-

Sprawę pożó-
wyrażbne

stwierdzeniem:

Dokąd pójdziemy?

KEN FOLLETT

tłum. M .Targowska

Kiedy zobaczył twarz chłopca, szybko spuścił wzrok
i wyszeptał: — O Jezu!

— Więc to jest Parkin? — zapytał policjant. Bloggs
skinął głową Wstał powoli, starając się nie patrzeć
na ciało. —Przesłuchamy wszystkich" liidzl z tego wa­
gonu i z sąsiednich —■postanowił. Ktokolwiek wi­
dział lub słyszał coś podejrzanego zostanie zatrzyma­
ny na dalsze przesłuchanie. Nie bardzo wierzę, żeby
nam to pomogło, gdyż podejrzewam, że morderca wy­
skoczył z pociągu jeszcze przed Liverpoolem. ,

Bloggs wysiadł na peron. Grupa policjantów prze­
szukujących pociąg wykonała juz. swoje zadanie i ze­
brała się na platformie. Bloggs wyznaczył sześciu lu­
dzi do pomocy przy przesłuchiwaniach. ■,

— Wygląda na to, że ptaszek ulotnił się — powie­
dział inspektor policji.

— Prawie na pewno — zgodził się Bloggs. — Czy
przeszukaliście ubikację i wagon służbowy?

— Tak. Byliśmy na dachu i pod pociągiem, w lo­
komotywie i węgląrce.

Jeden z podróżnych .wysiądł z pociągu i zaczął iść
w stronę Bloggsa i inspektora. Dyszał ciężko, widocz­
nie był chory na' płuc.ą.'— przepraszam — powiedział.

— Słucham pana — zwrócił się do niego inspektor.
— Właśnie się zastanawiałem, czy panowie nie szu­

kacie kogoś?

— O co panu chodzi?
— Zastanawiam się, że czy nie szukacie wysokiego'

mężczyzny?
— Dlaczego pan . o to pyta? — zapytał inspektor.

Bloggs przerwał niecierpliwie: — Tak, szukamy. Niech

pan wreszcie wydusi to z siebie.
— Chciałem tylko powiedzieć, że jakiś wysoki facet

wysiadł z drugiej strony pociągu.
— Kiedy?
— Minutę lub dwie po wjechaniu pociągu na stację.

Widziałem jak wsiadał, a potem wyskakiwał na tory z

drugiej strony. Nie miał żadnego bagażu co wydało mi

się dość podejrzane i pomyślałem...
— Cholera jasna — zaklął inspektor.
— Musiał zwietrzyć zasadzkę — powiedział Bloggs,

— Ale w .jaki sposób? Nie wie przecież jąk wyglą­
dam, a

' wasi ludzie pozostawali w ukryciu.
Coś tnusiało go jednak ostrzec.

Więc dostał się na drugi peron i wyszedł innym
wyjściem. Czy nikt go nie zauważył?

inspektor wzruszył ramionami. — O tej porze nie
ma tu wielu ludzi. — Powiedział. — A nawet, gdyby
go zauważyli, mógł po prostu powiedzieć, że bardzo
mu się spieszy i ńie ma czasu stać w kolejce przed
budką kontrolera.

— Czy "inne wyjścia nie zostały obstawione?
— Nie przyszło mi do głowy.
— Mnie też nie.
— Możemy przeszukać okolice, o potem sprawdzimy

znane nam kryjówki w mieście, no i oczywiście cały
czas będziemy mieć na oku prom do Irlandii.

— Racja — powiedział Bloggs.
Ale jakiś wewnętrzny głos mówił mu, że nie znajdą

Fabera.

(Ciąg dalszy nastąpi) (03)

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 Boisko Wisły:
Wisła — Bałtyk

(I liga)
BILARD

Godz. 11 i 15 Rynek Gł. 10:
O puchar „Dnia zwycięstwa”

NIEDZIELA
PIŁKA

Godz. 11
Garbarnia

(III
'Godz. 17.15

Cracovia — Radomiak
(II liga)
BOKS

Godz. 11 Hala Hutnika:
Hutnik — Gwardia Białystok

(II liga)

OD JUTRA czynny będzie
codziennie w godz. 10—18
basen Clepardii, przy Ul. Fika.

DZIENNIK Robotniczej Spół­
dzielni Wydawnicze) „Prasa —

Książka — Ruch" ul Wiślna 2.
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